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PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNIKI INSTALACYJNEJ 

66-300 Międzyrzecz 
POL ul. Młyńska 20 

(tel./fax 095/7 41 -24-50, te l. 095/7 42-05-72) 

PROJEKTOWANIE • WYKONAWSTWO • DORADZTWO TECHNICZNE 
* lnstacje grzewcze, sanitarne 

i gazowe 
* Ekologiczne i energooszczędne 
źródła ciepła 

* Instalacje i urządzenia wentylacyjne 
* Sprzedaż materiałów instalacyjnych 
* Serwis techniczny kotłowni 

olejowych i gazowych 

Spółdzielcza Grupa Bankowa 
Gospodarczy Bank Spółdzielczy Międzyrze 

Kredyt oła· 
• 
l 

8 ~ W prezencie bardzo niskie oprocentowanie od 6,8% ! 
U Kwota kredytu na małe i duże wydatki od 500 do 12000 złotych 
i i Spłata nawet do dwunastu miesięcy 
U Możliwość uzyskania kredytu bez poręczycieli 
~ 

~ Specjalne warunki dla posiadaczy ROR i członków Banku 
· Zapraszamy do naszych placówek ... 
Międzyrzecz ul. Waszkewicza 24 (095) 742 80 20 
Biedzew ul. Rynek 4 (095) 742 80 59 
Przytoczna ul. Główna 44 (095) 749 40 12 
Trzciel ul. A. Czerwonej 38 (095) 742 80 44 
Zbąszynek ul. Topolowa 24 (068) 347 94 60 

WWW.GBSMIEDZYRZECZ.PL 
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1. Słowińska Wiktoria Julia c. Mariusza i Moniki 
2. N owak Maksymilian Krzysztof s. Krzysztofa i Zuzanny 
3. Korczak Liwia Magdalena c. Dariusza i Beaty 
4. Jedynak Maksymilian Artur s. Stanisława i Edyty 
5. Balcerkiewicz Oliwia c. Sebastiana i Ewy 
6. Sternik Tatiana c. Sławomira i Natalii 
7. Kurłowicz Wiktoria Katarzyna c. Andrzeja i Katarzyny 
8. Korn Dominika Barbara c. Rafała i Aliny 
9. Bienias Agata Martyna c. Rafała i Joanny 
10. Baran Dominika Amelia c. Radosława i Moniki 
11. Witt Adam Stanisław s. Mariusza i Magdali.leny .... 
12. Gradowska Aleksandra c. Andrzeja i Mał or a 
13. Książkiewicz N atalia c. Krzysztofa i Ewy · · · 
14. Tratowska Wiktoria c. Piotra i Anny ~~~~ ........... -

l. Gruca Stanisław ur. 1936 r. zam. M-cz 
2. Grzelak Józef ur. 1919 r. zam. Szumiąca 
3. Gerc Maiwina ur. 1927 r. zam. Bukowiec 
4. Hryniewiecki Jarosław ur. 1940 r. zam. M-cz 
5. Kubiak Władysław ur. 1946 r. zam. M-cz 
6. Kujawa Barbara ur. 1946 r. zam. M-cz 
7. Kogut Jadwiga ur. 1921 r. zam. M-cz 
8. Muszyński Henryk ur. 1929 r. zam. Bukowiec 
9. Nowik Aleksander ur. 1948 r. zam. M-cz 
10. Przybylak Marianna ur. 1910 r. zam. M-cz 
11. Szelwach Anna ur. 1932 r. zam. M-cz 
12. Szwedkowicz Ewa ur. 1948 r. zam. M-cz 
13. Wojciechowska Bożena ur. 1937 r. zam. M-cz 

Marcip Kamiński- rocznik 1983, przewod­
nik po MRU, członek Związku Byłych Żoł­
nierzy Zawodowych i Oficerów Rezerwy 
Wojska Polskiego w Gorzowie Wielkopol­
skim. 

Pasją autora jest fotografowanie star­
szych budowli na terenie Zachodniej Pol­
ski. Wystawa jest efektem wieloletnich 
poszukiwań, utrwalania przemijania i od­
chodzenia w niepamięć. Architekturajest 
sztuką, której nie można zamknąć w 
muzeum. 

Fotografia jest w tym wypadku dosko­
nałym medium, które przybliża, opowia­

da a jednocześnie jest w stanie zaciekawić widza i spowodować, że 
być może zapragnie on zobaczyć autentyk. 

M. Kamiński 
Udział w wystawach: 

-"III Dni Twierdzy Kostrzyn"­
wystawa zbiorowa- Kostrzyn 
2001 

- "l).łace, wory, dworki"- wy­
stawa zbiorowa- Muzeum 
"Spichlerz"- Gorzów Wlkp. 
2004 

- "Pałace, dwory, dworki"- wy­
stawa indywidualna- Klub "U 
Szefa"- Gorzów Wlkp. 2004 

- Pałace , dwory, dworki"- wy­
stawa zbiorowa- Salon wysta­
wienniczy ZZGNiG - Zielona 
Góra 2005 

Ol - 04. 12. 2005 r. 
godz. 1700 "legenda zorro" usa od 15lat 
godz. 1900 "osaczony" usa od 15lat 

08 - 11. 12. 2005r. 
godz. 17°0 "lęk" usa od 15lat 
godz. 1900 "przeklęta" usa/niemcy od 15lat 

15 - 18. 12. 2005r. 
godz. 1700 "bracia grimm" usa/ czechy od 12lat ~-~~----.. 
godz. 1900 "straż nocna" rosja od 15lat 

22 i 23.12.2005 r. 
godz. 17°0 i 19°0 "komornik" pol. od 15lat 

UWAGA CZITELNICY! 
Uprzejmie zawiadamiamy, że w listopadzie 2005r. biuro redak­

cji będzie czynne od poniedziałku do środy w godzinach od 900 - ... 

1200 i w czwartek od godziny 1400 -1700• Redakcja ma bezpośred­
nie połączenie tel./fax. nr 741-88-29. 

Materiały do druku i ogłoszenia prosimy dostarczać do dnia 
15 grudnia. Jeśli istnieją możliwości techniczne, to prosimy 
na dyskietkach (po wykorzystaniu zapewniamy zwrot). Ze­
branie redakcji KM odbędzie się 15 grudnia o godz. 17°0 

1 w siedzibie redakcji. 

Wystawa o "Solidarności" 
15 grudnia 2005 roku o godz. 13.00 w sali wystaw MBK nastąpi 

otwarcie wystawy pt.: "25 lat Solidarności" . 
Organizatorzy zapraszają wszystkich do obejrzenia ekspozycji 

i wzbogacenia jej własnymi pamiątkami. 

Muzeum w Międzvrzeczu 
zap~asza 

Dział Sztuki: Portret trumienny 
Dział Archeologiczny: Tysiąc lat Międzyrzecza 
Dział Etnograficzny: Kultura ludowa polskiej ludności 

rodzimej z Dąbrówki Wlkp. z XIX- XX wieku. 

Wystawa czasowa: 
"Ws.półrzesna szopka ludowa" 
Wystawa czynna od 6 grudnia 2005 r. do 2lutego 2006 r. 
"Zamki.pałace i dwory Ziemi Lubuskiej" 
Marcin Kamiński. Fotografie. 

Wystawa czynna grudzień 
2005 - styczeń 2006. 

MUZEUM ClYNNE: 
- od wtorku do piątku 

9.00- 16.00 
- niedziela 

10.00 - 16.00 

onadto: 
- 24,25,26, 31 grudnia 

zamknięte. 

-----------------------------
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Dzieje miasta po pierwszej wojnie światowej 
- rozbudowa miasta i remont Ratusza 

~odcza~ remontu Ra_tusza w roku .1 994 z~aleziono w kuli w!eży kr?n!kę mi.asta opracowa~ą Y! roku ~.924 przez pracownika rady miejskiej, asystenta zarządu miast- vv111191rr_. 
Bett1na. Międzyrzecz wowczas był m1astem liczącym 7 350 m1eszkancow. M1asto gwałtownie s1ę rozwiJało, od 1919 roku do 1924 liczba mieszkańców wzrosła o 1000 
mieści e powstawały liczne urzędy, nowe szkoły, rozwijało się też budownictwo. W roku 1924 przystąpiono do remontu Ratusza. Minęło już prawie 100 lat od chwili, 
1827 pobudowa.no ~o. Wymagał gwałtownie odnowy. W czasie Powstania Wielkopolskiego, Międzyrzecz stal się głównym ośrodkiem straży granicznej Niemiec. W Mlęazv1-zec• 
kwatero~aly . duze s1ly Grenzchutzu z gen~r~lem Aoffm?ne.m. Walki z powstańcami polskimi toczyły się niedaleko od Międzyrzecza w okolicach Zbąszynia , Babi mostu, Ka 
Kar~oweJ . N1e~cy za ~szelka .cenę starali s1ę utrzymac Międzyrzecz w granicach Niemiec. Ostatecznie układ wersalski przyznal Międzyrzecz Niemcom wraz z zachodnia 
powiatu . . Gran~ca Polsk1 przeb1eg~la .1 8 km, na. w~chód od M!ędzyrzecza. ~o pokoju ~ersalskim Międzyrzecz stal się miastem pruskim. Do Międzyrzecza zaczęły 
rz~s.z~ N1emcow z central~ych N1em1ec, ~łownie Jako urzędnicy do powstających licznie urzędów. Wśród tych właśnie Niemców nasiliły się poglądy nacjonalistyczne, nea:u1:~1~ 111111• 

m!esc1e wszystko, co polskie. Zacz~to zacierać ~szelkie ślady polskości . Nawet toczyła się dyskusja czy nie zmienić nazwy Międzyrzecza- Meseritz, ta zbyt przypomina 
~lędzy.rzecz. Planowano nazwę m1asta zastąp1c nazwą Volmerstadt, czy Obrastadt ale ostatecznie pozostano przy Meseritz. Przykładem nasilenia się tendencji nac:Jonalistyt4mw• 
Jest op1s w kronice z 1924 roku zdjęcia i przerobienia na niemiecki orla z wieży ratuszowej, który pochodził jeszcze z czasów, gdy Międzyrzecz był polski z roku 1752. 

Ratusz naszego miasta Międzyrzecza w ostatnich latach wymagał remontu, szcze­
gólnie jego elewacja zewnętrzna . Sytuacja i warunki panujące w latach wojennych 
1914-1918, kłopoty gospodarcze w powojennym czasie i sytuacja finansowa miasta 
uniemożliwiały wcześniejsze przeprowadzenie robót. Dopiero umocnienie pieniądza 
poprzez wprowadzenie Rentenmark umożliwiło rozpoczęcie, już teraz koniecznych prac 
remontowych - chociaż wymagało to dużych wyrzeczeń i ofiar. Na całej powierzchni 
murów zewnętrznych występowały zwietrzale cegły, które musiały być zastąpione no­
wymi, drewniana konstrukcja nośna wieży musiała być częściowo uzupełniona. Rów­
nież pokrycie dachu wymagało remontu . Cały budynek ponownie otynkowano i na 
obrzutce z wapna polożono wierzchnią warstwę z terrasitu; pilastry i architektoniczne 
detale budynku zostały kamieniarsko obrobione poprzez prążkowanie ich powierzchni. 
Mocno skorodowane cynkowe pokrycie wieży zastąpiono miedzianą blachą, dach w 
calości został pokryty dachówką. Tarcze zegarowe, dotychczas miedziane ze złoconymi 
cyframi dla lepszego zabezpieczenia pokryto białą emalią na miedzianym podkładzie a 
cyfry pomalowano czarną farbą . Całkowity koszt prac remontowych wyniósł około 
25.000 marek w zlocie, których to kosztów nie łatwo było miastu ponosić w dzisiejszych 
warunkach gospodarczych. Prace murarskie wykonał mistrz ciesielski Otto Schroter a 
prace kamieniarskie rzeźbiarz Hermann Kretschmer. Nowe, miedziane pokrycie wieży 
jak również roboty blacharskie przeprowadził mistrz blacharski Emil Reichardt, a prace 
dekarskie wykonał mistrz dekarski Stanisław Rechenberg. Drobniejsze prace wykony­
wali: producent maszyn Karl Jurgens i mistrz ślusarski Gustav Ruff. Wszyscy wykonawcy 
są mieszkańcami Międzyrzecza. 

Na wieży znajdowal się miedziany orzeł z czasów, gdy Międzyrzecz należał jeszcze do 
Polski. Po odbudowie ratusza w 1828 roku orzeł ten został zawieszony w swej dawnej 
postaci, gdyż w pożarze w 1827 roku został tylko uszkodzony, ale nie zniszczony. 
Mieszkańcy miasta wielokrotnie wskazywali, iż niestosowne jest, by ratusz tego w pełni 
niemieckiego miasta był ozdobiony polskim orłem , dlatego dodano mu: koronę, berło i 
miecz. Z jednej strony na piersi otrzymał tabliczkę z napisem "NEC SOLI CEDIT !", a 
na drugiej stronie taką samą tabliczkę ze słowami "ZDJĘTY PRZEROBIONY l PO­
NOWNIE ZAMOCOWANY 1924". Starą miedzianą kulę jak również pozłacana gwiazdę 
pozostawiono na wieży. Miasto Międzyrzecz , rozkwitło w długich latach pokoju od 1871 
do 1914r., tak jak cale Niemcy- Prusy musiały w latach wojny ponieść ciężkie ofiary. 
245 obywateli miasta poniosło bohaterską śmierć ; ludność bardzo cierpiała z powodu 
blokady głodowej wroga. W wyniku politycznego przewrotu z 9 listopada 1918 roku 
Polacy zagarnęli swymi żądnymi łupu rękoma w powstaniu wielkopolskim w styczniu 
1919 roku duże obszary naszej niemieckiej ojczyzny. Do walki przeciw dalszemu napo­
rowi Polaków, w pierwszym rzędzie, stanęli również mieszkańcy Międzyrzecza. Dzie­
więciu z nich przypieczętowało bohaterską śmiercią swoją milość do ojczyzny. Między­
rzecz był centrum kontrpowstania i główną kwaterą poludniowej straży granicznej pod 
dowództwem generała .Hoffmana. Haniebny Układ Wersalski przybliżył polską granicę 
na około 18 km od Międzyrzecza , duża część powiatu międzyrzeckiego przypadła 
Polsce. Z uporem jednak, tak jak cale Niemcy, natychmiast po klęsce miasto przystąpiło 
do odbudowy. Pomimo zgubnych działań inflacji i niskich dochodów miasto przystąpiło 
do usuwania szkód wojennych. Ciężarem dla całej ludności były gospodarcze skutki 
traktatu pokojowego i z pewną obawą myśli się o dopiero co minionym czasie, w którym 
to nie znana dotąd w historii świata wielkość inflacji, doprowadziła nasz naród do 
przepaści gospodarczej. Dewaluacja pieniądza doszła tak daleko, że 1 bilion papiero­
wych marek odpowiadał wartości 1 marki w zlocie. Historyczny "cud" Renemark od 
listopada 1923 roku stworzył po części normalne stosunki i na razie wygląda na to, że 
w wyniku przyjęcia ekspertyzy z Daves, następuje trudne, powolne, lecz wciąż postępu­
jące gospodarcze uzdrowienie. 

Miasto Międzyrzecz liczy obecnie, po przyłączeniu w 1923 roku gminy Winnicy, 7150 
mieszkańców; w tym 4696 ewangelików, 2348 katolików i 106 żydów. Głównym zaję­
ciem mieszkańców jest rzemiosło , handel i rolnictwo, licznie reprezentowani są urzęd­
nicy, przemysł jest dopiero w zaczątku. Administracją miejską kieruje zarząd miasta, 
który ma do pomocy radę miejską . Od 13 lutego 1922 roku burmistrzem jest Paul Hart, 
który przedtem był burmistrzem w Oebisfelde-Kaltendorf; jego poprzeKinik E u gen SchiUter, 
zmar/14 października 1921 roku po 9letnim sprawowaniu urzędu . Zastępcą burmistrza 
jest od 19 lipca 1917 roku kupiec Martin Rothe, radnymi są : starsi miejscy- mistrz 
ciesielski Karl Fischer, konrektor Josef Scholzchen, gospodarz domu Alfons Klemt i 

Opracował : Stefan CVr'IRII .. 

gospodarz domu Karl Seidel. Rada miejska liczy 18 członków : właściciel mleczarni 
Dittmann - przewodniczący rady miejskiej, nadsekretarz powiatowej komisji 
Berger, mistrz murarski Paul Donath, cieśla Max Eitner, kupiec Paul Gumpert, 
stolarski Robert Greische, rektor Gustav Henschel, mistrz krawiecki Reinchold 
właściciel ziemski Johanes Kurtzahn, mistrz siodlarski Paul Kintzel, inżynier kol1ejnilctwll•l 
Wilhelm Meyer, mistrz szewski Richard Michalowski, nadsekretarz 
Moesicke, kupiec Max Rethe, konrektor Robert Schmidt, nadinspektor sprcłwieKIIMIOM• 
Alfred Seiser, rolnik Gregor Wilhelm, sekretarz związkowy Bronisław Wojciec:ho\'ltsl 
Sprawy miasta rozpatrywane są w 27 komisjach, które składają się z członków 
miasta, radnych miejskich i przedstawicieli mieszkańców . W urzędzie miejski 
nionych jest 17 urzędników i 14 pracowników. Starszym sekretarzem miejskim 
Linke, miejskim budowniczym jest Max Kunze a skarbnikiem Aleksander 
posiada własny zakład energetyczny, wodociąg , rzeźnię miejską (dyrektor Paul 
miejską kasę oszczędnościową , kąpielisko, boisko sportowe i inne Qospodlarc:ze 
ne instytucje. Międzyrzecz należy do powiatu o tej samej nazwie, którego 
1914 roku jest Hans von Meibom. Powiat międzyrzecki z powrotem stanowi 
prowincji Grenzmark Pozen - Westpreussen, która zostałą utworzona w 1922 
leżących na zachód od polskiego Korytarza części prowincji Westpreussen i po2:ostaloś• 
Prowincji Poznańskiej. Stolicą prowincji jest Pila a naczelnym prezydentem """"""'-. 
sprawującym rządy jest von Bulow. Miasto Międzyrzecz jest siedzibą sądu ziem~sKieoo •• 
okręgowego. Prezydentem sądu ziemskiego jest Oskar Prasse, radcami sądu 
go są: dr Oskar Steinert, Kurt Bauer, Wilhelm MOlier, Walter Spitz; R 
okręgowego są Paul Wagner. W prokuraturze pracują : starszy prokurator Otto 
radca prokuratorski Karl Anschutz. Następnie jest tu siedziba urzędu ska.rbOWe(JO 
kieruje nim radca stanu Fritz Ramien, główny urząd celny, którym kieruje radca 
dr Rudolf Horstmann, dalej urząd nadzoru przemysłowego z radcą przemvs;łowvl'lllrl 
Wiktorem Wichertem, państwowy wyższy urząd budowlany z radcą stanu i 
dowlanym Wilhelmem Henschke, urząd eksploatacji kolei z radcą stanu dr inż. 
chem Schutzem, urząd pocztowy z dyrektorem poczty Arturem Hoeschele 
Międzyrzecz jest siedzibą urzędu lekarza powiatowego z radcą medycznym dr 
nem Lotze, urzędu katastralnego z dyrektorem Erichem Preussem, DO'<~Iiatclwe!JO 
du do spraw szkolnictwa, którym kieruje Paul Quass, powiatowego lekarza wel:ery1narilfl 
z radcą bankowym Bruno Schnuchelem i innych państwowych i powiatowych urzędów. 
W kościele ewangelickim służbę bożą sprawuje superintendent Ernst Lohwasser i 
pastor Fernando Grunwald, w kościele katolickim służbę bożą pełnią: proboszcz Lew 
Petzellt i wikary Martin Kluck. Oba kosdoły musiały oddać w czasie wojny dzwony na 
cele wojenne. Z dobrowolnych darów zakupiono dla obu domów bożych nowe dzwony, 
a w nich uroczystym zawieszeniu uzestniczyła cala ludność miasta. Żydowska wspólno-
ta posiada własną synagogę, lecz w chwili obecnej nie ma tu duchownego sprcłWUJjące(; 
go obrządek . W Międzyrzeczu znajduje się państwowe humanistyczne aim,na2:iumla 
którego dyrektorem jest dr Friederich Weidling. Z nim współpracuje 1 O prolfesc,ro.!~~. 
gimnazjalnych i młodszych profesorów gimnazjalnych. Dyrektorem miejskiej 
szkoły dla dziewcząt jest pani Anna Juttner pomaga jej 8 nauczycielek. 
podstawowa mieści się w wybudowanym w 1915 roku monumentalnym 
ulicy Bismarcka - posiada 23 klasy i 22 nauczycieli. Liczba uczniów wynosi 
1084. Rektorem jest Gustaw Henschel, a zastępcami Josef Scholzchen i 
Schmidt. W ostatnich latach pożary oszczędzały miasto. Tylko 4 grudnia 1921 spalił 
doszczętnie budynek cukierni Wilhelma Reicherta stojący naprzeciwko wejścia do 
sza. Z powodu trudności gospodarczych dopiero teraz można było przeprowadzić 
dowę budynku. Miasto buduje aktualnie budynki sklepowe i mieszkalne dla nr:~1"!0WI~ 
ków Banku Rzeszy na ulicy Dworcowej i dom sześciorodzinny na ulicy Sk'lvierzyńlsku• 
Podczas prac remontowych w kuli na wieży znaleziona zostałą miedziana 
dwoma dokumentami z 1751 i 1828, których odpisy zostały znów doł<~cz<>ne, 
również monety, które zostały znalezione w kuli. Oryginały dokumentów zostały 
do miejskiego muzeum. Aby nasze miasto Międzyrzecz wraz z jego mieszk:ańe<aml, 
ramach naszej ukochanej niemieckiej ojczyzny z dzisiejszej nędzy znów do 
czasów doszło, aby nadchodzące lepsze czasy zmyły hańbę z naszego kraju, żeby 
promieniowal w swych granicach. 

Międzyrzecz 15 wrzesień 1924 Zarząd Miasta 
Hart 

Napisane przez asystenta zarządu miasta Wilhelma 
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Sąsiadom, znajomym, rodzinie i przyjaciołom 
za uczestnictwo i wsparcie 

w ostatniej drodze i pożegnaniu 

śp. Janiny Cyraniak 

serdeczne podziękowanie 
składają 

mąż Stefan, syn Stanisław i córka Małgorzata 

Pani Donacie Kubiak 
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci Męża 
składają 

pracownicy Poradni Psychologiczno 
- Pedagogicznej w Międzyrzeczu 

Koleżance Donacie Kubiak 

wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Męża 
składają 

Dyrekcja i Grono Perlagogiczne 
I W w Międzyrzeczu 

Naszemu przyjacielowi 
i redakcyjnemu koledze 

Panu Stefanowi Cyraniakowi 

serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci Zony 
składa 

Redakcja Kuriera Międzyrzeckiego 

07 .XI. 2005 roku zmarł nasz kolega 

Władysław Kubiak 
wyrazy szczerego współczucia 

żonie i rodzinie 
składają 

pracownicy Szkoły Podstawowej nr 2 
w Międzyrzeczu 

Żonie, rodzinie i przyjaciołom 
wyrazy najgłębszego współczucia 

z powodu śmierci 
śp. Władysława Kubiaka 

Burmistrza, Przyjaciela 
Kuriera Międzyrzeckiego 

shladazespółredak~ny 

(9}JożEGNANIE BURMISTRZA KUBlAKA 
10 listopada pożegnaliśmy na zawsze Władysława Kubiaka- bur­

mistrza Międzyrzecza w latach 1994 - 2002. 
Człowieka barwnego, zdecydowanego, wiedzącego czego od ży­

cia oczekiwać. Dlatego tak trudno jest znieść to, że wobec Niego 
siłę swoją pokazała choroba, że nie można było się jej przeciwstawić. 

Burmistrz Kubiak był długodystansowcem. Im bardziej się Go 
znało, tym bardziej doceniało. My 
znaliśmy Go przede wszystkim na 
dystansie 8 lat w kontaktach z Ku­
rierem. W nich dał się poznać jako 
człowiek otwarty, życzliwy, dosko­
nale rozumiejący i doceniający role 
Prasy lokalnej. 

Ale przede wszystkim dał się po­
znać, jako człowiek rozumiejący rolę 
spraw publicznych. One u niego za­
wsze były priorytetowe i na pierw­
szym miejscu. Nie dążył do nadmier­
nego eksponowania własnej osoby, 
POmimo możliwości ku temu. Jego 
rola była znacząca sama przez się. 

Postawa taka nie tylko świadczy 

o skromności, ale głównie o ideowości i mądrości. 
Bardzo lubiliśmy burmistrza Kubiaka. Spotykaliśmy się, gdy od­

szedł na emeryturę. Relacje nasze były przyjacielskie. Pomimo na­
rastającej choroby był tak samo pogodny i życzliwie nastawiony do 
świata i ludzi. Dzielnie zmagał się ze swoją chorobą. 
Spotkałem Go też w szpitalu, gdy sam warowałem pod drzwiami 

osoby mi bliskiej , walczącej o swo­
je życie. Potrafił zrozumieć i pocie­
szyć. 

Jemu nie udało się. 
Pewnie był człowiekiem spełnio­

nym. Oprócz wykonywania władzy 
samorządowej, był pedagogiem, 
miał swoja pasję - bażanty. 

Mógł się spełniać i cieszyć swo­
im życiem w zupełnie inny sposób. 
Niestety odszedł od nas. Za szyb­
ko to się stało, Panie Władysławie. 
Zdecydowanie za szybko. 

Andrzej Świder 
Kurier Międzyrzecki 
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NA TARGACH TOUR SALON 2005 
W dniach 19- 22 paź­

dziernika odbywały się w 
Poznaniu Międzynarodo­
we Targi Turystyczne 
Tour Salon 2005, na któ­
rych zaprezentowało się 
725 wystawców z 46 
państw świata. Gmina 
Międzyrzecz, wraz z in­
nymi łubuskiroi powiata­
mi i gminami, reklamowa­
ła swoją bogatą ofertę tu­
rystyczną, promując nasz 
region i jego walory. 
Ogromnym zaintereso­
waniem zwiedzających 
cieszyły się przede 
wszystkim materiały na 
temat Międzyrzeckiego 
Rejonu Umocnionego, 
który pretenduje do mia­
na turystycznej perły 
Europy i jest znany sze­
roko poza granicami na­
szego kraju. Zaraz po 

MRU bardzo popularne okazały się szlaki rowerowe i kajakowe. Więk­
szość osób które zapoznały się z naszą ofertą turystyczną, jest organi­
zatorami wYCieczek, toteż kontakty nawiązane podczas targów stwarzają 
dla Międzyrzecza szansę na aktywny rozwój turystyki w naszym regio­
nie. Jest to główny powód, dla którego uczestnictwo w targach powinno 
wpisać się na stałe do kalendarza obowiązkowych imprez turystycz­
nych. Na marginesie warto dodać, iż województwo lubuskie zajęło pierw­
sze miejsce w konkursie na najciekawsze i najlepiej zorganizowane 
stoisko. 

PRZEDSZKOLE NR 4 MA 25 lAT 
Na 25-lecie placówki, które obchodzono 20 października, przybyli 

wychowankowie, rodzice przedszkolaków oraz budo:V~icz~wie prz~d~ 
szkoła, a w odpowiedzi na zaproszenie w uroczystosc1 wziął rówmez 
udział burmistrz Tadeusz Dubicki. Goście obejrzeli program artystycz­
ny, który specjalnie na tą okazję przygotowały maluchy. Co cieka'":e: 
wychowankowie placówki, którzy sami wspominają dziecięce lata w nieJ 
spędzone , teraz przyprowadzają tu własne dzieci. 

JAN BRZECHWA PATRONEM 
MALUCHÓW 

21 października Przedszkole nr 6 
w Międzyrzeczu obchodziło jubile­
usz 20-lecia istnienia, połączony z 
nadaniem placówce imienia znako­
mitego bajkopisarza- Jana Brzechwy. 
Przedszkolaki zaprosiły na uroczy­
stość burmistrza Tadeusza Dubickie­
go, który z pomocą Michalinki Woj­
ciechowskiej odsłonił pamiątkową 
tablicę. 

ŚWIĘTO NIEPODLEGLOŚCI 
Obchody Święta Niepodległości w 

Międzyrzeczu tradycyjnie zainaugurowała msza św. w intencji Ojczyzny 
w kościele pw. św. Wojciecha. Po zakończeniu nabożeństwa międzyrze­

czanie , przeszli pod 
pomnik Tysiąclecia, 
gdzie odbyła się część 
świecka uroczystości i 
liczne delegacje zło­
żyły wiązanki kwiatów. 

Corocznie dzień 11 
listopada jest symbo­
lem odrodzenia pań­
stwa Polskiego po 123 
latach niewoli. To wła­
śnie tego dnia, w 1918 
roku, zakończyła się I 

wojna światowa, a Józef Piłsudski został powołany na stanowisko tym. 
czasowego naczelnika wolnej Polski. Rozpoczął się żmudny proces two. 
rzenia struktur państwowych. Międzyrzecz pozostał jeszcze wówczas 
poza granicami Polski, ale - jak powiedział w swoim przemówieniu 
burmistrz Tadeusz Dubicki - "nigdy nie przestał być polskim miastem•. 

MIĘDZVNARODOWE GOLE 
W piątek, 11 listopada w hali Międzyrzeckiego Ośrodka Sportu 1 

Wypoczynku odbył się międzynarodowy turniej halowy piłki nożnej, 
Wystartowała w nim ponad setka młodzieży z gminy Międzyrzecz 1 
partnerskiego Bad Freienwalde. Na pierwszym miejscu znalazła się 
drużyna ze Szkoły ?odstawowej w Kaławie, na drugim SP 2 w Między. 
rzeczu, a na trzecim goście z Niemiec. Piłkarskim rozgrywkom, korzy. 
stając z zaproszenia organizatorów- Uczniowskiego Klubu Sportowego 
Trójka - przyglądał się zastępca burmistrza Krzysztof Solarewicz. 

Zakończył się drugi etap zadania "Lubuska sieć obszarów .a~tywno~ 
gospodarczej- miasta przyjazne inwestorom". W ramach teJ mwestycji 
konsorcjum firm, z liderem NCC Aktiebolag oraz partnerami: NCC ~o­
ads i CESTAREM, wybudowało drogę i kanalizację deszczową w uhcy 
Kiszmanowicza. Wpłynie to znacznie na wzrost atrakcyjności gospodar· 
czej działek położonych w bezpośrednim jej sąsiedztwie, przeznaczo­
nych zarówno pod budownictwo rzemieślnicze, handlowo-usługowe, 
jak i mieszkaniowe. W ramach tego samego zadania wybudowano rów­
nież drogę z oświetleniem ulicznym, kanalizację deszczową i sieć wo­
dociągową w ulicy Pamiątkowej, która znajduje się w strefie przemysło­
wej Międzyrzecza. Jej odcinek, położony pomiędzy ulicą Słoneczną, l 
Sienkiewicza, zwany potocznie "Pamiątkową 3", stanowi alternaty\Yf 
komunikacyjną dla drogi wojewódzkiej nr 137 Słubice - Trzciel, orał 
dla drogi powiatowej prowadzącej do Pszczewa. 

Realizacja tego zadania, o wartości blisko 560 tysięcy euro, trwała ~Q 
miesięcy i została dofinansowana w znacznej mierze ze środków. umh 
nych. Rozbudowa infrastruktury komunikacyjnej podnosi atrakcyjnOśĆ 
gospodarczą naszego miasta, ale z pewnością cieszy również miesz~ań­
ców wyremontowanych ulic. Podsumowanie II etapu śledzili dzienmka­
rze i oko kamery TVP 3. Była to kolejna duża inwestycja w naszym 
miecie, a w planach już pojawiają się następne. 

NA RZECZ POTRZEBUJĄCYCH 
W Międzyrzeczu działa Wspólnota Towarzystwa Św. Klary z AsyżU. 

Siostry Klaryski prowadzą działalność charytatywną na rzecz .osó~ bę-' 
clących w trudnej sytuacji życiowej. We współpracy materialnej, m.m. l 
gminą Międzyrzecz, która zabezpiecza w budżecie Ośrodka Pomo~Y 
Społecznej fundusze na ten cel, przygotowują i wydają ponad 100 ?b1a­
dów dziennie, przeznaczonych dla najbardziej potrzebujących m1esz· 
kańców naszej gminy. Burmistrz Międzyrzecza również wspomag 
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Wspólnotę przekazuj~c na jej rzecz nieodpłatnie opał i służąc pomocą 
rganizacyjną przy mezbędnych remontach. 

0 
Ponadto gmina wydzierżawiła od PKP obiekt, w którym powstanie 

noclegownia dla bezdomnych. Otwarcie schroniska nastąpi w grudniu, 
po zakończeniu re_mont~, a jego prowadzeniem zajmie s i ę Ośrodek 
pomocy SpołeczneJ w Międzyrzeczu. 

WYWALCZVLI PUCHAR KOMENDANTA 
Drużyna z Centrum Kształcenia i Wychowania w Wiechlicach zajęła 

pierwsze miejsce w II Halowym Turnieju Piłki Nożnej o puchar komen­
danta wojewódzkiego OHP. Za nią kolejno uplasowały się Nowa Sól, 
Słubice i Lubsko. Turniej rozegrano 18 listopada w hali widowiskowo-

portowej Międzyrzeckiego Ośrodka Sportu i Wypoczynku. Wzięło w 
nim udział kilkanaście drużyn, m.in . ze Świebodzina, Krosna Odrzań­
skiego, Zie lonej Góry, Żar, Wschowy, Gorzowa, Osiecznicy, Strzelec 
Krajeńskich, Barlinka i Międzyrzecza oraz z niemieckiego Neuenha­
gen. Oprócz pucharów za czołowe miejsca, przyznano również nagrody 
indywidualne: najlepszym zawodnikiem okazał się Marcel Muller z 
Neuenhagen, królem strzelców został Rafał Trochanawski z Wiechlic, a 
naj kuteczniejszym bramkarzem Łukasz Bujałkowski, także z Wiechlic. 

SOLECIWA NASPORTOWO 
W sobotę, 3 grudnia, w hali Międzyrzeckiego Ośrodka Sportu i Wy­

poczynku odbędzie się "Turniej piłki siatkowej drużyn wiejskich". Im­
prezę zorganizowano w odpowiedzi na zainteresowanie, jakim cieszyły 

ię dotychczas podobne zmagania sportowe. Ogromne powodzenie miał 

Z o~azji zbliżających sic świąt 3ożego Jlarodzenia 
życzc wszySt~im miesz~alicom Gminy jVticdzyrzecz 

zdrowia, szczcśda, pomyślaośd 
oraz rodzinnej atmosfery w te wyjął~owe dai, 

a Nowy ~o~ 2006 niech przyniesie 
satysfa~cjc, zadowolenie i realizacje 

wszel~ich zamierzeń 

3anuistrz lt1icdzyrzccza 
Tadeusz Dubic~i 

zwłaszcza wrze­
śniowy finał 
rozgrywek So­
łeckiej Ligi Siat­
karskiej (na 
zdj.), który od­
był się w czasie 
Dożynek Gmin­
nych w Kęszy­
cy Leśnej. Ry­
walizacje spor­
towe sołectw są 
doskonałą oka­
zją do integracji 
i mają coraz 
więcej zwolen­
ników. N a naj­
bliższy turniej zgłosiło się do tej pory 13 drużyn. 

* * * 
W listopadowym serwisie, w tekście "Nauczyciele nagrodzeni", poja­

wiły się błędy: panią Halinę Siwczak przypisałam niesłusznie do Przed­
szkola nr 4, a powinnam do Przedszkola nr l, zaś pani Grażynie Koro­
wackiej zmieniłam brzmienie nazwiska na Kownacka. Zainteresowane 
osoby przepraszam za pomyłkę. 

Joanna Maciejewicz rzecznik prasowy 

W nawiązaniu do artvkułu 
,,Koniec żartów'' 

Powyższy tekst został opubliko­
wany w poprzednim numerze "Ku­
riera Międzyrzeckiego, a ponieważ 
brakuje w nim kilku istotnych fak­
tów, pozwolę sobie je przedstawić. 

Od 1997 roku gmina Między­
rzecz zorganizowała przewozy dla 
dzieci i młodzieży dojeżdżających 
do szkół. Tak jak we wszystkich 
gminach, rozliczenie z przewoźni­
kiem za transpor t odbywało się na 
podstawie stawki za l km przebie­
gu autobusu. W gminie Między­
rzecz stawki te były jednymi z naj­
niższych. Miesięczny koszt dowo­
zu wynosił około 31 tysięcy zło­

tych, a jego zakres był znacznie 
większy niż obecnie. Trudno za­
tem wprost porównywać miesięcz­
ne koszty z kilku poprzednich Jat z 
kosztami za rok 2005. 

Ustawa o uprawnieniach do ulgo­
wych przejazdów środkami publicz­
nego transpor tu zbiorowego z dnia 
20 czerwca 1992 r. (Dz. U. Nr 175, 
2002 r., poz. 1440, z późniejszymi 
zmianami), art. Sa, umożliwia prze­
woźnikowi ubieganie się o dopłaty 
z urzędu marszałkowskiego do bi­
letów miesięcznych zakupowanych 
dla uczniów przez gminę . Wystąpi­
liśmy więc w 2004 r. oraz w marcu 
br. do przewoźnika o podjęcie sta­
rań w celu jej uzyskania, a co za 
tym idzie odciążenia gminy od po­
noszenia całego kosztu przewozu. 
Jednak z uwagi na różnorodność 
interpretacji zapisu w /w artykułu 
ustawy przez poszczególne urzę­
dy marszałkowskie w kraju , prze­
woźnik początkowo nie chciał pod­
jąć ryzyka obniżenia kosztów do­
wozu poprzez zmianę formuły roz­
liczeń. Ostatecznie, dzięki determi­
nacji gminy, przewoźnik takie ry­
zyko i starania podjął. Otrzymana 
przez niego dotacja pozwoliła w 
czerwcu br. na zmianę dotychcza-

sowej umowy. Zgodnie z nią rozli­
czenie odbywa się na podstawie 
zakupionych przez gminę biletów 
miesięcznych, do których przewoź­
nik otrzymuje dofinansowanie z 
urzędu marszałkowskiego . Pozwala 
to na ograniczenie wydatków gmi­
ny do kwoty około 23 tysięcy zło­
tych miesięcznie. 

W wyniku przeprowadzonego 
przetargu koszt dowozu uczniów w 
roku 2006 wyniesie około 21 ty­
sięcy złotych miesięcznie, czyli o 
2 tysiące złotych mniej niż obec­
nie. Należy jednak przy tym pamię­
tać, iż faktyczny koszt dowozu 
uczniów jest znacznie wyższy i na­
dal wynosi ponad 30 tysięcy zło­
tych, a jedynie uzyskana przez prze­
woźnika dopłata zmniejsza koszt 
ponoszony przez gminę Między­
rzecz do kwoty 21 tysięcy zł. Trze­
ba zaznaczyć, że ryzyko uzyskania 
dopłaty leży tylko i wyłącznie po 
stronie przewoźnika, a zatem przy­
pisywanie sobie zasług obniżenia 
kosztów dowozu dzieci do szkół 
przez pana R. Krzycha jest nie na 
miejscu. 

Biorąc pod uwagę powyższe 
fakty, nadużyciem autora artykułu 
jest ustalanie ceny za l km prze­
wozu z pominięciem zmiany spo­
sobu rozliczeń . Inną istotną kwe­
stią, o której milczy pan R. Krzych, 
jest to, że gmina Międzyrzecz jako 
pierwsza w obrębie byłego woje­
wództwa gorzowskiego dokonała 
takiej zmiany rozliczeń. Za jej przy­
kładem poszły inne gminy. W po­
zostałych natomiast, gdzie rozli­
czenie odbywa się nadal w opar­
ciu o stawkę kilometrową, koszt l 
km waha się w przedziale od 2,60 
zł do ponad 3 zł. 

Joanna Maciejewicz 
rzecznik prasowy Urzędu 

Miejskiego w Międzyrzeczu 
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Aleksandra Kaczmarek t o 

(1960- 2005) 

28.X. 2005 roku zmarła nasza koleżanka 

Aleksandra Kaczmarek 
wyrazy szczerego współczucia 

mężowi i rodzinie 
składają 

pracownicy Szkoły Podstawowej nr 2 
w Międzyrzeczu 

Koledze Grzegorzowi Kaczmarkowi 
wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Żony 
składają 

Dyrekcja i Grono Perlagogiczne 
I LO w Międzyrzeczu 

Koleżance Karolinie Kaczmarek 
wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Mamy 
składają 

Dyrekcja i Grono Perlagogiczne 
I LO w Międzyrzeczu 

"Żal, że się za mało kochało, 
że się myślało o sobie, 
że się już nie zdążyło, 

pedagog, terapeuta, nauczy­
ciel dyplomowany. Ponad 20 
lat uczyła w klasach I - III w 
Szkole Podstawowej nr 2 w 
Międzyrzeczu. 

Po ukończeniu studiów po­
dyplomowych od kilku lat spo­
łecznie prowadziła zajęcia z 
terapii pedagogicznej dla 
uczniów i ich rodziców. 
Współorganizatorka mię­

dzyszkolnego turnieju dla klas 
I- III "Porozum do głowy". 

że było za późno ... 
.. . Wszystko już potem za mało, 
choćby się łzy wypłakało ... " 

/ks. Twardowski/ 

List do Oli ... 
Oleńko , opuściłaś nas tak nagle, że Twoja nieobecność w pokoju nauczycielskim 

wydaje się być chwilowa. Straszna prawda wciąż do nas nie dociera i czekamy 
podświadomie, że wejdziesz, zajmiesz swoje miejsce i podejmiesz przerwane dzwon­
kiem szkolnym rozmowy ... 

A mamy Ci ciągle tyle do powiedzenia, zostało do zrealizowania wiele wspólnych 
planów, szkolnych imprez, prywatnych spotkań. 

Wchodząc codziennie do szkoły wnosiłaś ze sobą spokój i troskę o wszystkich 
dookoła . Twoja łagodność, delikatność i wyczucie sytuacji były balsamem na proble· 
my i stresy. Otuchy dodawał nam Twój mocny uścisk dłoni położonej na ramieniu, a 
subtelne poczucie humoru rozładowało niejedną napiętą sytuację. Tak głęboko 
brałaś sobie do serca kłopoty innych, że często zapominałaś o sobie. Twoje mądre 
rady niejednokrotnie pomagały nam w ciężkich chwilach. 

Wiele z nas w pierwszych dniach pracy w szkole doświadczyło Twego zaintere­
sowania i opieki. Do dziś wspominają Cię jako pierwszą, która wyciągnęła do nich 
pomocną dłoń i pomogła zaaklimatyzować się w nowym miejscu pracy. Zawsze 
zresztą potrafiłaś wyczuwać nasze nastroje, starałaś się każdego zrozumieć i 
pocieszyć. 

Podziwiałyśmy Twój takt, cierpliwość i kulturę w kontaktach z uczniami i rodzica­
mi. Swoim wychowankom potrafiłaś wpoić najważniejsze zasady moralne, miłość 
do drugiego człowieka, wrażliwość na cudzą krzywdę, szacunek dla starszych. Wiele 
czasu poświęcałaś na przekazanie im zasad kulturalnego zachowania i dobrych 
manier. Przywiązywałaś wielką wagę do porządku i estetycznego wyglądu klasy, 
uczniów i całego otoczenia. Byłaś dla nas przykładem elegancji i dobrego smaku, 
kwintesencją kobiecości - bardzo lubiłaś modne drobiazgi, dobre kosmetyki, staran· 
nie dobrane dodatki. Potrafiłaś docenić drobne przyjemności, dostrzegałaś na każ· 
dym kroku urodę życia , cieszyłaś się nim jak mało kto. 

~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii Ujmowały nas Twoje czułe , serdeczne relacje z własną rodziną. O mężu, dzie· 

"Dlaczego Ona, czemu teraz, czemu tak? 
Pytamy wciąż, tak jak pytają małe dzieci. 
A odpowiedzi brak, a odpowiedzi brak, 
bo to jest wielka tajemnica śmierci" 

Żegnamy cię, Olu, 
z niedowierzaniem, z bólem w sercu, 

z poczuciem, że bardzo brakować nam będzie 
Twego uśmiechu 

Koleżanki i koledzy z W - Matura'79 

Rodzinie zmarłej Aleksandry Kaczmarek 
składamy wyrazy serdecznego współczucia 

ciach, rodzicach mówiłaś zawsze ciepło z miłością i oddaniem. Z wielkim szacunkiem 
odnosiłaś się do swych Rodziców, byłaś z nimi niezwykle związana, martwiłaś się o 
ich zdrowie. Głęboko przeżywałaś smutki i radości swych dzieci, z wielką mądrością 
i wrażliwością wpływałaś na kształtowanie się ich osobowości i charakterów. 

Dzięki Tobie zmieniła się i nasza hierarchia wartości, teraz lepiej rozumiemy, 
czym się kierować, dokonując ważnych życiowych wyborów. 

Oleńko , mamy wciąż przed oczyma obraz Twojej uśmiechniętej twarzy, żartobli· 
wych gestów, ciągle słyszymy Twój głos , śmiech , wspominamy powiedzonka i 
żarciki: .Babka z klasą " - to było Twoje powiedzenie i pasuje do Ciebie doskonale. 

Każda z nas żegna się z Tobą na swój sposób, szuka słów pociechy, bo tak 
strasznie ciężko na sercu. Jedna z koleżanek ujęła swój smutek w poetyckie ramy: 

• Oleńko ! Byłaś najszlachetniejszym diamentem wśród skarbów świata -
promieniującym dobrem, miłością i oddaniem, czytelnym drogowskazem w 
drodze do nieba. 

Nie dzieliłaś ludzi na wrogów i przyjaciół, lecz w jednym szeregu pojednania, na 
wspólnych ścieżkach dobra ich ustawiałaś . 

Kwiaty Twoje na dobrej glebie kwitły , pachniały sensem życia !!!. . ." 
Zawsze będziesz wśród nas, w naszych sercach, wspomnieniach i pa· 

mięci. 
Koleżanki - nauczycielki nauczania zintegrowanego 

Szkoły Podstawowej nr 2 
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... o· przeszłości zapomn~eć nie wolno ... 
... Teraźniejszości jesteśmy zobowiązani ... 
.. .Zadbajmy o przyszłość dla naszych pokoleń ... 

Budynek dawnego Gimnazjum i Liceum 
w Międzyrzeczu 

Gimnazjum w Międzyrzeczu wzięło swój początek od 
utworzenia w roku 1833 Królewskiej Realnej Szkoły, a 
skończyło swą działalność w roku 1945. 

W Międzyrzeczu istniała Szkoła Podstawowa i obok 
niej powstała w roku 1700 szkoła średnia założona przez 
Jezuitów. Uczęszczało do niej 300 uczniów- chłopcy z 
zamożnych i szlacheckich rodzin, pochodzących z dwóch 
powiatów Międzyrzecz i Skwierzyna. Szkoła i zakon miała 
swoją siedzibę w budynkach koło zamku (obecnie ul . 
Podzamcze 1 ). W roku 1773 Zakon Jezuitów został 
rozwiązany . Przez następne lata nie było w Międzyrze­
czu szkoły średniej. 

Po 11 rozbiorze Polski Międzyrzecz przypadł pod .pa­
nowanie Prus, a dobrami kościelnymi już nie admini­
strował biskup poznański. 

Czasy wojen napoleońskich nie sprzyjały rozwojowi 
szkolnictwa. W ramach Księstwa Warszawskiego Mię­
dzyrzecz znów stał się polski. Panował król saski August 
Mocny, który przyczynił się do reaktywowania szkoły śred­
niej w Międzyrzeczu. 

Był rok 1815. Międzyrzecz jest znów siedzibą wielu 
urzędów i rozwinęła się klasa urzędnicza. 

Burmistrzowie miasta Międzyrzecza: 
Moritz Brown (1826 - 1862) 
F.W. Scholz (1862 - 1880) 

Ludwig Dolega (1880 - 1904) 

Emil Krueger (1904 -1911) 
E u gen Schlueter (1911 - 1921) 

Paul Hart (1922 -1933) 

. Lata 1824- 1827 to lata niszczących miasto poża­
row. Mimo strat, braku finansów społeczeństwo Mię­
dzyrzecza jako priorytetowe zadanie wysuwało rozwój 
s~kolnictwa niższego i rozbudowę szkoły średniej. Bur­
~Tllstrz Moritz Brown (Niemiec) dołożył wszelkich starań 
' uruchamiał środki na realizację rozbudowy szkól. Ce­
le~ otrzymania pieniędzy z budżetu państwowego z 
m.1asta Poznania zwrócono się nawet do księżnej Radzi­
Wbił Luizy~ (Niemki zamężnej z księciem Radziwiłem), a 
ędącą Siostrzenicą króla Prus Fryderyka Wielkiego. Pro­

szono ją o wstawiennictwo w Berlinie i udzielenie po­
mocy finansowej dla miasta Międzyrzecza. 

21 marca 1831 roku doszła do Rady Miasta Między-

rzecz wiadomość, że przyznano sumę 1.500 talarów 
rocznie na urządzenie i rozbudowę szkoły średniej. We­
dług potrzeb suma była ta sukcesywnie podniesiona. 
Rada Miasta postanowiła zbudować okazały budynek 
gimnazjalny. Plac na budowę wyznaczono koło kościoła 
pod wezwaniem św. Jana i na wiosnę 1832 roku rozpo­
częto prace budowlane. Czasy nie były łatwe. Szerzyły 
się choroby zakaźne. Epidemia cholery zebrała swoje 
żniwo . 

15 października 1839 roku budowa .Szkoły królew­
skiej" została zakończona i zaczął się normalny proces 
nauczania i kształcenia młodzieży. 

Wieloletnim dyrektorem był Samuel Kerst, absolwent 
Uniwersytetu w Królewcu, gdzie studiował matematykę 
i nauki przyrodnicze. 

W latach 1848 roku w wyniku starań Prus o przyłącze­
nie miasta Poznania oraz województwa terytorialnie, 
kulturowo i językowo w obszar niemiecki dyrektor Kerst 
przeszedł do pracy poza szkolnictwem i opuścił Między­
rzecz. 

Zaczęła się praca szkoły , czyli Gimnazjum. Oprócz 
przedmiotów matematyczno - przyrodniczych, humani­
stycznych, nauk języka obcego - szczególnie greki i łaci­
ny, języka niemieckiego wykładowym językiem był także 
język polski. Uczniowie uczący się języka polskiego otrzy­
mywali specjalne stypendium fundowane przez władze 
miasta Poznania. Do nauki języka polskiego zatrudniono 
drugiego nauczyciela. 

Od roku 187 4 przerwano naukę języka polskiego z 
powodu braku zainteresowania uczniów. Przyczyną tej 
sytuacji był fakt, że cofnięto uczniom państwowe stypen­
dia na aktywizacje języka polskiego. Chętnych do konty­
nuacji języka polskiego pozostało siedemnastu uczniów. 
Następcą dyrektora Kersta został dr Herman Loew z 
Poznania. Prowadził on Gimnazjum przez 18 lat. Za 
jego kadencji zbudowano w 1863 roku salę gimnastycz­
ną, adekwatnie do tamtych czasów, wyposażoną nowo­
cześnie. Kształcenie uczniów stało się bardziej wszech­
stronne. 

Od roku 1868 dyrektorem Gimnazjum został Herman 
Pollte. Zreformował on w wielu dziedzinach Gimna­
zjum. Jednak po 4 latach pracy został przeniesiony do 
Ministerstwa Oświaty w Poznaniu. Przez następne 30 
lat służył szkole jako królewski egzaminator i członek 
komisji maturalnej w Międzyrzeczu. 1874 r. szkoła ob­
chodziła 35 - letni jubileusz. Przez ten okres jej mury 
opuściło 1.542 uczniów - sami chłopcy, w tym różnego 
wyznania - katolickiego, protestanckiego i żydowskiego. 

Lata wojny Prus z Francją wywarły swoje piętno na 
losy szkoły. Wielu uczniów ochotników starszych klas zo­
stało wciągniętych w szeregi wojska i zginęło na froncie. 

7 maja 1883 roku obchodzono uroczyście 50 - lecie 
Gimnazjum. 

W następnych latach zmieniali się dyrektorzy. 
Paul Becker - wybitny historyk i radny miasta Między­

rzecza, spisał historie tego miasta. 
Dyrektor Wilhelm Asmus, człowiek wolnego stanu, 

całkowicie oddającego się służbie oświatowej zorganizo­
wał w 1911 roku stancje, czyli internat dla uczniów spoza 
Międzyrzecza. Było ich wielu. Urząd miasta dofinanso­
wywał tę inwestycję, gdyż trzeba było dopłacać do dzier-

Szkolna orkiestra 

żawy za budynek znajdującego się w obrębie rynku, w 
drodze do zamku (obecnie restauracja Piastowska) i 
adoptować pokoje na sypialnie, stołówkę dla potrzeb 
uczniów. 

Opiekę wychowawczą stancji spełniał nauczyciel za­
trudniony w Gimnazjum a rolę gospodarczą domu jego 
żona . Surowy regulamin stancji przyczyniał się do lep­
szych wyników w nauce danych podopiecznych w sto­
sunku do wielu wychowanków Gimnazjum, którzy prze­
bywali na kwaterach prywatnych. Znane były fakty, że 
uczniowie z kwater prywatnych przesiadywali do późnej 
nocy w lokalach pijąc alkohol i biorąc także udział w 
ekscesach awanturniczych. Dochodziło często do absen­
cji na lekcjach. Regulamin był surowy i udowodnione 
winy ukarane zostały usunięciem takiego ucznia ze szko­
ły . Dyrektor Wilhelm Asmus dbał o zajęcia pozalekcyjne 
uczniów, w ramach których na pierwszym planie stawia­
no rozwój sportu. Organizował tez interesujące wyciecz­
ki krajoznawcze po okolicy i dopilnowywał, aby konno za 
uczniami, którzy wędrowali pieszo dostarczano prowiant 
i napoje. Uczniowie ten gest długo pamiętali. Przez 
intensyfikację wychowania fizycznego podniósł się bar­
dzo poziom tego przedmiotu, gdyż uczniowie osiągali 
doskonałe wyniki w rozgrywkach sportowych, co dało się 
stwierdzić w organizowanych co roku dniach sportu. 

Od roku 1890 - 97 przeprowadzono w szkole grun­
towne remonty - poszerzono okna, doprowadzono do 
sali gimnastycznej wentylację, do całego budynku szkol­
nego instalacje elektryczną , naprawiano dach i założono 
piorunochrony. W klasach żelazne piece zamieniono na 
kaflowe i stare ławki na nowe, wygodniejsze. Odmalo­
wano i upiększono aulę. Pokój nauczycielski urządzono 
wygodnie i stylowo, aby grono pedagogiczne mogło się 
zrelaksować w przerwie między lekcjami. 

Grono pedagogiczne Gimnazjum 
Międzyrzecz 1913r. Siedzą od lewej: 
p. Mudrack, Dr Guenther, Dyrektor 

dr Asmus, p. Koltermann, p. Stenzel 
stoją: p. Michling, p. Laskowsky, 

p. Brues, p. Schmidt, dr Amarufke, 
dr Hertel, p. Guempel, p. Neuhause 

Grono pedagogiczne 1934 r. 

Tragicznym wydarzeniem szkoły był wybuch l Wojny 
Światowej w 1914 r. Szkoła liczyła 230 uczniów. Do 
końca wojny 114 zmobilizowano. 20 z nich zginęło w 
walkach na frontach. 

Rok 1918 - zakończenie wojny w wyniku której Niem­
cy utraciły tereny wschodnie. Granica polsko- niemiecka 

(ciąg dalszy na str. l O) 



Str. 10 

Pamiątkowe zdjęcie z obchodów 
"Dnia Międzyrzecza" 

(ciąg dalszy ze str. 9) 

przebiegala wzdłuż rzeki Obry od Zbąszynia, w Pszcze­
wie za jeziorem Chłop i terenami między wioską Stoki. 
Zmalała część uczniów. Polacy wyjeżdżali do macierzy i 
znaleźli się po drugiej stronie granicy, czyli w Polsce. 

W Międzyrzeczu pozostała liczba 17 uczniów o pol­
skiej narodowości, którzy z czasem opuścili mury tej szkoly 
szukając dalszej edukacji w Polsce. 

17 października 1922 roku dyrektorem szkoły został dr 
Friedrich Weidling. On przeprowadził nową reformę, którą 
utwierdza!, . ugruntowywał przez cały czas swojej kaden­
cji. T rwała ona 1 O lat. Jego zasługą było, że wprowadzo­
no na miejsce anulowanych lekcji języka greckiego język 
angielski i francuski. Uczniowie uczyli się teraz dwóch 
obcych języków. Nowym przedmiotem bylo wychowanie 
muzyczne. Powstal nawet zespól muzyczny, coś w ro­
dzaju orkiestry szkolnej i chóru. Co roku organizowano 
dwa prestiżowe lokalne koncerty, starano się o wyjazdy 
do Berlina do opery. Opiekunem i nauczycielem wycho­
wania muzycznego był Pan Schmattorsch. 

W roku 1923 nastąpił rozkwit sportowych osiągnięć 
szkoły. Wyjeżdżano na międzyszkolne rozgrywki do Go­
rzowa, Świebodzina, Cottbus, Ośna i Pily. Tę działal­
ność prowadził profesor Schmidt, doświadczony i zami­
łowany sportowiec. Uczniowie mięli dobrze zorganizo­
wany klub wioślarski, który trenowal na jez. Głębokim. 
Organizowano wyścigi wioślarskie z Gorzowa Wartą do 
Skwierzyny. Zwycięstwo odnosiły bardzo często drużyny 
z Międzyrzecza ku wielkiej dumie dyrekcji szkoły i urzędu 
m[asta. W. związku z tym inwestowano w infrastrukturę 
j~zi9ra Głębokiego - urządzono plażę, zbudowano wiat~ 
dla łodzi, a nad wszystKim czuwał dobrze działający kluq 

Uczniowie w czasie zawodów 
wioślarskich 

Siedziba Klubu Wioślarskiego 
nad jez. Głębokim 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

wioślarski. 
W roku 1929 znów zaplanowano remont, moderniza­

cję budynków gimnazjalnych łącznie ze specjalnym do­
mem mieszkalnym dla dyrektora szkoły i jego rodziny. 

W 1931 roku założono w całej szkole centralne ogrze­
wanie, nową instalację elektryczną, kanalizacje wodną 
łącznie z pomieszczeniem strychowym, które zaadopto­
wano na bibliotekę i czytelnię. Na zewnątrz odnowiono 
całą fasadę Gimnazjum. Wykonawcą był słynny architekt 
z Berlina Schinkel, budowniczy wielu urzędów państwo­
wych i prywatnych. Przed szkolą całą ulicę wyłożono 
asfaltem, a główne wejście do szkoły cofnięto w głąb 
dziedzińca celem bezpieczeństwa, gdyż ruch uliczny stal 
się coraz intensywniejszy. 

Bilans uczniów absolwentów ostatnich 65 lat istnienia 
Gimnazjum był następujący. Od 1868- 1932- przyjęto 
2.836 uczniów, wśród nich 58 dziewcząt 

- wyznania protestanckiego było 1.897 osób, czyli 
66,9% 

-wyznania katolickiego - 735 osób, czyli 25,9 %w tym 
Polacy 
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~wyznania żydowskiego - 201 osób, czyli 7,1 % 
1.070 uczniów to Międzyrzeczanie 
1. 766 to uczniowie z powiatu Międzyrzecz i do roku 

1922 Skwierzyny . 
Po l Wojnie Światowej powstało Seminarium Na­

uczycielskie i Liceum dla chlopców w Paradyżu i Liceum 
w Skwierzynie. Od roku 1926 utworzono w Międzyrze­
czu szkolę średnią tzw. Mittelschule, która mieściła się 
na ul. Staszica - obecnie szkoła nr 2. Absolwenci tej 
szkoły nie uzyskiwali świadectwa maturalnego, upraw­
niającego do studiowania na uniwersytetach. 

Absolwenci Gimnazjum, czyli Liceum wybierali różne 
kierunki studiów. Na pierwszym miejscu było: 

- prawo i medycyna, 
-filologia, 
- matematyka, 
- teologia katolicka 
- teologia żydowska, 
-farmacja, 
- stomatologia 

- pedagogika, 
- leśnictwo, 
- ogrodnictwo, 
- budownictwo, 
-muzyka. 
Ostatnim dyrektorem Gimna· 

zjum był doktor Herman Vincent. 
Do obecnej chwili pod kie· 

runkiem starego pedagoga daw· 
nego Liceum profesora Helmu­
ta Schmidta organizowane są 
w Niemczech co 2 lata spotka· 
nia absolwentów dawnego Li· 
ceum. Wspominają oni szkolne, 
szczęśliwe lata swojej młodości. 

W roku 1945, po wkroczeniu Armii Czerwonej, gmach 
dawnego Gimnazjum i Liceum został przez Rosjan spa­
lony. 

Napisał pan Ulrich Radomski, były Miedzyrze· 
czanin, uczeń dawnego Gimnazjum i Liceum. 

Przetłumaczyła z języka niemieckiego i opracowała 
Wanda ńska (G 
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Słowa powyższe, w różnym kontekście ,cy­
towane są przy wielu okazjach i to nie tylko 
wtedy, kiedy wspomina się sylwetkę zmarłego 
papieża. Nie każdy jednak człowiek zdaje się 
rozumieć, co tak naprawdę one znaczą. 

Współczesną psychologię na przykład czę­
sto nagina się, czy wręcz wykorzystuje dla 
potrzeb czysto egocentrycznych, które balan­
sują na skraju nieuczciwości a nawet wyzysku 
jednej grupy ludzi przez drugą. Tak dzie-

~ je się nagminnie w handlu, zwłaszcza w 
hipermarketach albo w licznych fir-
mach komiwojażerskich , które ob­
rały taktykę omamiania potencjal­
nych klientów poprzez rozmaite 
promocje, różnorodne reklamy, 
pokazy, prezentacje organizowane 
na zasadach prania mózgów. 

Niebezpiecznym stało się za­
ti·acanie granic w modnej ostat­
nimi czasy zamerykanizowanej 
terapii, która prowadzi poprzez 
różne fo rmy pseudowarsztato­
we do wmówienia ich uczestni­
kom, że są najlepsi, świetni w każ­
dym calu, mogą wszystko. Czło­
wiek po takich seansach musiałby 
"piać" z zachwytu nad samym sobą. I tylko, 
bagatela, brakuje mu miejsca na zdrową samo­
krytykę. 

Jeże li rzeczywiście człowi ek nabywa bez­
kr ytyczną pewność o swojej wyimaginowanej 
doskonałości- staje się ślepy na drugiego czło­
wieka, a więc poniekąd - niebezpieczny dla 
otoczenia. 

Obecnie- nie tylko w Polsce, ale i na całym 
św iecie taka postawa stała się powszechna. 

KURIER MIĘDlYRZECKI 

Jestem ja: najważniejszy, najlepszy, nieomyl­
ny, najmądrzejszy. Stoję tak wysoko na piede­
stale, że sam sobie jestem sterem, żeglarzem i 
okrętem . Jestem bogiem. A inni? Inni są mi 
potrzebni. .. do ubijania korzystnych dla mnie 
interesów. Wszystko co robię jest cacy a już na 
pewno nikt ni e ma prawa mnie krytykować. 
Tylko ja mogę krytykować wszystko i wszyst-

kich. 
Iluż to"specjalistów" od krytyczne-

go oceniania innych buszuje po In­
ternecie! Ileż ironii, kpiny, wulgar­
ności, cynizmu, obelg pada w ich 
komentarzach pod adresem tych, 
którzy odważyli się pomyśleć ina­
czej, zrobić coś, co nie jest po na­
szej myśli, co nie leży w naszym 
interesie. Jesteśmy w stanie "swoje 
racje" wyegzekwować za wszelką 
cenę, często przekraczając granice 
ludzkiej przyzwoitości. Na nieodpo­
wiednie zachowanie mamy też za­
wsze jakieś wytłumaczenie. To nie 
my postępujemy nieprzyzwoicie. My 

tylko walczymy o swoje, bo nam się 
należy! 

Zacietrzewieni, pozbawieni pokory wobec 
życia, działający impulsywnie, bez zastanowie­
nia .. . skłóceni ze sobą, nieufni, sfrustrowani , 
zagonieni...Czasem opamiętujemy się- zazwy­
czaj, jest już wtedy za późno. 

Mijający rok, przynajmniej w moim życiu, 
był rokiem wstrząsającym - rokiem, w którym 
odeszło tylu wspaniałych ludzi - tyle moral­
nych i niepodważalnych autorytetów, rokiem, 
który nie tylko mnie skłonił do przemyśleń, 
zmusił do zatrzymania się, zapytania siebie: 

Str. 11 

dokąd zmierzam? Rokiem, który uzmysłowił 
mi, co to znaczy tak naprawdę być pokornym 
wobec życia. 

I teraz właśnie, w przededniu Świąt Bożego 
Narodzenia jest odpowiedni moment na przy­
pomnienie słów kardynała Stefana Wyszyńskie­
go, które skierował do ludzi w swoim ABC 
SPOŁECZNE] KRUCJATY MIŁOŚCI. Przesła­
nie to dotyczy wszystkich - i nas - szarych, 
borykającyych się z wieloma problemami oby­
wateli, i tych, którzy zostali powołani do spra­
wowania władzy, i tych, którzy nie umieją z 
honorem przegrywać, i tych wreszcie, którzy 
powierzone im stanowiska wykorzystują dla 
własnej prywaty. 

Budującym jest dla mnie fakt, że spotkałam 
na swojej drodze wiele osób, które do takiej 
Krucjaty właczyły się spontanicznie, z własnej 
nieprzymuszonej woli, z potrzeby serca, z czy­
stej ludzkiej miłości człowieka do człowieka. 

Z okazji nadchodzących świąt Bożego N aro­
dzenia -Wszystkim czytelnikom Kuriera życzę 
wielu pięknych duchowych przeżyć, pojednań, 
owocnych i serdecznych rozmów w gronie ro­
dzin i przyjaciół, wielu budujących przemyśleń 
i nadziei na to, żebyśmy nigdy nie odczuli pust­
ki bezradnej samotności. 

Grażyna Piechocka 

Drogim koleżankom i kolegom, 
pracownikom SP 3, 

znajomym i sąsiadom, uczniom 
za okazaną pomoc i wsparcie 
w trudnych dla mnie chwilach 

Lekarzom i pielęgniarkom 
ze szpitala w Międzyrzeczu 
oraz Zespołowej Praktyce 

Lekarzy Rodzinnych "PRO VITA" 
dziękuję za opiekę w czasie długotrwałej choroby 

mojego Męża 
Władysława Kubiaka wdzięczna 

Donata Groll z rodziną 

PANU 

BOGUSłAWOWI KOWALIKOWI 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z POWODU ŚMIERCI BRATA 
.SKŁADNĄ 

KOLEZANKI I KOLEDZV 
ZE SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 3 

l 

Żona 

Wszystkim, którzy pomogli 
w organizacji pogrzebu 

i uczestniczyli w ostatniej drodze 

mojego Męża 
Władysława Kubiaka 

serdecznie dziękuję 

Żona 
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Mlędzvrzecz wśród najlepszych? 
Czy rzeczyvviście ... 

Dominiko Korn 1 0.1 1 Natalio Ksiqikiewicz 13.11 D'ominiko Boran 13.11 
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Dowiedziałam się z Informatora Urzędu Miejskiego w 
Międzyrzeczu i wcześniej z lokalnych gazet, miesi ęczni­
ków, sesji rady i kilku przemówień Pana Burmistrza, i ż w 
Rankingu Samorządó .Rzeczpospolitej" Międzyrzecz 
zajął wysokie 26 miejsce. Sięgnęłam, więc do żródła, 
aby dowiedzieć się czegoś więcej na ten temat i myślę, 
że mieszkańcom Międzyrzecza należy się przekazanie 
uczciwej i rzetelnej informacji, a nie informacji wybiór­
czej i tendencyjnej. Podane w informatorze kryteria, które 

• -·-· były brane pod uwagę przy 
+ kryteria ~~~-~1.~~~- ocenie samorządów to "wy­

A • tempo wzrostu wydatków 
majątkowych (2001-2004) 

B • pozyskt1ne środki unijne na 1 
miesz~.ańca (200/t) 

C ·zadłużenie (zobowiązania do 
dochodów) {2001·2004) 

D ·nadwyżka operacyjna (2001-
2004) 

E · tempo wzrostu dochodów 
w!asnydl {2001-2004) 

F • przyrost zadluzeola do nakładów 
InwestycyJnych {2001·2004) 

G • dynamika wydatków: transport 
(2001-2004) 

H -·dynamika wydatków: ochrona 
środowiska (2001-2004) 

l - udział wydatków na realizację 
kontraktów z organizacjami 
pozarządowymi (2001-2004) 

K ·wyniki testu 6~klasistów (2004) 
L -stopa betrobocia (tylko miasta 

(2001 ·2004) 
M ~ ztniana llczby podmiotów 

gospodarczych (2001·2004} 
N- czy U!"ląd funkcjonuje w oparciu 

o normę ISO 
o -czy \11 urzędzie oprncowano 

wieloletnie plany inwestycyjne 
(2001 ·2004) 

datki majątkowe , pozyskane 
środki unijne, stopień zadłu ­
żenia samorządów, tempo 
wzrostu dochodów własnych 
i opracowane wieloletnie pla­
ny inwestycyjne"- a to prze­
cież nie wszystko. Autor in­
formatora pisze również: 
.główny nacisk podczas przy­
gotowania Rankingu kładzio­
no na wyniki za ostatni rok" 
·_czy rzeczywiście ? 

Napisano również: " Wła­
dze Międzyrzecza wycho­
dzą naprzeciw oczekiwa­
niom zarówno mieszkań­
ców gminy, inwestorów 
jak i turystów, dzięki cze­
mu miasto rzeczywiście 
zasługuje na miano przy. 
jaznego a wysoka pozy. 
cja rankingu jest odzwier· 
ciedleniem wysiłków czy. 
nionych w tym kierunku" 
- tyle z informatora " ratu­
szowego". 

Obok przedstawiam ranking, o którym mowa za­
mieszczony w Rzeczypospolitej w dniu 26 lipca 2005 

(ciąg dalszy na str. 14) 

Zuzanno Kłosowicz 09.11 

Mileno Cieślik 14.11 
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[Wieści z oświaty PDwiatoweJ l 
Mieszkańcy naszego powiatu oraz powiatów sąsiednich często dzwo­

nią do Wydziału Edukacji i Spraw Społecznych z zapytaniem, jakie szko­
ły są w naszym powiecie i jaki zawód można w nich zdobyć. Z rozmów 
wynika, że wiedza na ten temat jest niewielka. W związku z powyższym 
przekazuję dane dotyczące szkół prowadzonych przez powiat między­
rzecki l dane dotyczą br. roku szkolnego/. 

Dane dotyczące szkół prowadzonych przez powiat międzyrzecki 
Nazwa szkoły Typ szkoły/ profil nauczania Liczba uczniów 

I Liceum Ogólnokształcące im. Trzyletnie liceum 401 
Heliodora Święcickiego ogólnokształcące 

w Międzyrzeczu 
Razem 401 

Zespół Szkół Ekonomicznych Trzyletnie liceum profilowane 276 
im. Stanisława Staszica -profil ekonomiczno-

w Międzyrzeczu administracyjny 
Czteroletnie technikum 113 
-technik ekonomista 

Razem 389 
Zespół Szkół Budowlanych Zasadnicza Szkoła Zawodowa 193 

w Międzyrzeczu l wybór szeroki wg potrzeb 
uczniów/ 

Dwuletnie uzupełn iające liceum 31 
o~ólnokształcące 

Trzyletnie liceum profilowane 77 
- kształtowanie środowiska 

Czteroletnie technikum 52 
- technik drogownictwa 
Czteroletnie technikum- 36 

technik budownictwa 
Trzyletnie gimnazjum dla 61 

dorosłych 

Trzyletnie liceum 33 
ogólnokształcące 

Razem 483 
Zespół Szkół Rolniczych Czteroletnie technikum 145 

im. Zesłańców Sybiru - technik żywienia i 
w Bobowieku gospodarstwa domowego 

Czteroletnie technikum - technik 38 
agrobiznesu 

Czteroletnie technikum 102 
- technik rolnik 

Trzyletnie technikum rolnicze 45 
dla dorosłych 

Dwuletnie uzupełniające liceum 103 
ogólnokształcące dla dorosłych 

Razem 433 

Zespół Szkół Trzyletnie liceum profilowane 50 
Ponadgimnazjalnych - zarządzanie informacją 

w Trzcielu Czteroletnie technikum 107 
- technik żywienia i 

gospodarstwa domowego 
Razem 157 

Specjalny Ośrodek 
Szkolno-Wychowawczy 228 

w Międzyrzeczu 
ŁACZNIE 2091 

W naszych szkołach i poradniach pracują nauczyciele, ktorzy posia-
dają pełne kwalifikacje do nauczania, a ich stopnie awansu zawodowego 
przedstawia poniższy wykres. 
Stopnie awansu zawodowego nauczycieli szkół prowadzonych 

przez powiat międzyrzecki l stan na l wrzesień 2005r./ 

60 

50 

40 

30 

20 

10 

o 

ITJ Ogólna liczba 
n au czyciel i 

• stażyści 

D kontraktowi 

O mianowani 

• dyplomowani 

Inne informacje można uzyskać bezpośrednio w Wydziale Edukacji i 
Spraw Społecznych Starostwa Powiatowego w Międzyrzeczu. ul. Prze­
mysłowa 2. teł. (0-95) 742 84 16 lub 742 84 29 fax. (0-95) 742 84 11 

Adres e - mail: es@powiat-miedzyrzecki.pl 
Halina Piłipczuk 

·r~: działalności 
~owiatawel Rady Organizacji 
~ozarzą~OWJCh. w Mlędzvrzeczu 

Utworzona 21 maja br. Powia­
towa Rada Organizacji Poza­
rządowych zgodnie z ustalenia­
mi spotyka się cyklicznie co mie­
siąc. Na spotkaniu 9listopada, któ­
re odbyło się w Starostwie Powia­
towym w Międzyrzeczu, członko­
wie rady w składzie: 

- Szopiński Włodzimierz - prze-
wodniczący, 

- Anna Rogala 
- Anna Szulga 
-Jolanta Maćkowiak 
- Daniel Fąferko 
brali udział w opiniowaniu "Pro­

gramu współpracy powiatu mię­
dzyrzeckiego z organizacjami po­
zarządowymi i innymi podmiota­
mi w roku 2006". 

Zgodnie z ustawą z dnia 24 
kwietnia 2003 r. o działalności 
pożytku publicznego i o wolonta­
riacie (Dz. U. Nr 96, poz. 873 z 
późn . zm.), jednostki samorządu 
terytorialnego mają obowiązek 
uchwalenia rocznego programu 
współpracy z organizacjami poza­
rządowymi i innymi organizacja­
mi. Program współpracy Powiatu 
Międzyrzeckiego z organizacjami 
pozarządowymi i innymi podmio­
tami, ma na celu nie tylko tworze­
nie instytucjonalnych form współ­
działania administracji publicznej 
z organizacjami, lecz nade wszyst­
ko kształtowanie społecznej świa­
domości poczucia odpowiedział-

ności za siebie i swoje otoczenie, 
tworzenie wspólnych zespołów 
doradczych, wzajemne informowa­
nie się, aktywizację społeczności 
lokalnej, wprowadzenie bardziej 
nowatorskich i efektywnych dzia­
łań na rzecz mieszkańców Powia­
tu Międzyrzeckiego oraz rozwija­
nie zasady pomocniczości umac­
niającej uprawnienia obywateli i 
ich wspólnot. Członkowie rady 
mieli kilka uwag do przygotowa­
nego projektu programu, które 
zostały uwzględnione. 

Na tym spotkaniu podjęto rów­
nież decyzję o wspólnym zorga­
nizowaniu dla mieszkańców po­
wiatu Europejskiej Debaty Pu­
blicznej. Środki na zorganizowa­
nie debaty przekazał Wojewoda 
Lubuski. Planowany termin to 16 
grudzień br. Debata odbędzie się 
na hali sportowej. Celem jest za­
inicjowanie dyskusji na temat 
wartośc i i problemów wynikają­
cych z procesu integracji, upo­
wszechnienia informacji o Unii 
Europejskiej, przybliżenia warto­
ści społeczno- kulturalnych łączą­
cych kraje członkowskie UE. W 
debacie planowany jest udział 
oprócz organizacji pozarządowych 
również uczniów szkół gimnazjal­
nych i ponadgimnazjalnych oraz 
mediów. Zapraszamy mieszkań­
ców do udziału w debacie. 

Halina Pilipczuk 

USŁUGITRANSPORTOWE 

tel. 502 S74 9&4 

- bus (nowy) 
- pojemność 9 m3 

- ładowność 1200 t 

Podejmę stałą współpracę z firmą! 

Serdecznie zapraszamy wszystkie Panie 
na ćwiczenia gimnastyczne 
modelujące sylwetkę, usprawniające kręgosłup, 

poprawiające samopoczucie, 
które rozpoczynają się 

16.01.2006 roku 
zajęcia odbywać się będą w każdy 

poniedziałek i czwartek o godz. 18.00 
w Kasynie Woiskowym 
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KONCER·I-
11. LISTOPADA , ", 

Poloneza czas zacząć. Średnia wieku na widowni ra­
czej ... średnia. Czy rzeczywiście nie - zakazany owoc­
wolność i niepodległość-rocznica jej uzyskania, już ta~~ 
bardzo nam, jak kiedyś, nie smakuje •.. Słyszę w telewizji 
od rana dyskusje, czy sklepy maj~ być otwarte w święta 
państwowe. Mijam LIDL, jest jak najbardziej czynny -; ~! 
uczęszczany- dzisiaj, w święto państwowe. ' 

Ale o osiemnastej sala widowiskowa MOK jest pra­
wie pełna. Na scenie fortepian. Oczeklwanie na koncert. ' 
Grupka młodzieży wchodzi miedzy rzędy, niedużo ich, 
ale są. Fortepian, skrzypce, kontrabas, klarnet, perku-i 
sja. Poloneza czas zacząć. Tak się rzeczywiście rozpo­
czyna. Znane nuty koją dusze. Chyba wszystkie, bo wi-" 
downia znienacka ucicha. Po projekcji w TV • Pana 
Tadeusza•to jakby ciąg dalszy kontynuacji świątecznego 
nastroju, polskiej tradycji, która chcąc nie chcąc chyba 
wsiąkła w naszą duszę Polaka. Na scenie jest też para 
szlachecka w kontuszach - Anna Obara i Michał Kisze­
wara-para taneczna Lubuskiego Zespołu Pieśni i Tańca. 
·Narodowe Święto Niepodległości w MOK składać się · 
będzie z pieśni polskich ( w programie M. K. Ogiński, F. 
Chopin, St. Moniuszko, T. Kiesewetter, W. Killar) i za~ · 
granicznych. Grają panowie Roman Burak, Krzysztof 
Kowalik, Rafał Ciesielski, Karol Szmidt, Andrzej lwa- ~ 
nowskl i Edward Pinuta. Zespól prowadzi Bogumila 
Tarasiewicz, która także śpiewa (mezzosopran). Będzie 
muzyka, tańce polskie-polonez i mazur, kujawiak, tańce, 
o oper Stanisława Moniuszki. 

1

m Oglądam tańczących kujawiaka. Stąd n~sz ród, z tych .· 
kontuszów, z tych nut tak znanych, słyszanych. Milo jest · 
dzisiaj 11.Listopada zanurzyć się w tych dźwiękach jak w 
kołysce, zrozumieć, czym są. Naszym domem, jakkol-
wiek go pojmujemy. " 

Ponownie Bogumiła T arasiewicz, kolejna pieśń , tym 
razem "Po nocnej rosie ... "Może trzeba nam teraz tego 
odniesienia do jedności narodowej, wspólnej tradycji, 
tego co łączy. Wspólnych wzruszeń, takiej samej nadziei. 

Ta muzyka była kiedyś orężem . Matki mówiły wtedy 
dzieciom - ojczyzna jest dla ciebie najważniejsza. Poko· 
lenia walczyły o to, by móc słuchać polskiej muzyki. Mie­
czysław Karłowicz, Ludemir Różycki , .Krakowiacy i gó­
rale", o tych, dla których polskość i jednocześnie regio­
nalna odrębność, to bogactwo-razem, była tak istotna. 

Dzięki muzyce zachodzi nowa jakość w sercu, jakby 
otwarto nowy przedział w czasie, nowy wymiar codzien­
nego sacrum. W taki sposób, myślę, trzeba kultywować 
nasze tradycje patriotyczne, naszą polskość. Sięgając po; 
klasykę, muzykę filharmoniczną na wysokim poziomie. Z 
przypomnieniem garści faktów z historii zobrazowanych 
folklorem, tańcem i śpiewem. 

Druga część dzisiejszego i koncertu to muzyka świata. 
Dla każdego narodu jego muzyka jest najpiękniejsza. To 
bogactwo możemy dzisiaj podziwiać, wzruszać się. Piotr 
Czajkowski, Johannes Brahms, .Deszczowa piosenka" i 
walce węgierskie. Muzyka hiszpańska i amerykańska. 
George Gershwin, Aram Chaczaturian, muzyka filmowa 
z międzywojnia, a na koniec Wojciech Killar, 

To był smakowity wieczór, prezent na dzień Niepodle.!!· 
głości z Quodlibet Orchestra z Zielonej Góry. 

Iwona Wróblak 

(ciąg dalszy ze str. 12) 

roku, a także jego kryteria (zestawienie obejmuje 1 00 
gmin). Pozostawiam to bez komentarza i myślę, że w 
przyszłości władze miasta publikując tego typu informa­
cje postawią na inteligencję i obycie czytelnicze miesz­
kańców Międzyrzeczan , którzy sami potrafią wyciągnąć 
trafne wnioski z czytanych przez siebie tekstów. Powró­
cę jednak do kryteriów rankingu. Pozycja B mówi o pozy­
skanych środkach unijnych na 1 mieszkańca. Dowiedzia­
łam się mianowicie (od kilku radnych) , że Międzyrzecz 
otrzymał środki unijne uczestnicząc wraz z trzema inny­
mi miastami w projekcie Lubuska Sieć Obszarów Ak· 
tywności Gospodarczej - miasta przyjazne inwestorom. 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród, 
Nie damy pogrześć mowy! 
Polski my naród, polski lud, 
Królewski szczep piastowy, 
Nie damy by nas zniemczył wróg ... 
- Tak nam dopomóż Bóg! 

Patriotyzm jest szeroko rozumianym pojęciem. Dla 
mnie oznacza on ogromną miłość i poświęcenie dla kra­
ju. Mnie z pojęciem patriotyzmu kojarzą się od razu 
główni bohaterowie powieści Aleksandra Kamińskiego 
pt. .Kamienie na szaniec", czyli nastoletni chłopcy, którzy 
zginęli w czasie 11 wojny światowej, walcząc w obronie 
Ojczyzny. Wiemy, że historia naszej Ojczyzny jest prze­
bogata w inne znaczące wydarzenia. 9 listopada br. w 
naszym gimnazjum odbył się krótki , kilkunastominutowy 
montaż poetycko- muzyczny, zaaranżowany przez dwie 
nauczycielki: panią mgr Grażynę Korowacką i panią mgr 
Barbarę E. Kowalczyk oraz ich uczniów: Pawła Bojarka, 
Wojciecha Dziobka, Martę Gajewską , Joannę Hałaszkie­
wicz, Jakuba Kaweckiego, Filipa Kępińskiego , Grzego­
rza Mikulskiego, Iwonę Pas, Łukasza Sochę , Martę Stę­
pień , Aleksandrę Szario, Aleksandrę Winiarczyk. 

Spektakl rozpoczęli narratorzy, którzy w swoim opo­
wiadaniu przywołali nam czasy, gdy Polska była pod 
zaborami : pruskim, austriackim i rosyjskim, a Polacy kil-
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kakrotnie podejmowali próby odzyskania niepodległości. 
Nastoletnią publiczności poruszyła modlitwa o przy. 

wrócenie Polsce niepodległości , odmawiana przez 3 re­
cytatorki. Następnie , stojąc, odśpiewaliśmy • Rotę". Czy 
jednak wszyscy znają słowa tej patriotycznej pieśni? 

W przedstawieniu brali udział chłopcy , przebrani za 
żołnierzy oraz .kurierzy" czytający najświeższe i najważ­
niejsze wiadomości z .Kuriera Warszawskiego", np. o 
działalności marszałka Józefa Piłsudskiego . Wystąpienia 
aktorów przeplatały się z trafnie dobraną muzyką Chopi­
na i pieśniami żołnierskimi z czasów l wojny światowej. 

.Niech żyje Polska Niepodległa l" -wykrzyczeli aktorzy 
w finale spektaklu. Na końcu, stojąc dumnie na bacz­
ność, wspólnie odśpiewaliśmy .Mazurka Dąbrowskiego". 

Co, my, współcześnie żyjący uczniowie gimnazjum, 
mogliśmy wynieść z tego przedstawienia? Na pewno 
wiedzę o faktach historycznych, świadomość, że jeste· 
śmy Polakami, że nasi przodkowie nie na darmo walczyli 
o wolność. Ale najważniejsze jest drżenie serca, które 
wielu ze słuchających odczuło . Nie pozwala nam ono 
zapomnieć o tym, kim jesteśmy . Warto, aby również 
niektórzy dorośli pamiętali o polskiej historii, aby zaga· 
niani w codzienności, nie zapominali o Ojczyźnie . 

Beata Marciniak kl. III c 
Gimnazjum nr 2 w Międzyrzeczu 

8 listopada 2005 roku w Gimnazjum nr 2 im. Adama Mickiewicza w Międzyrzeczu odbyła się ciekawa, lecz dość 
nietypowa, żywa lekcja historii w której wzięli udział uczniowie klasy III b wraz z nauczycielem· mgr Piotrem Krukiem. 
Z okazji Święta Niepodległości odwiedzili nas kombatanci z Koła Związku RP i Byłych Więźniów Politycznych w 
Międzyrzeczu. Byli to · por. Antoni Kowalewski oraz Kazimierz Kulas, pochodzący z miejscowości Buczacza, która 
dawniej należała do Polski (dziś Ukraina). Panowie ze wzruszeniem opowiadali nam różne wydarzenia związane z 
przeszłością naszego kraju, w trakcie których oglądaliśmy materiały takie jak książki czy gazety zgromadzone przez 
kombatantów. Pan Antoni, głośno przez nas oklaskiwany recytował wiele wierszy, których słuchaliśmy z podziwem i 
zainteresowaniem m.in. utwory Marii Konopnickiej. Kiedy lekcja zbliżała się ku końcowi , nasi goście wręczyli panu P. 
Krukowi rzeźbę krzyża katyńskiego z postacią Chrystusa, wykonaną przez por. Antoniego Kowalewskiego. Ta lekcja, 
mimo że nie trwała długo , pozwoliła nam zrozumieć, ile przeżyli ludzie w tak tragicznym okresie dla naszego narodu. 
' Uczniowie klasy III b, Ewa Szpyrka, Sebasti h Smogorzewskl 

Czy podana w tabeli w pozycji B liczba 6,9 odzwier­
ciedla przeliczenie pozyskanych środków na wszystkich 
mieszkańców miast biorących udział w realizowanym 
projekcie, czy tylko na mieszkańców Międzyrzecza? Mam 
nadzieję , że Urząd Miasta posiada takie wyliczenia i 
podzieli się nimi z czytelnikami rozwiewając wszelkie 
wątpliwości. Co do zamieszczonego powyżej bałwochwal­
czego cytatu ( treść i forma żywcem zaczerpnięta z PRL 
-owskich gazetek propagandy sukcesu) przedstawiam 
czytelnikom Kuriera Międzyrzeckiego przedruk komuni­
katu wydanego przez Instytut Badań nad Demokracją i 
Przedsiębiorstwem Prywatnym organizatora konkursu: 
GMINA FAIR PLAY- certyfikowana lokalizacja inwesty­
cji. .Podstawowym celem konkursu .,Gmina Fair Play" 
jest wyłonienie, nagrodzenie i wsparcie samorządów w 
pełni zaangażowanych w tworzenie jak najlepszych wa­
runków do prowadzenia działalności gospodarczej oraz 
inwestowania. Konkurs jest afiliowany przy Krajowej Izbie 

Gospodarczej, a realizowany jest pod patronatem Pol­
skiej Agencji Informacji i Inwestycji Zagranicznych, Mar­
szałków i Wojewodów oraz przy bliskiej współpracy z 
Urzędami Marszałkowskimi. Organizatorem konkursu jest 
Instytut badań nad Demokracją i Przedsiębiorstwem Pry· 
watnym. W minionej edycji wzięło udział 139 gmin, z 
których po dwuetapowej weryfikacji decyzją Kapituły do 
grona Laureatów zostały zaliczone 123 gminy. Kapituła 
postanowiła również przyznać 7 nagród głównych kon· 
kursu - Statuetek .,Gmina Fair Play" 2005, 1 O wyróż· 
nień .,Gmina Fair Play" 2005, 1 wyróżnienie specjalne 
.,Gmina Fair Play"2005, 123 równorzędne certyfikaty 
.,Gmina Fair Play" 2005, 22 Złote Lokalizacje Inwestycji 
.,Gmina Fair Play" 2005." Wśród laureatów powyższe· 
go konkursu nie ma Międzyrzecza. Pozostawiam to bez 
komentarza. Myślę , że również takie informacje należy 
przekazywać mieszkańcom naszego miasta. 

Małgorzata Kuś 
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'Jest w moim kraju zwyczaj, że w dzień wigilijny 
przy przyjściu pierwszej gwiazdy wieczornej na niebie, 
ludzkie gniazda wspólnego łamią chleb biblijny 
najtkliwsze przekazując uczucia w tym chlebie". 

Cyprian Kamil Norwid 
Jak Polska długa i szeroka- 24 grudnia, każ­

dego roku, przy stole wigilijnym gromadzi się 
cała rodzina. Starym polskim obyczajem zapra­
szało s i ę na wigilijną wieczerzę samotnego, 
biednego. Dzisiaj zamiast tego obyczaju na wie­
lu wigilijnych sto łach zapłoną świece CARITAS, 
będące materialnym znakiem naszego dziele­
nia się świąteczną radością z biednymi i po­
trzebującymi, a szczególnie z dziećmi. 

Puste krzesło i nakrycie na wigilijnym stole 
są znakiem pamięci o tych, którzy odeszli z 
naszych rodzin do wieczności. W tym roku do 
Domu Pana, 2 kwietnia, o godzinie 21.37 od-

KURIER MIĘDZVRZECKI 

szedł Sługa Boży - Papież Jan Paweł II. 
Spotkania opłatkowe (a uczestniczę w nich z 

Sybirakami, kombatantami , młodzieżą, senio­
rami) wprawiają mnie w zadumę i sentymental­
ny nastrój . Chociaż nie wszyscy znamy się z 
dawnych lat, ale teraz, tu, czujemy się jak wiel­
ka rodzina, jak starzy znajomi, których łączy 
tak wiele. 

Dzielimy się opłatkiem , czyli chlebem Bo­
żym, życzenia sobie składamy, a potem roz­
brzmiewają kolędy i pastorałki. 

Śpiewając sięgam pamięcią w dziecięce lata 
- widzę rodzinny dom, rodziców, wiejska pa­
sterkę o północy, śniegową noc, kolędników z 
gwiazdą, gdzie i ja uczestniczyłem .. . 

To właśnie tam, na Kresach Wschodnich, 
Wyżynie Podolskiej , Buczaczu, która niegdyś 
należała do Polski (dziś Ukraina), tam nauczy-
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łem się pięknych polskich kolęd i pastorałek. 
Ileż wieczorów grudniowych spędziłem w gro­
nie domu rodzinnego, z siostrą, mamą, ojcem 
śpiewając kolędy i pastorałki, które dzisiaj są 
już mniej znane. 

Ciepło robi mi się na sercu, gdy widzę na 
choince łańcuch zrobiony rękoma moich wnu­
cząt: Kasi, Ani, Marty i Miśki. Pamięcią sięgam 
znowu do rodzinnego domu i widzę nas dzieci, 
jak przy stole kleimy kolorowe łańcuchy, owi­
jamy cukierki i orzechy w złocony papier, wy­
bieramy jabłka, by koniecznie były czerwone, 
cieszymy się, że niedługo święta, że będzie 
choinka (dawniej zawsze żywa, z lasu). 

Mimo, że choinka była skromniejsza niż dziś , 
a prezenty też nie takie bogate, ża to wspo­
mnienia minionych lat, odległych dziecięcych 
lat, zawsze są radosne i bardzo nam bliskie. 

"Bóg się rodzi, moc truchleje, 
Pan niebiosów obnażony, 
ogień krzepnie, blask ciemnieje, 
ma granice Nieskończony. 

o/zgardzony - okryty chwałą, 
Smiertelny - Król nad wiekami. 
A słowo Cialem się stało 
I mieszkało między nami". 

50. ~T ~WJĄZKU . WIGILIA 
MACZEłłSKII!GO , 

ZŁOTE GODY- Marii i Jana Plebanek 
"Podaj mi rękę. Niech się ucieleśni, 
mit o milości pól wieku przetrwa/ej. 
f.!iech wiem, nim wrócę do przetrwalej pieśni, 
Ze będziesz ze mną, cokolwiek się stanie." 

(Maria Kozaczkowa "Złote Gody") 
Rodzina Marii i Jana Plebanek swoje 

dzieje związała z piękną Ziemią Między­
rzecką i Międzyrzeczem. Jan po wojnie 
z Ciechocinka, a Maria z Pińska przyje­
chali z rodzicami do Międzyrzecza aby 
żyć , uczyć się i pracować . 

Oboje chodzili do Szkoly Podstawo­
wej nr 1 w Międzyrzeczu, potem do 
szkól średnich . Podejmują też prace w 
Polskich Kolejach Państwowych, gdzie 
Maria prowadzi chór w świetlicy kole­
jowej, a jej przyszły mąż Jan również 
śpiewa w tym chórze. 

Maria i Jan znają się z lat szkolnych 
i pracy zawodowej, postanawiają po­
brać się i założyć rodzinę . 2 październi­
ka 1955 roku odbyl się ich ślub w Ko­
ściele Parafialnym p.w. św. Jana Chrzci­
ciela w Międzyrzeczu . Przyrzekają sobie 
sakramentalne słowa TAK: miłość, wierność 
i uczciwość małżeńską. Po ślubie mieszkają u 
rodziców Marii. Z małżeństwa Jana i Marii rodzi 
się córki: Elżbieta i Barbara i Arieta. Mają sześcioro 
wnucząt: Krzysia, Zbyszka, Remigiusza, Kasię , Arietę i Szymona, z których są bardzo 
zadowoleni. W ich domu rodzinnym panuje atmosfera religijna i patriotyczna. Maja 
piękne obrazy religijne oraz duże portrety dziadków i piękny dyplom podpisany wła­
snoręcznie przez marszalka Józefa Pilsudskiego. Pani Maria bardzo aktywnie działa w 
~wojej Parafii p.w. św. Wojciecha. Należy do Akcji Katolickiej, Kółka Różańcowego, 
Jest wolontariuszka i uczestniczy również w akcji CARITAS. Pan Jan pomagał w 
budowie kościola za czasów ks. kan. Grzegorza Tuliglowicza. 

W niedzielę, 2 października br. obchodzili Złote Gody. W ich intencji odprawiona 
została Msza św. w Kościele p.w. św. Wojciecha, która celebrowal ks. Radosław 
Szymański, natomiast ks. proboszcz Jan Kolano wręczył jubilatom specjalny prezent 
- wizerunek od ks. bp. Adama Dyczkowskiego z dedykacją: "Złotym Jubilatom PP 
Marii i Janowi Plebanek na dalsze lata, w milości Chrystusowej". 

Były kwiaty i życzenia w gronie rodzinnym. 
Drogim Jubilatom z okazji niecodziennej dołączamy życzenia : zdrowia, dalszych i 

pogodnych lat, milości rodzinnej i błogosławieństwa Bożego . Sto lat. 
Kazimierz Kulas 

(każdemu, by święta były wspaniałe ... ) 

Gdzieś w spokojnym, domowym zaciszu, 
aniołki bialutkie dzieciątko jezus do snu delikatnie knł'v.~zrz,. 
miękko melodia kolęd w ciszy się rozpływa, 
cóż za magiczna to chwila! 
Na choince pachnącej światełka wesoło migają, 
kolorowe bombki do siebie się uśmiechają; 

i pierniki lukrowane, i pozłacane orzechy 
wzajemnie wymieniają uśmiechy. .. 
Biały obrus na stole, 
a tuz pod nim siano, 
wspaniałe potrawy, miłe słowa serdecznie wypowiedziane, 
i życzenia -zdrowia, radości, marzeń spełnienia ... 
Stos prezentów pod choinką, 
blask świec, 
modlitwa głęboka 
i ta przecudna gwiazda na niebie, 
która prowadzi mnie Panie f ezu nowonarodzony 
wprost do Ciebie ... 

Marzena Wieczorek 

Z ROKITNA ••• 
Grudzielf - to adwent, rekolekcje, roraty, to 

Boże Narodzenie. Piękna polska tradycja. 
A jaki jest najgłębszy sens Bożego Narodze­
nia Pańskiego dla mnie i dla człowieka obok 
mnie - tu i teraz. 

Pragnę zobaczyć światło, czyli zrozumieć • 
· sens wyjścia do niego Boga w osobie Jezusa, . 

lch,cialtbvm dojrzeć te niesamowitą perspektywę. Poprzez narodziny 
ezusa Bóg staje się bliższy człowiekowi - staje się człowiekiem. 
odtąd łatwiej jest człowiekowi utożsamić się z Nim. 
Boże Narodzenie jest początkiem drogi, do której Bóg zaprasza 

lczłowlt>k<~ drogi prowadzącej do przezwyciężenia zła i do wiecznego 
lszc:zę:ści:a . Dla człowieka zmęczonego złem i beznadzieją, a często 

samym, Narodzenie - otwarcie drogi, stwarza perspektywę, 
poczucie sensu, odradza nadzieję. ' 

własnym i księży pracujących w naszym Sanktuarium, 
lwszvs:tkiJm kochanym mieszkańcom Ziemi Międzyrzeckiej i patriotamo 
iżV<~zvmv,. aby swoi Go przyjęli. 

Ks. Tadeusz Kondracki - kustosz 
Ks. Józef Tomiak- wice kustosz 

Ks. Dariusz Mikiciuk - współpracownik 
Ks. wiesław Rynkiewicz · współpracownik 
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"Na Świętego Mikołaja ucieszy się dzieciąt zgraja, 
bo chłopaki i dziewczęta wyczekują na prezenta, 
jedne będą miały cacko, że się sprawowały gracko, 
a zaś drugie dla zachęty, by nie były wiercipięty." 

(L. Zienkowicz) 

Mikołajki to bez wątpienia jeden z najmilszych i naj­
weselszych dni w roku. To dzień długo wyczekiwany 
zarówno przez dzieci jak i dorosłych, dzień w którym 
robimy sobie prezenty, wymieniamy uśmiechy , dzieli­
my się radością. Czekamy na niespodziankę, którą przy­
gotował nam kochany siwy staruszek z długą brodą i 
wąsami , o imieniu Mikołaj . Ale skąd wziął się ów Pan, 
ten sympatyczny, niosący tyle radości i prezentów sta­
rzec? Czy zastanawialiśmy się kiedykolwiek nad jego 
pochodzeniem? 

Otóż Święty Mikołaj urodził się w połowie III wieku 
w mieście Petara. Był zapalonym myśliwym , lubił wino, 
wypływanie w morze i łowienie ryb. Jako biskup Mirry, 
portowego miasta w Licji za rządów cesarza Dioklacja­
na (284-305), podczas straszliwego prześladowania 
chrześcijan bohatersko występował w ich obronie, za 
co wtrącono go do więzienia i torturowano. Uwolniony 
został dopiero przez Konstantyna Wielkiego. Zmarł 6 
grudnia 345 roku. 

W całej Europie krążyły o nim liczne legendy, m.in. o 
tym jak wytrącal katu miecz z ręki i uwalniał skazańca , 
a to o ratowaniu okrętu podczas burzy, a to o uciszaniu 
słowem rozszalałego morza, a to o wspieraniu pota­
jemnie swoim majątkiem wszystkich potrzebujących lub 
rozdawaniu biednym dzieciom miodowych placuszków. 

We wszystkich tych opowiadaniach mowa jest o ro­
bionych przez niego podarkach . Ale jedna legenda 
wyjaśnia, dlaczego Święty Mikołaj jest patronem bied­
nych panien i mikołajkowych podarunków. Oto ona. 

Pewnego razu biskup Mikołaj szedł ulicą rodzinnej 
Petary. Zza okna jednego z domów dobiegał gorzki 
płacz. Biskup zajrzał i zobaczył trzy płaczące szlachcian­
ki i ich zafrasowanego ojca, gotowego pełnić niegodzi­
wość, aby zdobyć posag dla córek. 

Jeszcze tej samej nocy biskup Mikołaj po kryjomu 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

wrzucił tyle złotych monet do izby 
biednego szlachcica, że starczy­
ło na posag dla najstarszej cór­
ki. Wkrótce w podobny sposób 
wyposażone zostały pozo­
stale dwie. 

Po śmierci biskupa 
Mikołaja legendy nabra­
ły jeszcze większego zna­
czenia, a do ich powsta­
nia przyczyniły się cuda, jakich doko­
nywał jego duch - zawsze nocą . l tak 
ukazywał się biednym pasterzom i wy­
słuchiwał ich skarg na zły los. Po czym 
znikał, a w ich szałasach pojawiały się złote monety. 
Innym razem świecił rybakom pod postacią latarni 
morskiej. Przy grobie biskupa Mikołaja chorzy odzyski­
wali zdrowie, smutni - radość, zawiedzeni - zaufanie 
do bliźnich. Ten wspaniały biskup z Mirry został patro­
nem pracujących literatów, karczmarzy, pielgrzymów, 
podróżników, żeglarzy , marynarzy i rybaków. Jest też 
opiekunem chłopów i pasterzy, księży i zakonników. 
Ponadto uznany jest za patrona prawników, kupców, 
aptekarzy, a także dzieci, panien bez posagu, dziewic i 
- uwaga - kurtyzan ... 

Dziś jak wspomniałam na samym początku , Mikołaj­
ki to wesoły zwyczaj dawania sobie prezentów. Warto 
jednak przypomnieć , jaki miały niegdyś przebieg ob­
chody Dnia Biskupa Mikołaja , bo bez tego trudno zro­
zumieć przysłowia i wiersze związane z tym świętem. 

W dawnych wiekach w całej Europie dzień 6 grudnia 
łączył guślarskie praktyki z głęboką wiarą w opiekuńczą 
moc Świętego. 

W Polsce Dzień Świętego Mikołaja jako patrona rol­
ników i pasterzy, najbardziej uroczyście obchodzony był 
na wsi. W wigilię - 5 grudnia - pasterze ściśle pościli , 
a chłopi składali w ręce kapłanów dary dla biskupa z 
Mirry, m.in. : barany, kury, zboże . Składano ofiary, pa­
sterze pościli i smagali bydło wiechciami, a na noc 
zostawiali na łąkach zatknięte wiechy, by nabrały cza­
rodziejskiej mocy. 

Dzisiaj Dz ień św. Mikołaja · rozdawcy prezen­
tów - znają dzieci z całego świata, a zwyczaj ob­
darowywania się prezentami przyszedł do nas z 
zachodu. Mikołajki urządzano początkowo małym 

dzieciom. A prezentami były medaliki, krzy. 
żyki , święte obrazki i książki. W końcu 
XVII wieku przyszła wielka moda na 

~ } obdarowywanie dzieci ptaszkami w 
j klatkach .ku wyrobieniu w dzieciach 

czulości dla zwierząt". Niegrzeczne 
..,.... / d~ieci nie otrzy~ywały nic, a bardzo 
__./ megrzeczne - rozgę . 

Od połowy XVI II wieku najczęstszymi 
prezentami stały się słodycze, orzechy, zabawki, a 

wkrótce upowszechniła się druga, bardziej .widowisko­
wa" forma Mikołajek. Święty Mikołaj z długa siwą bro­
dą , ubrany w czerwony płaszcz i czerwona czapę, z 
pastorałem w dłoni, w towarzystwie aniołów i diabła 
ciągniętego na łańcuchu przez pomocnika Świętego, 
wędrował od domu do domu i egzaminował dzieci ze 
znajomości katechizmu oraz godnego zachowania się 
wobec starszych. Po .egzaminie" następowało rozda­
wanie prezentów lub wymierzanie łagodnych kar. Dba· 
no jednak, aby nie popsuć nastroju zabawy. 

Przychodzenie Świętego Mikołaja do domów prze­
trwało do dziś. Tylko przesunęło się na okres Bożego 
Narodzenia. Poza tym Mikołaj chodzi raczej samotnie. 

Najmłodszą formą mikołajkowych zabaw, która roz­
powszechniła się dopiero w pierwszej połowie XX wie· 
ku jest obdarowywanie się w szkole prezencikami. 

Ale jedno jest w tradycji Mikołajek bez wątpienia 
najbardziej pocieszające : ciągle jeszcze tysiące małych 
dzieci co roku wysyła listy adresowane następująco: 
.święty M ikołaj - Niebo -do rąk własnych ". l to jest 
dobra wiadomość ! Wspaniałe- prawda? 

Dużo jeszcze można by pisać na temat tak wspania· 
łych Mikołajek . Dużo w nich radości , niespodzianek, 
uśmiechu . l niech tak pozostanie. 

Marzena Wieczorek 
(Źródło: .Polskie tradycje Świąteczne" H. Szyman· 

derskaj 

Nasimiędzyrzeccy krwiodawcy, 
którzy tylko na przełomie października i 

listopada oddali potrzebującym swoją krew: 

Grzegorz Matusiak, Arkadiusz Blask, Adrian Kijowski, Pa­
weł Krzemiński, Piotr Michalski, Janusz Lingo, Jan Pody­
ma, Piotr Pokolenko, Anna Tarędź, Jakub Ostrow­
ski, Janusz Jackiewicz, Ryszard Hołubowicz, Sła­
womir Michalczyk, Piotr Nowak, Waldemar Gra­
biński, Piotr Górecki, Andrzej Sowiński, Agniesz-Eugeniusz Gibaszek, Paweł Wandowski, Agnieszka Poko­

lenko, Daniel Żagiel, Daniel Kułak, Stanisław Frąk, 
MarCin Telega, Jerzy Wójcicki, Bartosz Swoboda, 
Jarosław Bebło, Dariusz Pioś, Wiesław Szukała, 
Dariusz Dzierla, Wiesław Jasiński, Mieczysław Au­
gustyniak, Sebastian Gracz, Wojciech Kwiatkowski, 
Andrzej Gadus, Grzegorz Kozłowski, Robert Śle­
dzik, Piotr Mądrowski, Marek Malczewski, Jacek 
Piechota, Łukasz Piechota, Jan Kamiński, Bogdan 
Łagoda, Ewa Ordon, Mateusz Janeczek, Bartosz Racz­
kowski, Kacper Czapracki, Andrzej Pawłowski, Andrzej Cie­
lecki, Krzysztof Pietrzak, Józef Kaczmarek, Adam Gur lik, 

"DOBRA KSIĄŻKA" Z. Szczucki 
ul. Poznańska 109 (Obrzyce) teł. (095)' 74-1 52 39 

w godz. 20.00 - 22,00** 
VVYPRZEDAŻ PRZEDŚ~TECŹNA 

książek, ar l papierniczych, przyborów szkolnych f innych 
sprzedaż z rabatem w zależności od wartości zakupu od 51 do 15'J 

Zapraszamy od l grudnia do 18 grudnia 
w środy, czwartki, piątki l soboty . . % 

w godŹłnach od 7.30- 18.00 z przerwą od 12.00 do 13.00 

ka Pierz, Zbigniew Kaźmierczak, Tadeusz 
KJ:zyżaniak, N atalia Książek, Tadeusz 

Zelazko, Tomasz Kania, Piotr Sta­
siak, Krzysztof Baranowski, Domi­
nik Bilon, Marek Suchecki, Przemysław Ces­
sak, Daniel Bączyk, Jarosław Szymkowiak, Da­

riusz Zieliński, Adam Sosiński, Arkadiusz Szpon­
dar, Jan Żuchowski, Jan Pawlik, Radosław Cwi-

kła, Marcin Jaczoński, Marian Wołczecki, Piotr Góra, 
Paulina Gras, Monika Rozumek, Robert Nosek, Piotr Mi­
chałek, Grzegorz Strydziński, Dominik Późniak, Marcin Mar­
ciniak, Łukasz Kamrowski, Mateusz Kopaczewski, Mirosław 
Cichosz, Małgorzata Pospieszyńska, Piotr Łukasiewicz, To­
masz Klemke, Konrad Tepper, Karol Schmidtchen, Adam 
Suszczyński, Urszula Zwierzchowska, Jarosław Kniczek, Lech 
Domagała, Radosław Puk, Tomasz Leśkiewicz, Emanuel Bła­
sik, Tadeusz Murek, Mariusz Besser, Krzysztof Jóźwiak, Wal­
demar Janowicz, Łukasz Kamiński, Łukasz Miniewski, Jaro­
sław Grygiel, Mariusz Bryliński, Arkadiusz Paździerski 

Dziękujemy im. 
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Mlędlvna.rollowv Dzlep 
Bibliotek Szkolnvch·- 2005 , , 
Międzynarodowy Dzień Bibliotek Szkolnych tradycyj­

nie obchodzony jest w 4-ty pon iedz iałek października . 
Obchody zostały zainicjowane w 1999r. przez Międzyna­
rodowe Stowarzyszenie Bibliotekarstwa Szkolnego. 

W naszej szkole dzień ten zaakcentowano po raz dru-
gi. Przebieg święta był następujący: . 

. tydzień wcześniej został ogłoszony konkurs dla gim­
nazjalistów pt. . szczęśliwy poniedziałek" 

. rozwieszono na korytarzach plakaty informujące o 
święcie , 

. umieszczono na drzwiach gabinetów przedmioto-
wych aforyzmy związane z książką i biblioteką , 

. zadbano o wystrój biblioteki (kwiaty, dekoracja), 

. odbył się poczęstunek cukierkami członków kola i 
uczniów biorących udział w konkursie, oraz 

- przeprowadzono ankiety w kl. 11 g i kl. 11 h na temat 
biblioteki szkolnej pod hasłem .Nasza szkolna bi­
blioteka" 

Na koniec poprzez losowanie nagród ufundowanych 
przez sponsorów rozstrzygnięto konkurs .Szczęśliwy po­
niedziałek". Losowanie odbyło się w obecności Dyrekcji 
Gimnazjum oraz członków Koła Przyjaciół Biblioteki. 
Obecność Pani Dyrektor podczas uroczystego wręczenia 
nagród w konkursie podniosła rangę tego wydarzenia, a 
uczniowie czuli się szczególnie wyróżnieni. Lista osób 
nagrodzonych przedstawia się następująco: 

• Jasiówka Patrycja kł.llc, 
• Pucek Natalia kl.łlla, 
• Florczak Jagoda kl. lila, 
• Rodziewicz Arek kł.lłlf, 
• Zych Paulina kl.łlg, 
• Garbowicz Damian kl.łllf, 
• Kowalewska Ania kł.lle, 
• Dyszewska Maja kł.lg. 
Osobom nagrodzonym GRATULUJEMY 

Krystyna Frankiewicz, Iwona Stańska 

, CJ l,a i~wtalemnląp~ .. lnnmb 
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Od sześciu lat uczniowie Gimnazjum nr 1 w Między­
rzeczu wspierają akcję ~Góra Grosza", nad którą patro­
nat objął Minister Edukacji Narodowej. Współpracę me­
dialną podjął Program 3 TVP i Program l Polskiego 
Radia. 

Akcję organizuje Towarzystwo Nasz Dom. W bez­
płatnym transporcie monet pomaga firma DHL Express. 

Celem akcji jest zebranie funduszy na pomoc dzie­
ciom osieroconym - tworzenie nowych rodzinnych do­
mów dziecka, pomoc dla istniejących domów dziecka, 
tworzenia samodzielnych grup usamodzielniania dla mlo­
dzieży z domów dziecka, program terapeutyczny dla dzieci 
osieroconych. Akcja przeprowadzona była przez zbiórkę 
monet groszowych (od 1 gr do 50 gr) w szkołach wszyst­
kich typów całej Polski od 1 O października. Możliwa była 
tez zbiórka większych nominałów, jednakże podstawo­
wym celem jest uświadomienie dzieciom i mło· 
dzieży, że najdrobniejsze monety mogą zebrane w 
tak dużej liczbie stworzyć ogromny fundusz, dzię­
ki któremu udzielona zostanie istotna pomoc bar­
dzo wielu ich koleżankom i kolegom, którzy zna· 
leźli się w najtrudniejszej sytuacji życiowej. 

Finał akcji 25 listopada w Warszawie. Zbiórkę pienię­
dzy w naszej szkole przeprowadził samorząd szkolny we 
współpracy z Dyrekcją szkoły oraz nauczycielami opieku­
nami. Pieniądze zbierano w poszczególnych klasach i 
uzyskano lączną kwotę 301 ,33 zl ( najwięcej zebrała 
klasa III a - 40,11 zł. - wychowawczyni p. Renata Ma­
tysek ). Jednocześnie zebraliśmy i przekazaliśmy 130 
zlotych Fundacji .Pomóż i Ty"- dla 17-letniego Pawła 
Kowalika z Poznania, który z powodu nowotworu kości 
stracił prawą kończynę dolną. Rozprowadziliśmy cegiełki 
-kalendarzyki, pomoce edukacyjne, zakładki-z ich sprze­
daży uzyskano kwotę na pomoc dla Pawła, który potrze­
buje .inteligentnej" bioprotezy nogi. Szczytne cele Fun­
dacji .Pomóż i Ty" wspieramy po raz kolejny, bo pomaga 
ona charytatywnie osobom niewidomym i niepełnospraw­
nym. Uważamy, że działania te są niezwykle cenne­
godne poparcia i przychylności. Środowisko niepelno­
sprawnych dzieci jest też szeroko reprezentowane na 
forum publicznym przez podobne fundacje, które starają 
się kształtować w naszym społeczeństwie pozytywne 
postawy i odruchy wobec ludzi potrzebujących wsparcia. 
.Bardziej od pieniędzy, potrzebujesz miłości. Milość to 
sila nabywcza szczęścia" . 

opiekun samorządu uczniowskiego 
Gimnazjum nr 1 w Międzyrzeczu l 

Anna Pawełska . 

Str. 17 

Propagowaniem działań związanych z ochroną śro­
dowiska w naszym powiecie zajmuje się wiele organi­
zacji, ale największym popularyzatorem tej idei wśród 
dzieci i młodzieży jest Ośrodek Edukacji Przyrodniczej 
w Pszczewie. Swoją działal ność edukacyjno - ekolo­
giczną kieruje do młodych między innymi poprzez po­
pularyzację corocznych konkursów plastycznych. 

Uczniowie Gimnazjum nr 1 w Międzyrzeczu po raz 
czwarty brali udział w konkursie plastycznym, który w 
tym roku przebiegał pod hasłem • Wszystkie kolory recy­
klingu", a działania gimnazjalistów miały zmierzać w 
kierunku projektu i wykonania przedmiotu użytkowego 
lub dekoracyjnego w myśl hasła : .Zrób coś z niczego, 
czyli jak w prosty sposób wykorzystać surowce wtórne". 

Materiałami, z których powstały prace plastyczne 
były odpady tj . plastik, szkło , metal czy makulatura. 
Młodzi artyści nie zrażali się tym niecodziennym two­
rzywem, ale w twórczy sposób i z dużym zaangażowa­
niem na lekcji plastyki i w pracach domowych samo­
dzielnie formułowali problem i sposób jego rozwiąza­
nia. 

W dniu 27.1 O. 2005 roku odbył się finał konkursu. 
Autorzy nagrodzonych i wyróżnionych prac zostali za­
proszeni do siedziby Ośrodka Edukacji Przyrodniczej. 
Uczniowie naszej szkoły otrzymali najwięcej nagród. 

Wśród osób nagrodzonych pierwszymi miejscami zna­
leźli się: Dominika Zych kl. 1 A, Patrycja Pastu­
szyńska kl. 3D, Daria Kępińska kl. 2C oraz Łukasz 
Herman kl.1 A. 

Drugie miejsca zajęl i: Roksana Tymeczko kl. 2D, 
Wiolela Grabas kl. 2H. Trzecie miejsce na podium to: 
Ula Kasprowicz kl. 2C oraz Adam Konieczny kl. 2A. 

Nie zabrakło wyróżnień , a tych uczniowie naszego 
Gimnazjum otrzymali aż jedenaście. Osoby wyróżnio­
ne: Małgorzata Parmonik kl. 1 C, Karolina Micha­
łowicz kl. 3A, Paulina Oleszkiewicz kl. 3D, Dawid 
Skoczylas kl. 2H, Tomasz Wachowicz kl. 1 A, Anna 
Korejwo kl. 2A, Anna Kaźmierczak ki.2H, Paulina 
Wąsie! kl. 1 G, Gabriela Sobańska ki.2A, Maiwina 
Szuman kl. 21, Maciej Salej kl. 2D. 

Sponsorzy konkursu nie zapomnieli o upominkach, 
które otrzymał każdy z nagrodzonych i wyróżnionych 
uczestników zmagań , za co bardzo dziękujemy . Tego­
rocznymi organizatorami i sponsorami byli : Nadleśnic­
two Bolewice, Nadleśnictwo Międzychód , Nadleśnic­
two Międzyrzecz , Nadleśnictwo Trzciel , Pszczewski 
Park Krajobrazowy, Towarzystwo Przyjaciół Lasu Koło 
Pszczew, Pszczewskie Koło PTOP .Salamandra". 

Kolejny konkurs już za rok. Pod jakim tytułem się 
odbędzie jeszcze nie wiadomo, ale chętnych w tak 
profesjonalnie przygotowanej rywalizacji plastycznej na 
pewno nie zabraknie. Może też nam tak dobrze pój­
dzie? 

Laureaci i wyróżnieni uczniowie 
wraz z nauczycielem plastyki 

Gimnazjum nr 1 w Międzyrzeczu 



No, właśnie, młody człowieku, mój rówie­
śniku! Czy kiedykolwiek zastanawiałeś się, po 
co żyjesz? Co jest dla ciebie największą warto­
ścią? Kim jest drugi człowiek, ten, z którym 
dzielisz szkolną ławkę albo ten, którego mi­
jasz, idąc chodnikiem? 

21 października br. w naszym gimnazjum 
odbyło się krótkie ( ok. 45 min) przedstawie­
nie teatralne. Na początku postawiono przed 
nami zadanie: mieliśmy ułożyć zakończenie do 
cytatu z popularnej piosenki "Życie nie po to 
jest, by ... " I nie było to łatwe zadanie. W sty­
dzimy się mówić, występować publicznie. 

Przedstawienie miało dwie części. Pierw­
szą był monodram, drugą zaś drama. 

Cały spektakl prowadziła młoda aktorka­
Agnieszka, pochodząca z Krakowa, na co dzień 
grająca w teatrze "Kurtyna". 

Scenografia monodramu przypominała przy­
stanek autobusowy. Na tym tle prezentowała 
się bohaterka, nastolatka- Ewa, bardzo pesy­
mistycznie nastawiona do świata i otoczenia. 
Wygłaszała agresywne hasła w stylu: "Życie to 
jedno wielkie bagno". Ewa, przesadnie gesty­
kulując, opowiadała o swoich znajomych, kole­
gach, przyjaciołach, ich codziennym życiu, za­
jęciach i przyjemnościach .. . o zbieraniu na 

papierosy i alkohol. Nie była ona jednak tak do 
końca zła, lecz za bardzo ulegała presji otocze­
nia, choć wiedziała, że błądzi. Dziewczyna opo­
wiadała o szkolnych wizytach w szpitalu, gdzie 
leczono dzieci chore na białaczkę. Do szpitala 
chodziła po uśmiech, jakim obdarzał ją chło­
piec, któremu podarowała misia bez ucha, oka, 
ze zszytym ręcznie brzuszkiem, bo jej młod­
sza siostra przeprowadzała wcześniej na ma­
skotce operacje. Pewnego dnia bohaterka po­
szła do szpitala, a tam nie było już znajomego 
chłopca . Dowiedziała się, że umarł. Na jej twa­
rzy pojawił się smutek i żal z niespodziewanie 
wynikłej sytuacji. Ewa nareszcie przestała uda­
wać. Wykrzyczała, iż wszyscy nastolatkowie z 
jej otoczenia wstydzą się tego, kim naprawdę 
są, wstydzą się swojej wiary i zainteresowań, 
wstydzą się wrażliwości i dobra: "Chodzenie w 
masce strasznie męczy, głupia moda na udawa­
nie kogoś, kim się nie jest". 

Na zakończenie spektaklu Ewa się zmienia 
na lepsze i jest zadowolona z tego faktu. Na­
biera odwagi do bycia sobą. Drama, czyli przed­
stawienie z udziałem publiczności, rozpoczęła 
się od krótkiego zadania. 
Każdy widz miał przytulić swojego sąsiada, 

po czym pani Agnieszka stwierdziła, że nam 

brakuje miłości. Następnie poprosiła do udzia­
łu kilku chłopców. Trzech z nich namawiało 
czwartego do pójścia na imprezę, wypicia al­
koholu i zapalenia papierosa. Jednak czwarty 
chłopiec nie uległ presji otoczenia i odmówił. 
Zachował się asertywnie wobec zła. Do całej 
sytuacji wtrącił się piąty chłopiec, który wytłu­
maczył prowodyrom, że to nie na tym polega 
zabawa, by się upić. My, widzowie, dostaliśmy 
cenną wskazówkę, by odmawiać trzy razy, a 
następnie odejść od osoby, która nas prowo­
kuje, ponieważ gdy odmawiamy więcej niż trzy 
razy, po pewnym czasie ulegamy. Na koniec, 
tuż przed pożegnaniem, otrzymaliśmy zadanie 
domowe. Polegało ono na tym, żeby powie­
dzieć wszystkim bliskim i ważnym dla nas oso­
bom, że je kochamy. Aktorka przypomniała nam 
znany cytat ks. Jana Twardowskiego: "Spiesz­
my się kochać ludzi, bo tak szybko odchodzą." 

Bardzo podobało mi się to przedstawienie 
profilaktyczne. Jego przesłanie wiele wniosło 
do mojego życia , poczułam się dzięki niemu 
mądrzejsza i pewniejsza siebie. Mam nadzie­
ję , że takie lekcje wychowania i mądrości będą 
odbywały się częściej. 

Beata Marciniak, kl. III c 
Gimnazjum nr 2 

Wigilijne przesłanie 

Znów choinkę czas wystroić 
Zanim Chrystus się narodzi 
I do stołu zasiądziemy 

Tyle smutku w nich zostało 
Tyle żalu -jakby mało 
Było bólu 

W: bliskich gronie 
Więc wyjmuję świecidełka 

Z tekturowych wielkich pudeł 
I odkurzam je 
Ostrożnie biorąc w dłonie. 

W każdej bombce 
Odbite światełko przeszłości 
Tym jaśniejsze - im sercu 
Bliżsże 
Kiedy wieszam na gałązkach 
Kuliste lusterka -
Wykrzywiają się w nich 
Twarze - maszkarony 

· Co rok przeżyć im przybywa 
Coraz· bardziej są pobladłe 
jak błękitne koraliki Filomeny 
Może ciepła im zabrakło 
Albo światła było mało 
Może miłość była słaba 
Niespełniona 

W bezwzględności 
Przeznaczenia 

Lecz ważniejsza jest ta· chwila 
Kiedy bombkę rozkołyszę 
Dając jej minutę tańca 
W szklanym diwięku 
I zanucę znów kolędę -
Najpiękniejsze gwiazd 
Przesłanie 

A Słowo Ciałem się stanie 
I zamieszka między nami 
już bez lęku .. . 

Grażyna 
Piechocka 

dr Anicie Furmanek 
z Rodziną 

wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci Córki 
składają 

koleżanki z Poradni Stomatologicznej 

Dwuletnie starania prezesa Stowarzyszenia Noclegownia - Przytuli­
sko dały wreszcie efekt. Jak poinformował mnie pan Zbigniew Flak 
został przydzielony obiekt na noclegownię. Na razie jest w gestii Opieki 
Społecznej. Stało się to 3.listopada. W Noclegowni planuje się miejsca 
do spania dla 30 osób. Stowarzyszenie zbiera dla bezdomnych między­
rzeczan niezbędne sprzęty jak np. nocne szafki, koce, ciepłe ubrania itp. 
Za pośrednictwem naszej gazety prosi ludzi dobrego serca1 by pilnie 
przekazywali te rzeczy do siedziby Stowarzyszenia (ul. 30.Stycznia nr 
37), jeżeli mogą się nimi podzielić z potrzebującymi. Urząd Celny w 
Rzeplnie przekazał panu Flakowi do magazynowania ich specjalne po­
mieszczenia gospodarcze, ofiarował też łóżka, stoliki, szafki, regały, 
segmenty, krzesła. Nadal i nieustannie prowadzi się też akcje wspoma­
gania biednych rodzin przez rozdawanie żywności. Do tej pory przeka· 
zano ludziom 380 kg różnych produktów pierwszej potrzeby. Na Gwiazd­
kę planuje się spakować 100 paczek ze słodyczami dla dzieci z najuboż­
szych rodzin. Dziękujemy wszystkim ofiarodawcom, i również tym chcą­
cym zachować anonimowość. Dziękujemy pani Annie Janik za pieczy­
wo i ciasta, firmie Mark - Pol , p. Wojnickiej Alicji-za czekolady, p. 
Brodniekiemu Mieczysławowi- za ziemniaki, Jackowi Matuszcza· 
kowi, p. Drążyńskiemu, p. Gojdce. 

Iwona Wróblak 

Uczniom, nauczycielom 
Zespołu Szkół Ekonomicznych, 

uczniom klasy III A i 
wychowawczyni pani Marii Michalskiej 

serdeczne podziękowania 
za udział w ostatniej drodze i pożegnaniu 

MACIEJAZEP 
Mama i Bracia 
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Agencja Promocji Przedsiębiorczości i Kształcenia Ustawicznego 

Maria Michalska 66-300 Międzyrzecz, ul • Chopina 9b/6 

teł. 607 070 457; 888 879 770 www.sukces.m-cz.prv.pl e- mail: appiku.sukces@poczta .• pf.pl 

Wszystkim obecnym, byłym i potencjalnym klientom życzymy radosnych Świąt i udanego Sylwestra 
Polecamy szkolenia © 

~ Przedsiębiorczości - Jak założyć i prowadzić własną firmę 

~ Kursy obsługi komputera dla osób w każdym wieku 

~ Komputerowe Prawo Jazdy - ECDL 

~ Małej księgowości - ręczne i komputerowe prowadzenie księgi przychodów i rozchodów 

Zainwestuj 
w siebie - to się 

opłaci! 

~ Ję~yk niemiecki i angielski zawodowy- dla pracowników i osób zainteresowanych pracą za granicą 

~ Sekretarka - asystentka szefa 

~ Sprzedawca - magazynier z obsługą kasy fiskalnej i minimum sanitarnym 

~ Inne kursy adekwatne do potrzeb rynku pracy 

.E Na topie - szkoła odchudzania - aerobik w basenie 2 razy w tygodniu 

Oferujemy również: 

•!• seminaria i warsztaty dla pracodawców i kadrowców (zmiany w przepisach prawa pracy, podatkowych i ZUS) 

•!• szybkie i fachowe przepisywanie tekstów 

Zdobyte u nas umiejętności - gwarancją Twojego sukcesu zawodowego! 
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pofyczki 
· wSKOK 
STEFCZVKA 

MIĘDZYRZECZ , ul. Waszkiewicza 2, teJ. (095) 742 05 89, 0-509 383 65 1 

NAJWIĘKSZY SKLEP MEBLOWY W REGIONIE 
CENTRUM MEBLOWE 

-· 
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PN-PT 9:30-18:00 
SOBOTA 9:30-14:00 

NIEDZIELA 11 :00-1 3:00 

Za Starostwem Powiatowym były Confex 

A.s.w.ST/HL® 
ul. Poznańska 16A, 66-300 Międzyrzecz 

tel. (0-95) 741-27-16, 601-707-500 

Zasuwa za Ciebie! 
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~ 
P RZEDSTAWIAMY PAŃSTWU DWIE PROPOZYC.JE 

ZABAW SYLWESTROWYCH DO WYBORU 
ZAPRASZAMY NA: 

• BAL SYLWESTROWY, który odbędzie się 
~ Restauracji DUET od godz. 20°0 do 500

• 

Oprawę muzyczną zapewni Państwu 
zespół ALL 4 ONE z Gorzowa 

ENA 340,00 PLN od pary Zapewniamy wiele . 
atrakcji, 

konkursów, nagród, 
smaczne dania oraz 

jakzwykle 
szampańską zabawę 

• DYSKOTEKĘ SYLWESTROWĄ dla" ... trochę 
starszej młodzieży .•. " która odbędzie się w 

estauracji POD STRZECHĄ OW GŁĘBOKIE 
31-12-2005r. od godziny 20°0 do "białego rana". 
O oprawę muzyczną zadba pan Grzegorz Szyszka. 
CENA 320,00 PLN od pary (zapewniamy transport) 
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BG! S.a. 
Jesteśmy do dyspozycji 

Ml9dzvrzacz as. Centrum 11 
tal. 111·7U·I1·78 

paniedzialak • Illittak 
8.31 ·11.31 

lnfolinia O 801 123 456 www.bgz.pl 
opŁata za poŁączenie : 1 jednostka taryfikacyjna TP S.A. 

Międzyrzecki Ośrodek Kulfury 
zaprasza n~ 

.KONCERT SYLWESTROWY 
. "MELODIE ŚWIATA"- część : 

"MELODIE I PIOSENKI FRANCUSKIE" - C!zęść II 
,;/ ' 

wykonaniu filharmoników zielonogórskich ~~ , 
) <:~ 

31. XII. 2005 godz~ 1230 
sala ~~dowiskowa domu kultury 

Bilety w c~e 30 zł donab~cia w· Domu Kultury 
'· do dnia 16 XII 2005r 

Wsz~~ informacje pod nr tet 0-95 7411802 
0 ' ,,' .. ~ 
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To już równo pięć lat, odkąd działa Stołówka 
dla Ubogich i Bezdomnych przy Klasztorze 
Sióstr Klarysek w Międzyrzeczu. Przyzwycza­
iliśmy się już do tego, że ta charytatywna pla­
cówka w Międzyrzeczu istnieje, że ludzie po­
trzebujący mogą codziennie w dni robocze 
przyjść tu z naczyniami po gorącą zupę z bo­
chenkiem chleba, 4 razy w tygodniu po wkład­
kę do zupy, l raz w tygodniu po drugie danie, 
a ponadto jeszcze są dla biednych owoce. Pod­
opieczni sióstr klarysek już także przywykli, 
że na różne świąteczne okazje będą czekały 
dodatkowo paczki świąteczne z żywnością. Sio­
stry wsuną im w rękę najlepsze życzenia jako 
pamiątkę, pożegnają i uścisną, obdarzą zwy­
czajowym "z Bogiem". By następnego dnia przy 
okienku znowu być, rozdawać 100 litrów por­
cji, tj. około l litra na zarejestrowaną osobę 
ciepłej pożywnej zupy. Codzienny od pięciu 

lat trud sióstr klarysek i pomagających im pań 
wolontariuszek. Który nie jest akcją jednora­
zową, lecz realizacją ewangeliczną i spełnie­
niem charyzmatycznego postulatu ich patron­
ki św. Klary, która właśnie taki cel wyznaczyła 
sobie przed kilkuset laty - pomoc bezdom­
nym, chorym i potrzebującym. 

ZIEMNAK W ŻARZE DUSIŁ SIĘ 
ALE W KOŃCU CAŁY ZMIĘKŁ 
GDY BYŁ MIĘKKI I CZARNY 
DZIECI Z SOLĄ GO ZJADŁY 

jest chyba nielekko siostrom w tej dodatko­
wej bezpłatnej pracy - służbie Chrystusowi. 
Mam na myśli ogrom konkretnej fizycznej pra­
cy. Szczególnie przed Świętami Bożonarodze­
niowymi, kiedy starają się stworzyć swoim 
podopiecznym chociaż namiastkę polskiej tra­
dycji wigilijnej, jej atmosfery. Co najmniej 7 
potraw. Widziałam wanny i kotły z kapustą czy 
farszem na kotlety, które trzeba usmażyć. Robi 
się to przez parę dni, nieraz zahaczając o noc­
ne godziny. A przecież siostry muszą jeszcze, 
bo tak nakazuje Reguła, zarobić wypiekiem 

Na posiedzeniu Rady Rodziców i Rady Pedagogicz­
nej postanowiłyśmy, że wybierzemy się z dziećmi na 
wycieczkę do lasu, połączoną z dniem pieczonego ziem­
niaka. W ramach współpracy z Nadleśnictwem, wielkie­
go zaangażowania i pomocy pana Tomasza Kuleszy, 
dzieci z najstarszych grup mogły w dniu w 3 listopada 
wyjechać na zaplanowaną wycieczkę. 

Tego dnia o godzinie 10.00 na wyznaczone miejsce 
podjechał autokar i zawiózł nas do lasu. Nasze zwiedza­
nie rozpoczęło się od rozmowy z panem Tomkiem na 
temat zachowania się w lesie oraz ciekawostek dotyczą­
cych ścieżki edukacyjnej, która jest w trakcie przygoto­
Wań. Korzystając z okazji mogłyśmy przeprowadzić tzw. 

111 zajęcia i zabawy w terenie. N a zakończenie ,na każdego 
z uczestników zabawy czekała kiełbaska oraz pieczony 
Ziemniak prosto z ogniska. Zrobiliśmy wspólne pamiąt­
kowe zdjęcia. Postanowiłyśmy, że · będziemy częściej 
organizować takie wycieczki. Wywołują one u dzieci 
Pozytywne emocje: radość, zadowolenie i ciekawość a 
Przede wszystkim mają duże znaczenie dla rozwoju 
osobowości dzieci. 

Nauczycielka Halina Kołodziejczyk 
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opłatków na swoje utrzymanie, trzeba opłacić 
opał, światło. Ich czas jest wypełniony po brze­
gi pracą i modlitwą, która niekiedy - często -
jest inną nazwą dla tego samego działania, służ­
by Bogu poprzez pracę dla ludzi. Realizując 
charyzmat św. Klary, czyli sposób, w jaki ko­
bieta-siostra zakonna wielbi Chrystusa. Spo­
sób ciepły, pełen współczucia i miłosierdzia, 
uwagi, którą kieruje na cierpienia innych lu­
dzi. Realizując wskazania Ewangelii Chrystu­
sa, tego dla nich stałego, twardego fundamen­
tu życia. 

Jest stołówka dla ubogich i bezdomnych. Jest 
fundament - ze ścianami i dachem, w którym 
mieszka ta wielka wartość, dokąd można 
przyjść, również bez skierowania z Opieki Spo­
łecznej (chociaż siostry ze względów oczywi­
stych proszą potrzebujących, by dopełniali tej 
formalności). Nie odejdzie z pustymi rękami 
nikt, kto potrzebuje wsparcia, nikt potrzebują­
cy nie odejdzie bez bochenka chleba, bez cie­
płego słowa i cichego błogosławieństwa. 

Są rzeczy, które wpisały się już w nasz krajo­
braz międzyrzecki. Są dobre rzeczy. Dostrze­
gajmy je, aby widzieć prawidłowe proporcje 
zła i dobra w naszym dualistycznym świecie. 
Są obok nas, w zasięgu wzroku. Informujemy, 
że od l.grudnia znowu będzie czynna dla pod­
opiecznych Stołówki klasztorna biblioteczka. 

Iwona Wróblak 
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Rzecz to wielka niesłychanie, 
gdy starszakiem się zostanie. 
Wtedy wszystko trzeba wiedzieć, 
pięknie bajkę opowiedzieć. 
Narysować, tańczyć, śpiewać, 
na nikogo się nie gniewać. 
Znać zasady wychowania, 
pięknie uczyć się czytania. 
W głowach wiedza zostać musi 
choć lenistwo człeka kusi. 

W październiku w naszym przedszkolu od­
była się niezwykle wzruszająca uroczystość, 
podczas której dzieci z gr. V zostały pasowane 
na starszaków. W tym dniu dzieci 6-letnie prze­
szły swój pierwszy egzamin. Od początku pa-

KURIER MIĘDZVRZECKI 

nowała miła i serdeczna atmosfera, jednak twa­
rze bohaterów tego dnia zdradzały, że mocno 
przeżywają podniosłość chwili. Uroczystość roz­
poczęła się od powitania zebranych przedszko­
laków i ich wzruszonych rodziców. 

Pięknym programem artystycznym, tańcząc, 
śpiewając i deklamując nasze starszaki zapre­
zentowały się zgromadzonej publiczności. Aby 
dojść do samego momentu pasowania dzieci 
musiały wykazać się licznymi wiadomościami i 
umiejętnościami, w części pt. "To już potrafię". 
Po wykonaniu wszystkich zadań, które oceniali 
rodzice , dzieci złożyły przyrzeczenie. Nasi ab­
solwenci przyrzekali być dobrym przedszkola­
kiem, słuchać pań w przedszkolu , nie marudzić 
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przy jedzeniu, dbać o zabawki i szanować ksią­
że'tzki. Zapewniły, że zawsze będą grzecznie 
się bawiły i uczyły żeby nigdy swojej mamy · 
taty nie zasmuciły. • , 

1 

Po przyrzeczeniu nastąpił akt pasowania, któ­
rego dokonała pani dyrektor Halina Siwczak 
Używając dużego ołówka wypowiadała magicz~ 
ne słowa " PASUJĘ CIĘ NA STARSZAKA". Każ­
de dziecko otrzymało z tej okazji pamiątkowy 
dyplom i prezent w postaci tuby z cukierkami. 

Pasowanie było dla dzieci ważnym momen­
tem. Niektóre z nich mogły po raz pierwszy 
wystąpić przed swoimi rodzicami. Ale znacznie 
istotniejszy był fakt, że przez przyjemność i za­
bawę dzieci wkroczyły tego dnia w świat warto­
ści, którymi powinny się kierować w życiu . 
Każdego roku staram się uatrakcyjniać uro­

czystości, aby z czasem nie stały się one trady­
cyjne i nudne. Widząc radosne i szczęśliwe dzie­
ci czuję zadowolenie i satysfakcję ze swojej pracy 
oraz współpracy z rodzicami. 

Nauczycielka 
Halina Kołodziejczyk 

Konkurs Języka Angielskiego w SP-2 
Dnia 26.09.2005 r. w SP-2 w Międzyrzeczu odbył się Pierwszy Mię­

dzyszkolny Konkurs Języka Angielskiego . Do uczestnictwa w konkur­
sie zaproszono uczniów klas piątych szkół podstawowych z Międzyrze­
cza, Skwierzyny i Pszczewa. W zmaganiach konkursowych uczestniczy­
ły sześcioosobowe drużyny. Zawodnicy musieli wykazać się znajomo­
ścią języka angielskiego jak również refleksem. Drużyny rozwiązywały 
krzyżówki, wykreślanki, układały wyrazy z rozsypanek, brały udział W 

dyktandzie. Każda szkoła uczestnicząca w konkursie otrzymała słownik 
języka angielskiego oraz mapę wielkiej Brytanii. Wszyscy uczestnicY 
konkursu otrzymali nagrody indywidualne w postaci materiałów do na­
uki języka angielskiego. Nagrody pozyskano w ramach programu En­
glish Teaching z funduszu projektu Smali grants -Inicjatywy sponsoro­
wanego przez Polsko Amerykańską Fundację Wolności. 

Katarzyna Baczyk-autor i organizator projektu 
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Działania profilaktyczne podejmowane w 
przedszkolu przy współpracy z Policją. 
Współczesny świat stwarza w coraz szerszym 

zakresie zagrożenia dla życia ludzkiego a naj­
bardziej zagrożenia bezpieczeństwa dzieci. 
Wciąż wzrasta liczba wypadków drogowych, 
w których poszkodowanymi są dzieci. 

Jak chronić je przed niebezpieczeństwem, 
które może je spotkać? Jest tylko jedno roz­
wiązanie - uświadomić i kształcić dzieci. 

Najważniejsze jest , aby dzieci dowiedziały 
się jakie grożą im niebezpieczeństwa i umjały 
je rozpoznawać. Aby potrafiły unikać pułapek 
oraz zdolne były do samokontroli . Świado­
mość występujących zagrożeń , na które nara­
żone są dzieci, skłoniły nas do nawiązania szer­
szej współpracy z Policją. 

W październikowe popołudnie odwiedził 
nasze przedszkole dzielnicowy -starszy aspi­
rant Zbigni~w Smejlis , który przeprowadził z 

Z wielką radością 2 listopada 2005 r Pani Dyrektor 
Ośrodka Maria Lechert powitała przybyłych gości w oso­
bach: 

Halina Pilpczuk - kierownik Edukacji w Starostwie 
Tomasz Reszel - przewodniczący Rady Powiatu 
Maria Górna Bobrowska - kierownik Centrum Porno-

cy Rodzinie 
Arletta Pichlińska - wice dyrektor SOSW 
Iwona Lechert - kierownik Internatu. 
Radość nasza była i jest duża, ponieważ doczekali­

śmy się modernizacji i wyposażenia pracowni technolo­
gicznej. Pracownia posiada cztery samodzielne stanowi­
ska pracy i jest kompletnie wyposażona w niezbędny 
sprzęt kuchenny potrzebny do nauki zawodu kucharza 
małej gastronomii. 

Nowy sprzęt audiowizualny pozwala nam śledzić i 
nagrywać ciekawostki kulinarne, obserwować pracę te­
lewizyjnych kucharzy. Wszyscy borykamy się z trudno­
ściam i finansowymi i wiemy jak ciężko zdobyć każdy 
grosz, ale dzięki wysiłkom Pani Dyrektor Marii Lechert , 
nasze oczekiwania spełniły się. 

Piękny, słoneczny jesienny dzień 23 
września sprzyjał jesiennemu biesiadowa­
niu członków towarzystwa Walki z Kalec­
twem działającego przy Poradni Psycho­
logiczno- Perlagogicznej w Międzyrzeczu, 
Grupy Wsparcia Rodziców Dzieci Niepeł­
nosprawnych z Pszczewa, podopiecznych 
Domu Pornocy Społecznej z Szarcza oraz 
Pracowników poradni, którzy imprezę 
współorganizowali. 

Już po raz trzeci niepełnosprawne dzieci wraz z ro­
d.zicami i opiekunami uczestniczyli w corocznym Świę­
Cie Pieczonego Ziemniaka. Dzięki uprzejmości p. Janu­
sza lwińskiego mogliśmy biesiadować na Ośrodku Wy­
poczynkowym Głębokie. 

Impreza rozpoczęła się od rozpalenia wielkiego ogni­
ska i pieczenia kiełbasek. Ci, którzy zamiast pieczonych 
n~ ~gn!sku- woleli grillowane- mogli raczyć swe pod­
nleblema tymi pieczonymi na rożnie. Grillowym kucha­
rzem był p.M . A.Bazydło , który czuwał by kiełbaski 
smakowały .na medal". 

.Ki~dy wszyscy się posilili p. E. Żmudzin zaprosiła 
dz1ec1, mamy i tatusiów do • ziemniaczanych" konkur-

Uczniowie poczęstowali naszych gości przekąskami i 
potrawami przygotowanymi przez siebie pod nadzorem 

sów. Był więc ziemniaczany slalom, ziemniaczane rzu­
ty do celu, ziemniaczane pieczątki, najdłuższe ziemnia­
czane obierki, najdrobniej pokrojona ziemniaczana kost­
ka, ziemniaczane rysunki i wiele, wiele innych zabaw­
oczywiście typowo ziemniaczanych. Każdy uczestnik 
dostawał nagrodę- coś słodkiego, przybory szkolne, 
ozdobę do włosów bądź drobną zabawkę. 

Konkursy konkursami, ale ile było przy tym śmiechu! 
Okazało się na przykład, że wśród uczestników są tatu­
siowie, którzy nigdy nie obierali ziemniaków!!! No, cóż, 
będą musieli poćwiczyć- wszak za rok tez będzie ziem­
niaczane święto. Oprócz konkursów i pyszności na sto­
le (ciasta, owoce i inne pyszności) były też tańce, pląsy 
i piosenki. Muzyczne zabawy prowadził p. B. Kucharyk­
terapeuta DPS w Szarczu. 

Cała zabawa nie mogłaby zaistnieć gdyby nie po­
moc rodziców i wielkie zaangażowanie pracowników 
poradni. Nad sprawnym przebiegiem ziemniaczanego 
święta czuwali: p. Z. Koziński- Dyrektor PPP, p. B. 
Sobańska, p .J.Ekwińska , p. E. Hasek, p. H. Załucka, 
p. B. Furede, p. M.A. Bazydło, p. E. Żmudzin oraz 
praktykantki - studentki Uniwersytetu Zielonogórskie­
go. Do pomocy dołączył się już po raz drugi ksiądz J. 
Wilczyński. 
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dziećmi pogadankę, celem której było ukaza­
nie przedszkolakom, jakie zagrożenia mogą je 
spotkać w życiu codziennym i jak sobie z nimi 
radzić. Przypomniał dzieciom zasady prawidło­
wego przechodzenia przez jezdnię, zasady 
ruchu drogowego dla pieszych. Uświadomił im 
jakie niebezpieczeństwa mogą wynikać z przy­
padkowych spotkań z nieznajomymi i jaką po­
winny przyjąć postawę w przypadku otrzyma­
nia różnych propozycji od nieznajomych. Dzie­
ci dowiedziały się o niebezpieczeństwach zwią­
zanych z nieznajomymi psami i innymi groź­
nymi zwierzętami , oraz w jaki sposób mają się 
zachować aby zminimalizować skutki agresyw­
nego zachowania się psa. 

Pan Policjant przygotował dla dzieci zestaw 
pytań i zadań do wykonania. Był zaskoczony 
poziomem ich wiedzy. Uważam, że różnorod­
ne formy pracy i współdziałania, zakres reali­
zow:;mych treści oraz poruszane zagadnienia 
na zajęciach i spotkaniach z uczestnictwem po­
licjantów, przyczynią się do poprawienia bez­
pieczeństwa naszych wychowanków oraz wy­
twarzania naturalnych odruchów obronnych u 
dzieci w zakresie unikania zagrożeń. 

Dziękujemy dzielnicowemu starszemu aspi­
rantowi Z. Smejlisowi za zorganizowanie spo­
tkania i aktywną współpracę z placówką. 

nauczycieli Anny Janowiak i Anny Żyża. (Podobno bar­
dzo smaczne). Pani Dyrektor życzyła nauczycielkom jesz­
cze lepszych wyników w ich trudnej pracy, lepszego zdo­
bywania umiejętności praktycznych przez uczniów. 

Znamy wszyscy specyfikę nauczania w naszej szkole i 
wiemy jak ważna jest praktyczna nauka zawodu, zdoby­
wanie sprawności manualnej, estetycznej itp. (ucznio­
wie nasi nie mają żadnej ulgi podczas zawodowych eg­
zaminów końcowych i czeladniczych, dlatego, aby go 
zdać musimy wspólnie dołożyć wszelkich starań, użyć 
różnych środków, metod, technik aby egzaminy zdać 
poprawnie.) 

Dziękujemy Pani Dyrektor, że wysłuchała naszych próśb 
i sugestii podczas modernizacji i wyposażenia naszej 
pracowni. Anna Żyża 

Okazją do kolejnego spotkania w podobnym gronie 
będzie zabawa karnawałowa, na którą zapraszamy w 
styczniu. 

Jednocześnie korzystając z okazji pragniemy wszyst­
kim naszym Przyjaciołom i Sympatykom złożyć najser­
deczniejsze życzenia- wszystkiego co płynie z otwarte­
QO serca, co przynosi radość i otuchę, na piękne dni 
Swiąt Bożego Narodzenia oraz wiele tygodni Nowego 
Roku. 

PPP w Międzyrzeczu. 

Naprawv domowe telewizorów 
Montaż l naprawa anten satelitarnych 

PHU Elektryk 
Sochala Wiesław 

os. Centrum Sc/3 

Tel. (095) 741 16 84 
lub O 691 56 90 73 
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Jak co roku dość nieśmiałe na początku pierwszaki 
poddawane są próbie zwanej "otrzęsinami". Nie ma to 
nic wspólnego z tzw . .falą", nie godzi w niczyją godność, 
nie powoduje uszczerbku na zdrowiu, o czym przekonały 
się nasze .koty". 

Otrzęsiny stanowią tradycję, która ma dostarczyć 
dużo radości i niezapomnianych wrażeń przede wszyst­
kim .pierwszakom". Mimo rolniczego rodowodu naszej 
szkoły zrezygnowaliśmy z całowan ia prosiaczka na rzecz 
starożytności w nieco nowej konwencji. 

.Koty" prezentowały mity o Prometeuszu, Orfeuszu, 
Wojnie Trojańskiej, składały dary Faraonowi- Kamilowi 
Pigłowskiemu i Kleopatrze-Karolinie Kani, śpiewały .hymn 
kota", prezentowały starożytną modę, malowały portret 
wychowawcy, rozszyfrowywały zapisane hieroglifami 
hasło z przygotowanych puzli. Nie obeszło się także bez 
testu sprawnościowego, w którym także dało się odczuć 
powiew starożytności. Pojawił się wyścig rydwanów, la­
birynt do pokonania z partnerem na barkach i zasłonięty­
mi oczyma, slalom z użyciem szczotek WC, sznurowanie 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

klasowej mumii, taniec pod czujnym okiem naszej spe­
cjalistki w tej dziedzinie- Kasi Piechowiak.Gwarantuję 
zabawa była przednia, związana tematycznie z przera­
bianym na języku polskim materiałem. Prezentacje ta­
lentów klasowych wzbudziły zachwyt. Największe brawa 
zebrał Łukasz Grzechowiak prezentujący jazdę wyczyno­
wą na BMX. Od Łukasza uzyskałam też informację na 
temat roweru, na którym wykonywał akrobacje. Rower 
taki ma specyficzny wygląd, mały rozmiar, 20 calowe 
koła często o większej ilości szprych w celu podniesienia 
wytrzymałości, małą krótką ramę i inny rodzaj kierowni­
cy. Do czego takie cudo służy?- do kilku rodzajów alter­
natywnej jazdy: race, dirt, street, flatland, vert, freesty­
le. Zainteresowanych odsyłamy do Internetu. Ograniczę 
się do dyscypliny uprawianej przez Łukasza czyli street, 
w której pokonuje się wszelkie uliczne przeszkody, wyko­
nuje skoki ze schodów czy zjeżdżania na pegach. Uwierz­
cie, że w tej dość ryzykownej dyscyplinie rower i człowiek 
to jedno, odnosi się wrażenie jakby spoiły się w jednym 
siła, sprawność, akrobatyka i balet. Jest na co popa­
trzeć. 

Dzień, w którym odbyły się nasze .otrzęsiny" był waż­
ny dla wszystkich pracowników naszej szkoły, obchodzili­
śmy bowiem Dzień Edukacji Narodowej. Zadedykowali­
śmy naszym Belfrom koncert, na który złożyły się wystę­
py naszych wokalistów: Ewy Kosberg, Weroniki Skrzy­
pek, Pawła Sochackiego- udany debiut na szkolnej sce­
nie, zespołu wokalnego, męskiej grupy Boys (kolejny 
debiut), miód dla duszy stanowiły wiersze recytowane 
przez Olę Dziedzic i Damiana Turczyna. Swoim najbliż­
szym współpracownikom z MRS składam ogromne po­
dziękowania za ogrom pracy a Dyrekcji i Nauczycielom 
ZSR w Bobowieku życzę wielu sukcesów zawodowych i 
powodzenia w życiu osobistym. 

Danuta Matla 
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.Pan niech zawsze będzie z wami 
i niech sprawi byście zawsze były z Nim razem. 

Amen" (Św. M. Klara) 

Długi listopadowy weekend spędziliśmy - jak większość międzyrzeczan - po 
prostu w domu. Zaglądnęliśmy do naszego Kuriera by poczytać - czym zajmuje się 
nasz burmistrz. Już po serwisie prasowym w dwóch ostatnich numerach wniosek 
sam się redaguje- burmistrz to ma klawe życie. We wrześniu: przeciął wstęgę w 
Wyszanowie, złożył kwiatki pod Pomnikiem Weterana, był na otwarciu roku szkolne­
go, uczestniczył w dożynkach w Kęszycy Leśnej, złożył życzenia Jubilatom, uczestni­
czył w festynie charytatywnym (ciężkie jest życie burmistrza). 

O własnych inicjatywach w zwalczaniu ogromnego bezrobocia ani śladu. A w 
październiku : obserwował olimpiadę osób niepełnosprawnych, uczestniczył w ob­
chodach Dnia Sybiraka, wziął udział w przeglądzie twórczości seniorów, potem 
wyjechał na 4 dni do Andresy we Francji (oczywiście za nasze pieniądze), wręczył 
klucze mieszkańcom nowego bloku MTBS, uczestniczył w obchodach jubileuszu 
naszego liceum (ogrom wysiłku). l znowu na pozyskiwanie inwestorów, na lustracje 
inwestycji, na pozyskiwanie nowych środków inwestycyjnych unijnych i resortowych 
brak czasu. 

Dni Narodzin boga - Człowieka na Międzyrzeckiej ziemi nas zobowiązują do ukazania 
chwały i uwielbienia razem z Aniołami głoszącymi Pokój Ludziom Dobrej Woli. Krew 
Męczenników Międzyrzeckich owocuje dorodnym chlebem i w opłatku wigilijnym wypisuje 
słowa Jan Paweł 11: .Na te Święta trzeba pojednać się z Bogiem i Ojczyzną". Do górali 
1992. Tym chlebem dzielimy się z potrzebującymi na ulicy Słowackiego 17. w tym chlebie 
wypisujemy słowa Miłości i Mądrości Bożej. Życzę wraz z ciepłem opłatka z zapachem 

Przypominamy, że po trzech latach urzędowania nie zrobiono- według naszej 
wiedzy- nic w sprawie budowy basenu, jeszcze bardziej w tym czasie skomplikowa­
no sytuacje prawna MRU, zupełnie zlekceważono problem urządzenia muzeum 
pożarnictwa , a na naszych osiedlach stan tzw. placów zabaw dla dzieci jest bezna­
dziejny - nie zainstalowano żadnych nowych urządzeń. 

Dlaczego śladem innych miast do realizacji np. remontów chodników nie zaan­
~ażuje się więźniów z aresztu śledczego? Brak chęci czy zwykła niemoc? Nie ma też 
żadnej informacji o podjętych przez burmistrza pracach na rzecz upiększania nasze­
~o miasta - proszę sprawdzić jak robi to pięknie Sulęcin! Nie ma żadnych informacji 
) przygotowaniu miasta do zimy (przy spodziewanych dużych spadkach temperatury 
)ędziemy jak zwykle bez najprostszego lodowiska dla dzieci) czy podjęciu jakichkoi­
Niek prac przy urządzaniu schroniska dla bezdomnych. Nic się nadal nie dzieje w 
jawnej remizie straży pożarnej. 

Dlaczego - przez ponad 3 lata urzędowania nie zrobił Pan nic w zakresie 
·emontu budynku naszego liceum - mówi się o tym przecież od lat. Wydaje nam się 
vszystkim w naszej rodzinie, że serwis prasowy należałoby od zaraz przemianować 
1a ... z pamiętnika Pana Burmistrza ... 

Julian Nowakowski z rodzicami 

igliwia tym, którzy są z nami, którzy żywią i bronią chorych, cierpiących, biednych, ubogich 
i tęskniących za Dobrą Nowiną. W ten dorodny chleb wpisuję słowa 
wdzięczności dla wszystkich Dobroczyńców, którzy w jakikolwiek spo­
sób pomagają nam w przygotowaniu ciepłych posiłków dla potrzebu­
jących naszego Miasta. W sposób szczególny dziękuję: 
- Paniom i Panom Wolontariuszom za wszelką pomoc, 
- Panu Burmistrzowi za drzewo do kuchni, 
- za chleb Panu Rojkowi, Pani Janik, Dyrekcji LIDL, 
- za wędliny i tłuszcze Panu Bocerowi, W. Szczerbie i A. Szczerbie, 
- za jarzyny Pani Brożek i Panu Zasim za kapustę, 
- Panu Dudzie za transport, 
• za życzliwość i współpracę Paniom z Opieki Społecznej. 1 

Wszystkich, którzy w jakikolwiek sposób nam pomagają ogarniamy 
nasza wdzięcznością i codzienną Modlitwą. 

Wszystkim czytelni~om Kuriera Międzyrzeckiego życzymy Radosnych 
Swiąt. Ze Wszystkimi łamiemy się Wigilijnym Opłat­

kiem, w sposób szczególny z Ubogimi i Chorymi, 
Bezdomnymi. Całym sercem życzę, aby Bpże 
Dziecię obdarzyło Was MIŁOŚCIĄ, RADOSCIĄ 

l POKOJEM na Dni Świąteczne 
i cały Nowy Rok 2006. 

m. Stanisława Golec z Towarzystwa Przyja~ół 
św. Matki Klary w Kraju i za Granicą 

--___JL-



Pary sportowe Klubu Tańca T owarzyskiego .Fan Dance" z Gorzowa i Międzyrzecza 
w dniu 19 listopada br. uczestniczyły w Ogólnopolskim Turnieju Tańca Towarzyskiego 
w Myśliborzu. Na miejscach medalowych uplasowali się: 

e zwycięzcy w klasie B w tańcach latynoamerykańskich - Michał Miniewicz i 
Katarzyna Nowak 

e zwycięzcy w klasie C 14-15 lat w tańcach latynoamerykańskich - Miłosz Uciń· 
ski i lga Mazurek 

e zwycięzcy w klasie C 14-15 lat w tańcach standardowych - Bartłomiej Babicz 
i Anna Czujko ( zajęli równ ież m-ce III w tańcach standardowych ) 

e m-ce 11 w klasie D 12-13 lat zajęli Łukasz Antczak i Agata Tartak 
e również m-ce 11 wśród par niesportowych 12-13 lat - Andrzej Wilk i Natalia 

Górna 

e m-ce III w klasie B w tańcach standardowych - Artur Wiesiołek i Agnieszka 
Krzyszowicz. 

Tancerze z międzyrzeckiegoi gorzowskiego Klubu Tańca Towarzyskiego już dziesią­
ty rok biorą udział w rankingu klubowym .Grand Prix Fan Dance". Tegoroczną, jubile­
uszową edycję zai naugurował turniej w gorzowskim Centrum Tańca .Fan Dance". 

W niedzielę 20 listopada br. do turniejowych zmagań przystąpiło 68 dziecięcych i 
młodz ieżowych par tanecznych, prowadzonych przez instruktorów Annę i Grzegorza 
Deptów. W poszczególnych grupach zwyciężyli : 
e Michał Miniewicz Katarzyna Nowak - Gorzów - klasa B tańce latynoamerykań­

skie 
e Mateusz Matuszewski Kamila lgnatowicz - Gorzów - klasa B tańce standardowe 
e Bartłomiej Babicz Anna Czujko - Międzyrzecz - klasa C w obydwu stylach 

tanecznych 
e Wojciech Sikorski Karolina Tylkowska - Międzyrzecz - klasa C 13- 15 lat w 

obydwu stylach tanecznych 
e Łukasz Antczak Agata Tartak - Gorzów - klasa D do lat 13 - tańce standardowe 
e Bartosz Fikus Adrianna Cebera - Gorzów - klasa D do lat 13 - tańce latynoame-

rykańskie 
e Łukasz Kopiec Olga Stawicka - Gorzów - Hobby tańce standardowe 
e Rafał Czaczkowski Natalia Wocal - Gorzów - Hobby tańce latynoamerykańskie 
e Mateusz Rostkowski Klaudia Wojtyś - Gorzów - dzieci 1 0-11 lat 
e Piotr Pielecha Katarzyna Makarewicz - Gorzów oraz Robert Ogiba Natalia 

Piwowarska - Międzyrzecz - młodzież powyżej lat 12 . 
Zgromadzeni widzowie nagradzali każdy występ burzliwymi brawami, jednak naj­

bardziej oklaskiwano najmłodszych uczestników turnieju - dzieci 6-7 letnie, debiutujące 
na tanecznym parkiecie. Wśród najmłodszych wyróżnienia uzyskali : Maksymilian 
Wierzchowiecki i Kinga Snacka, Krzysztof Siniecki i Kasia Łosowicka, Emil 
Jędrzejewski i Ola Nowak, Michał Telega i Marika Szlachtycz, Patryk Antosik i 
Alicja Kukier, Wojciech Jagoda i Zuzanna Wasilkowska. 

Kolejny turniej rankingowy odbędzie się w lutym 2006 r. w Miedzyrzeckim Ośrodku 
Kultury i j uż teraz zapraszamy wszystkich sympatyków tańca towarzyskiego. 

Międzyrzeck i Ośrodek Kultury 

DOROŚLI BILET 2ZŁ 
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Jest takie miasto położone ty­
siąc trzysta kilometrów stąd. Mia­
sto, w którym wszystko wygląda 
inaczej, a zamieszkują je inni lu­
dzie niż my. l choć daleko jeszcze 
Warszawie do idealnego życia miej­
sca, o którym chcemy napisać to 
dla nas wszystkich powinno być 
ono tak samo ważne jak nasza sto­
lica. To miasto to stolica Unii Eu­
ropejskiej, to Bruksela. 

Właśnie tam mieliśmy przyjemność być 
na wycieczce dwudniowej. Ponad dwu­
dziestogodzinna podróż autokarem dro­
gami zjednoczonej Europy przebiegła w 
milej i przyjaznej atmosferze. Na miej­
scu czekała nas bardzo mila niespodzian­
ka. Okazało się, że hotel, w którym bę­
dziemy mieszkać poza bardzo wysokim 
standardem jest w samym centrum sta­
rego miasta i mieści się zaledwie kilkana­
ście metrów od rynku głównego. Zamel­
dowaliśmy się zjedliśmy obiad i ruszyli­
śmy na podbój Brukseli. Przystanek nu­
mer jeden, to chyba oczywiste, Parla­
ment Europejski. Przepiękny zespól bu-

dynków zapiera dech w piersiach. Prze­
wodnik bardzo dokladnie i wyczerpująco 
opowiedział o pracy i funkcjonowaniu naj­
ważniejszych struktur administracyjnych 
Unii. Kolejnym punktem programu było 
spotkanie z Panem Bogusławę Liberadz­
kim, który zasiada w Parlamencie Unii 
Europejskiej z ramienia SLD. Pan poseł 
przyjął nas bardzo ciepło i opowiedział, 
na czym polega jego praca w Brukseli. 
Po powrocie do hotelu zjedliśmy obiad i 
rozpoczął się czas wolny. Każdy spędzał 
go w dowolnie wybrany przez siebie spo­
sób, jednak większość z nas wybrała bar­
dzo popularne ogródki piwne na rynku 
starego miasta. 

Drugi dzień w calości poświęcony był 
zwiedzaniu najważniejszych zabytków sto­
licy Belgii. Pod okiem pani przewodnik 
zobaczyliśmy między innymi: Dzielnicę 
Europejską i Łuk Tryumfalny, Królewskie 
Muzeum Historii i Broni. Zabrano nas 
także do parku "Mini Europa", w którym 
zobaczyć można miniatury najważniejszych 
budynków Europy. 

Po tych wszystkich atrakcjach zmęcze-

Z myślą o zmarłych 
W dniu 29 października br. Członkowie Międzyrzeckiego Koła Federacji 

Młodych Socjaldemokratów porządkowali opuszczone groby na komunalnym cmen­
tarzu w Międzyrzeczu oraz na starym cmentarzu przy szpitalnym, na którym większość 
grobów jest kompletnie zdewastowana, rozrzucona po całym cmentarzu, schowana 
głęboko w krzakach, trudna do zlokalizowania. Tak jakby władze cmentarza próbowały 
ukryć, że w ogóle istnieją. A przecież pochowani są tam Polacy walczący o nasz kraj, 
powstańcy wielkopolscy. Uzbrojeni w miotły, grabie i środki czystości wybraliśmy się na 

cmentarz komunalny, by umyć 
pomniki, od lat nie sprzątane 
groby i zebrać gnijące liście. Na 
koniec na każdej mogile zapali­
liśmy znicze. W porządkowa­
niu grobów uczestniczyli m.in. 
Andrzej Kurtek, Remigiusz 
Biłous, Danuta Wójcik i 
Martina Scott-Pomesna. 
Chcemy by ten symboliczny 
gest stal się rokroczną tradycją. 

Członkowie FMS 

ni, ale bardzo zadowoleni wróciliśmy do 
kraju. Myślimy, że nasze koleżanki i kole-

dzy, z którymi mieliśmy przyjemność wy­
brać się w tę podróż podzielają naszą 
opinię, że jeszcze tam wrócimy. 

Uczestnicy podróży 
Andrzej Kurtek, 

Remigiusz Biłous 

FHU "PAGA"- PUNKT KASOWY 
ul. Krasińskiego 4, Międzyrzecz 
*u nas zrobisz swoje opłaty* 

Cennik: 
TP S.A.- 0,99 zł 

MULTIMEDIA- 1,50 zł 
Pozostałe - l ,50 zł 
Godziny otwarcia: 

PN-PT 8-17 
so 9-13 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY!! 

"Szlachetność i poświęcenie człowieka 
jest pewniejsza od przysięgi" 

Diogenes 
Lekarzowi z hospicjum domowego 

Wojciechowi Strugale, pani Krystynie Guśniowskiej, 
ks. Przemysławowi Surmanowi oraz rodzinie, 

znajomym, przyjaciołom za uczestnictwo i wsparcie 
w ostatniej drodze i pożegnaniu 

śp. Tadeusza Wagnera 
serdeczne podziękowania 

składa 
żona z dziećmi i wnukami 
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BIURO PROJEKTOWO • USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

* Projekty budowlane i technolociczne 
* Modernizacja i rozbudowa budynków istaiej.cych 
*Nadzór l klerowanie robotami budowlanymi 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

(0-95) 742 92 os 

Doradztwo techniaae * 
Wyce1y i kosztorysy * 
Opinie tecltaiczne 

SPRZEDAż "PROJEKTÓW GOTOWYCH" 

Zarząd Cmentarzy Komunalnych Gminy Międzyrzecz 

Products P.H.u. z.P.chr. 

USŁUGI 
CMENTARNE l POGRZEBOWE 

66-300 Międzyrzecz, ul. Konstytucji 3-go Maja 35 
tel. (095) 742 82 85, 0606 837 843 (czynny całą dobę) 

NASZA FIRMA OFERUJE: 
* kompleksową organizację pogrzebów 
* transport karawanem (kraj i zagrani 

* budowę grobowców 
sprzedaż trumien, odzieży i u'i~ńrr'\AI--

OGÓLNOPOLSKA 
INFORMAOA 
GOSPODARCZA 
GORZÓW 

TE LVINET 
1:f94-74 

MED l CUS - Ryszard Lis 

USG/24 h/EKG 
cholesterol i cukier 
DOM PACJENTA 

GABINEI' LEKARSKI 
Zbąszynek, ul. Chrobrego 7 

Tel.kom. O 602 291 075 
24 h - teł. kom. O 668 l 09 005 

Indywidualna Specjalistyczna Praktyka Lekarska 
lek. med. Roksolana Tyburska 

specjalista psychiatra 
Przyjmuje w poniedziałki od 16°0 

Gabinet Psychiatryczny, 
Międzyrzecz, ul. Konstytucji 3 Maja 16 

(Apteka "N agi e tek") 

teł. O 502 672 889 

PROTEZ ZĘBOWYCH 
tel. (0-95) 741 -24- l l 

Danuta Sawka 

STANISłAW KLISOWSKI 
specjalista otolaryngolog 

Choroby uszu, nosa i gardła u dzieci i dorosłych. 
Zabiegi operacyjne w narkozie. 

Badanie słuchu audiometryczne. 

Przyjmuje w pierwszy i trzeci piątek miesiąca 
od godz. 17.00-18.00 

Międzyrzecz ul. Konstytucji 3 Maja 16 
za apteką "Nagietek" 

Telefon 741-23-92 kom. 0602 224 290 

Lek. med. Jadwigo Kozińsko 
specjalista rehabilitacji 

medycznej 
przyjmuje w środy w godz. 17.00 - 18.00 

Międzyrzecz Os. Zamkowe 18 

Tel. 741-29-98 

•!• laserowe zamykanie naczyń na twarzy 
•!• depilacja nadmiernego owłosienia 
~· ~rażanie brodawek 
•!• leczenie blizn potrądzikowych 

Dermatolog Janina Kołłątaj 
Prywatny Gabinet Lekarski 

Międzyrzecz, ul. Marcinkowskiego 15 

Informacja: teł. 0601 98 37 55 oraz 742 18 33 
lub osobiście w poniedziałki w godz. 17.00- 19.00 
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" Z popielnika na Wojtusia iskiereczka mruga, chodź­
cie opowiem wam bajeczkę , bajka będzie długa .. .. ." 

Dawno, dawno temu, a było to 20 lat temu wybudo­
wano, a w październiku oddano do użytku, nowe, kolo­
rowe, piękne Przedszkole. Przez okno wpadały do nas 
nutki, wszystkie miały czarne butki, Czarne szelki i cza­
peczki i skakały jak piłeczki. Nawet na leżakowaniu prze­
szkadzały dzieciom w spaniu i skakały po kocykach w 
czarnych szelkach i bucikach. Takie właśnie nutki w we­
sołych piosenkach śpiewały, pierwsze dzieci z nauczyciel­
kami. A poco? Aby przeciąć kolorową wstęgę w czasie 
otwarcia naszego Przedszkola. Miało ono służyć wszyst­
kim dzieciom. 

Powstała NOWA KRAINA BAŚNI, MARZEŃ l 
BAJKOWYCH SNÓW, CZYLI PRZEDSZKOLE NR6. 

To tutaj do pracy przychodzić będą: Pierwsza Pani 
Dyrektor Pani Ewa Bączkowska oraz pracownicy obsłu­
gi : p. Maryla Mazera, p. Zofia Hombek, p. Benia Tata­
rynowicz, p. H. Tylkiewicz, p. Ela Młotkowska , p. Mario­
la Gumna, p. Franciszek $witała, p. Józef Gągała, p. 
Krysia Bolechowska, p. Danuta !wińska, p. Mariola Fre­
igang, p. Grażyna lgnatowicz, p. Krystyuna Szmalen­
berg, p. Irena Słodowy, p. Lucjan Bączkowski oraz na­
uczyciele: p. Jadwiga Banaszak, później p. Henryka Ja­
nas, p. Elżbieta Molik-Łobażewicz, p. Barbara Kędzier­
ska, p. Halina Trębacz-Kołodziejczak, p. Aneta Golisz, p. 
Halina Harasimowicz, p. Danuta Grzeszolska-T arkowska, 
p. Renata Ambroży, p. Jolanta Mażarska; pielęgniarki: p. 
Czesława Byczyńska, p. Krystyna Guśniowska. 

Pierwsza Wróżka, którą zaprosiłam do naszej bajki 
Pani Ewa Bączkowska wspomina: 
• " Parniętam jak w przeddzień otwarcia, do pierwszej 

w nocy wszyscy pracownicy z ogromnym zaangażowa­
niem włączyli się w ostatnie, już kosmetyczne, przygoto­
wania do uroczystego otwarcia nowego przedszkola, na 
które wówczas było duże zapotrzebowanie, gdyż w mie­
ście brakowało miejsc dla przedszkolaków. Jeszcze tej 
nocy kończyliśmy szyć firanki , które trudno było "zdobyć". 
Dzięki pomocy ówczesnej Pani Dyrektor Przedszkola nr 
4 Teresy Cierpickiej, . która przyniosła własną maszynę 
do szycia, rano we wszystkich oknach wisiały kolorow,.e 
firanki z falbankami. Pan Władysław Kubiak ówczesny 
Inspektor Oświaty i Wychowania w Międzyrzeczu wraz z 
zaproszonymi gośćmi przecinając wstęgę dokonał otwar­
cia przedszkola. Zaskoczeniem dla wszystkich był wystrój 
i fakt, co zostało wówczas skomentowane, że 
przedszkole było w pełni wyposażone i przygo­
towane do przyjęcia dzieci. Nawet indywidual­
ne szafki w szatni miały kolorowe znaczki. 
Bardzo dobrze był wyposażony plac zabaw dla 
dzieci, na którym były drewniane domki, wi­
gwamy, karuzele, przeplotnie i huśtawki. Za­
dowoleni byli wszyscy, myślę że najbardziej 
dzieci i ich rodzice, w imieniu których podzię­
kował Pan Marian Prejna. Potem zaczęła się 
statutowa praca. Mieliśmy dużo sukcesów 
wychowanków, którzy prezentowali swój do­
robek artystyczny na przeglądach. Przygotowania wy­
magały dużo pracy, ale dzięki dynamice Pani Heni Ja­
nas, która muzyką porywała do pracy - występy dzieci 
zawsze kończyły się wielkim aplauzem. Wcześniej przy­
mierzaliśmy się do nadania imienia przedszkola, nawet 
dzięki ówczesnemu Przewodniczącemu Komitetu Ro­
dzicielskiego Panu Bogdanowi Kowalczykowi, mieliśmy 
już proporczyk z logo przedszkola - " Słoneczko". Już 
wtedy nawiązaliśmy przygraniczną współpracę dydak­
tyczną z Przedszkolem w Wriezen. 

W dalszym ciągu z ogromnym sentymentem wspomi­
nam tamte, trudne, twórcze i satysfakcjonujące dni, kli­
mat przedszkola i uśmiechnięte buzie dzieci, których 
imiona i nazwiska wielu pamiętam do dziś. Życząc im 
tak jak w liście z okazji nadania imienia, bo do dziś 
Przedszkole nr 6 ma swojego patrona Jana Brzechwę , 
aby wzorem bohaterów Swojego Patrona odkrywali pięk-
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ny świat, pełen tajemnic i fantazji oraz z radością i życz­
liwie przyjmowali go z całą różnorodnością i bogactwem." 

Druga Wróżka p. Jadwiga Banaszak wieloletnia 
nauczycielka tego przedszkola , dwukrotna laureatka 
Nagrody Ministra , była metodyk wychowania przed­
szkolnego w zakresie doradztwa metodycznego wspo­
mina: 

" Zapamiętałam dobrą współpracę z rodzicami, którzy 
z wielkim wysiłkiem w czynie społecznym zagospodaro­
wywali z nami sale zabaw dla dzieci oraz przedszkolny 
plac zabaw. Zaangażowanie i upór rodziców dał rezulta­
ty - wzbogacone w pomoce dydaktyczne sale ułatwiły 
pracę nauczycielom a dzieciom dawały radość. Parnię­
tam, że była to wielka pomoc rodziców; p. Nowotnego, 
p. Mądrego , p. i p. Bratków. Spontaniczna pomoc spon­
sorów p. Jolanty Mażarskiej, która ofiarowała zabawki i 
sprzęt dla przedszkola. To wszystko wzbogaciło warszta­
ty pracy nauczycieli. " 

Zastanówmy się przez chwilę czy potrzebne są przed­
szkola? 

Żadnego z pedagogów nie trzeba przekonywać o zna­
czeniu przedszkola w wychowaniu i kształceniu dziecka, 
które od najwcześniejszych swoich lat odczuwa potrzebę 
ruchu, zabawy, śpiewu, tańca oraz kontaktu z przyrodą. 

Przedszkole zapewnia dziecku różnorodne formy wy­
chowania: muzyczną, plastyczną , zabawy i ćwiczenia 
rytmiczne. Śpiew, ćwiczenia i zabawy są środkiem eks­
presji dziecka, bo jego pierwszym językiem emocjonal­
nym poza krzykiem jest gest. Przez różnego typu zaba­
wy: rytmiczne, taneczne, inscenizowane, opowieści ru­
chome, słuchanie wierszy, taniec- dziecko wyzwala swoją 
energię, przejawia radość życia. Wspólny śpiew, zaba­
wy, gry, tańce rozwijają w dziecku poczucie odpowie­
dzialności, kolektywizmu. Zgodnie z tradycją nauczyciel 
stwarza sytuacje, w których dzieci wzbogacają swoje 
doświadczenia, zdobywają nowe wiadomości, umiejęt­
ności i doświadczenia oraz kierują aktywnością aby umoż­
liwić optymalny rozwój. 

W ciągu dwudziestu lat zmieniły się programy na­
uczania, formy ich realizacji w różnych okresach, wciąż 
przybywaly nowe twarze dzieci, zmieniali się dyrektorzy: 
Drugą Dyrektor przedszkola została p. Barbara Kędzier­
ska a jej zastępcą p. Ewa Wilk. Trzecią Dyrektor była p. 
Alicja Strzelczyk a obecnie funkcje Dyrektora pełni p. 
Anna Pempera, doszli nowi nauczyciele p. Anna Cza­

pracka p. Alicja Strzelczyk, p. Janina 
Walczak, p. Ewa Siwek, p. Zyta Cze­
chowicz, p. Renata Jałoszyńska , p. 
Danuta Nowakowska, p. Wiesława 
Kraśnicka, oraz pracownicy obsług i: 
p. Jolanta i p. Halinka z kuchni, p. 
Elżbieta Boniecka, p. Danuta Kieł­
kawska, p. G. Hombek. Jest rzeczą 
konieczna abyśmy przede wszystkim 
lubili swoja pracę, kochali dzieci, a 
naszym nieustannym dążeniem po­
winno być budzenie w nich potrzeby 

wyrażania siebie i wyrażania muzyki, tej przemożnej siły 
porządkującej, budzącej wzruszenie, która pociąga istoty 
w stronę piękna, - oto nasze motto. 

Chwilą podniosłą dla nas wszystkich oraz dla zapro­
szonych gości: Pana Burmistrz Tadeusza Dubickiego, 
Pani wizytator Ewy Bączkowskiej , byłej Pani Dyrektor 
Barbary Kędzierskiej, Pani Kierownik w Urzędzie Miej-

Nr 12 (178) 

skim Wiesławy Walkiewicz oraz Przedstawiciela Związku 
Nauczycielstwa Polskiego Pana Zbigniewa Barczyckiegi, 
było uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej przez sa­
mego Pana Burmistrza. Patronem Przedszkola jest Jan 
Brzechwa. Nauczycielki wraz z rodzicami przygotowaly 
program artystyczny; były wiersz i piosenki, które napisał 
sam Jan Brzechwa. Nawet przez chwilę byliśmy na Wy­
spach Bergamutach. Na koniec odśpiewaliśmy hymn 
naszego przedszkola, dzieci otrzymały "wielkiego cukier­
ka" pełnego słodyczy a personel gratulacje. 

Wieczorem spotkaliśmy się przy kawie, aby powspo­
minać dawne czasy. Najbardziej urzekły nas stare, czar­
no-biele, pierwsze zdjęcia , które znajdują się w Kroni­
kach przedszkola. Mogliśmy na chwilę znów znaleźć się 
w tamtych beztroskich czasach. Może lepszych ... ? 

Już wieczór idzie na paluszkach . 
Wszystkie lalki leżą w łóżkach, na firance gwiazdka 

lśni i już puka ktoś do drzwi. 
Śpi już kocyk, śpią kapciuszki, chrapią wstążki i far­

tuszki, miś ma oczy pełne snu-kołysanka jest już tu. 
Czas już kończąc moją bajkę o Przedszkolu nr 6 z 

ulicy Mickiewicza. Wszystkim postaciom bajkowym, a w 
szczególności wróżkom p. Ewie Bączkowskiej, p. Jadwi­
dze Banaszak i p. Barbarze Kędzierskiej serdecznie dzię­
kuję za chwile wspomnień. 

Czekajcie na nową bajkę. Napiszę wkrótce! 
- Anna Czapracka 

- wychowawczyni "Muchomorków" 
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SPOTKANIE Z MISTRZEM 

Uczniowie Państwowej Szkoły Muzycz­
nej l st. w Międzyrzeczu brali udział w 11 
Międzynarodowych Dniach Gitary w Słu­
bicach. Uczestniczyli także uczniowie Szkół 
Muzycznych min.: z Zielonej Góry,Gorzo­
wa Wlkp., Frankfurtu/O. Doskonalili oni 
tajniki warsztatu gitarowego pod okiem 
profesorów specjalistów w zakresie gita­
ry klasycznej. Piotr Zaleski, Krzysztof Pe­
łech, Jarema Klich, Waldemar Gromolak 
oraz Bernard Heeb i Detlef Bunk z Nie­
miec to nie obce nazwiska znawcom te­
matu gitarowego. Pracując nad popra­
wieniem aspektów technicznych i mu­
zycznych uczniowie mieli możliwość ze­
tknięcia się ze sztuką odtwórczą w róż­
nych jej subtelnych odcieniach. Ukorono­
waniem dnia zajęć były znakomite wie­
czorne koncerty muzyczne. Wrażenia trud­
no opisać w kilku zdaniach. Concierto de 
Aranjuez J. Rodrigo na gitarę i orkiestrę 
- z konieczności na fortepian należą do 
rzadko wykonywanych na ten skład in­
strumentalny Waldemar Gromalak - gi­
tara z pianistą Szymonem Błaszyńskim. 
Dźwięki zlewały się w jedną całość, a 
fenomenalna wirtuozeria artystów dała 
słuchaczom niepowtarzalną ilość wrażeń 
werbalno - duchowych. W. Gromolak 
wystąpił wcześniej solistycznie z utwora­
mi A. Bariosa-Mangore. Smaczku kon­
certowi dodał wystrój wnętrza sali SMOK 
w Słubicach poetyczno- kawiarniany. W 
tym klimacie Zespól Wokalny Con Sono 
przypomniał piosenki Przybory i Wasow­
skiego z Kabatretu Starszych Panów w 
cz. l programu. 

Inny w charakter miał występ w Te­
atrze Lalek we Frankfurcie o/Odrą Detle­
fa Bunka. Uznany niemiecki artysta, 
mistrz fingerstyle zaprezentował grę na 
gitarze akustycznej z wieloma efektami 
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"pod publiczkę", co podobało się słucha­
czom (zwłaszcza B. D.). Ciekawostką była 
gra na gitarze akustycznej bezprogowej. 
Minusem koncertu było brak tłumaczenia 
na polski przydługich - zapewne cieka­
wych opowieści Bunka. 

Zdążyliśmy jeszcze na Magnyfikat -
Johny Ruttera. T o gigantyczne kilku czę­
ściowe dzieło wykonywały połączone chóry 
Adaramus ze Słubic, Exrta-Chor z Nie­
miec, Zespół Wokalny z AM w Bydgosz­
czy i Orkiestra Filharmoników Bydgoskich 
pod batutą Barbary Weiser (Słubice) . 
Partie solowe wykonywała Ewa Barbara 
Rafałko. Słubicka aula Collegium Poloni­
cum wypełniona po brzegi, owacjom nie 
było końca. W pierwszej części koncertu 
Krzysztof Jakowicz - skrzypce fenome­
nalnie oddał klimaty koncertów A. Vival­
diego - Cztery Pory Roku. 

Jak przy tego typu okazjach można było 
nabyć płyty koncertujących artystów i tak 
CD D. Bunka za 15 Euro, W. Gromolaka, 
K. Jakowicza i inne ok. po 8 Euro. Ko­
mentarz pozostawiam czytelnikom. 

Kilkudniowe obcowanie z różnorodną 
sztuką muzyczną sprawiło rozmiłowanie 
się uczniów i melomanów w cudownie 
brzmiących dla ucha i duszy dźwiękach, 
dodało sił i zapału do pracy. Zapewne 
było innym spojrzeniem na świat dźwię­
ków. Były też inne koncerty na których nie 
mogliśmy niestety być. 

Agata i Dorota Bazydło , Aleksandra 
Frankiewicz, Agnieszka Wojtkowiak, Bar­
tłomiej Dziedzic oraz nauczuciele gitary: 
Krzysztof Nieborak i piszący te słowa pra­
gną podziękować Dyrekcji Szkoły Muzycz­
nej, Radzie Rodziców przy PSM l st. w 
Międzyrzeczu oraz rodzicom uczniów za 
okazaną pomoc. 

Z muzycznym pozdrowieniem 
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lwonaWróblak: Proszę wyjaśnić 
naszym czytelnikom co to jest głu­
chota? 

Pani Ewa Kijak: Pojęcie głuchoty nie 
jest jednoznaczne. Definicja głuchoty 
zmieniała się w zależności od rozwoju 
stosunków ekonomiczno- społecznych, 
rozwoju nauki i techniki, jak również od 
metod badania słuchu. Kiedyś za głuche­
go uważano człowieka, który ze względu 
na zaburzenia słuchu, nie mógł nauczyć 
się mówić w sposób naturalny. Obecnie 
za głuchego audiolodzy uważają takiego 
człowieka, który nie odbiera bodźców aku-

stycznych. W literaturze medycznej oraz 
psychopedagogicznej- dla określenia jed­
nostek głuchych przyjęto nazwę "Jedno­
stek z wadami słuchu". Określenie to 
dotyczy wszystkich osób mających jakie­
kolwiek ubytki słuchu . 

Pani Iwona: Dokonajmy prostej 
klasyfikacji osób z wadami słuchu. 

Pani Marzena Wasiluk: Wśród osób 
z wadami słuchu wyróżnia się : 

- jednostki niedosłyszące, które mimo 
wad słuchu odbierają dźwięki mowy ludz­
kiej przez receptor słuchu, 

- z resztkami słuchu , które mogą wy­
korzystywać resztki słuchu w procesie po-
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rozumiewania się , używając aparatów słu­
chowych, 

- zupełnie niesłyszące , tj. które nie 
odbierają żadnych bodźców dźwiękowych 
przy pomocy słuchu. 

Pani Iwona: Jak ważny jest po­
prawnie funkcjonujący słuch? 

Pani Ewa: Poprawnie funkcjonujący 
słuch stanowi podstawę prawidłowego 
rozwoju mowy. Za pomocą słuchu dziec­
ko uczy się mowy od otoczenia. Kontrolu­
je swoje wypowiedzi i doskonali je. Reak­
cje słuchowe dziecka obserwujemy już w 
pierwszych miesiącach jego życia (np. 

zwracanie głowy, unoszenie wzroku, drga­
nie całego ciała jako odpowiedź na ostry, 
nagły dźwięk). U tak zwanych "spokoj­
nych niemowląt", które ciągle śpią, 
wykazują słabe przejawy aktywności 
wokalicznej (nie głużą, nie gaworzą 
lub robią to rzadko) należy bacznie 
obserwować reakcje słuchowe, a w 
razie potrzeby nieść im natychmia­
stowa pomoc. 

lm dziecko starsze, tym łatwiej rozpo­
znać deficyty słuchowe. Niepełnospraw­
ny słuch dziecka, przejawia się w braku 
reakcji na polecenia, roztargnieniu, nie­
uwadze, dziecko nie szuka źródła dźwię-

ku, nie odwraca się na dźwięk. 
Pani Iwona: Co się dzieje z mową 

u dzieci z wadami słuchu? 
Pani Marzena: Ich mowa najprawdo­

podobniej rozwija się źle , w wielu przy­
padkach może się w ogóle nie rozwinąć. 
Jeżeli dziecko traci słuch między trzecim 
a siódmym rokiem życia, wówczas roz­
wój jego mowy zostaje zahamowany, a 
sama artykulacja w zależności od stopnia 
uszkodzenia słuchu ulega zniekształceniu . 

Wypowiedzi dziecka, o ile je produkuje są 
niewyraźne, zamazane, a melodia, ak­
cent i rytm zlewają się ze sobą. 

Są dwa typy niedosłuchu : typ przewo­
dzeniewy i odbiorczy, które powodują, że 
gorzej odbierane są przez dzieci niektóre 
głoski. l tak np. w niedosłuchu typu prze­
wodzeniowego gorzej słyszane są głoski: 
a, o, u, r, p, b, m, n, które w wymowie 
ulegają większym zniekształceniom. 

W n i edosłuchu typu odbiorczego ( 
uszkodzenie w obrębie narządu Cor­
tiego lub nerwu słuchowego) dzieci 
gorzej słyszą głoski : s, z, c, dz, sz, ż, 
cz, dż , ś, Ź , ć , dź . 

Pani Iwona: Podobno u dzieci z wada­
mi słuchu w czasie mówienia towarzyszą 
dodatkowe objawy, co to takiego? 

Pani Ewa: Do tych objawów nale­
żą zmiany, których nie można lekce­
ważyć , tj . 

- słyszalny oddech, 
- słaba sprawność narządów artykula-

cyjnych, 
- nosowanie otwarte, 
- nadmierne natężenie głosu, 
- mowa monotonna, 
- ubezdźwięcznienie mowy dźwięcznej, 
- szybka, nierównomierna mowa, 
- mylenie samogłosek. 
Pani Iwona: U kogo powinni szu­

kać pomocy rodzice, którzy rejestru­
ją u swoich dzieci zaburzenia w ob­
rębie narządu słuchu ? 

Pani Marzena: Zaniepokojeni rodzi­
ce powinni szukać pomocy u foniatry -
specjalisty zajmującego się m.in. scho­
rzeniami narządu słuchu oraz u audiolo­
ga - specjalisty zajmującego się bada­
niem słuchu . Postawienie diagnozy daje 
możliwość rozpoczęcia terapii logopedycz­
nej, którą zajmuje się surdologopeda. 

Dziękuję za rozmowę 
Rozmawiały: pedagog specjalny 
i logopeda Marzenna Wasiluk, 

pedagog specjalny 
i logopeda Ewa Kijak 
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Kochaj DOM SWÓJ RODZINNY i szanuj 
NARÓD, TWOJA OGROMNA RODZINA 
słów cię uczy, co jasne są, proste. 
Kochaj SWOJĄ OJCZYZNĘ i szanuj, 
KOCHAJ POLSKĘ. " 

(Władysław Bełza) 
Z okazji Święta Niepodległości - 11 

listopada 2005 roku w Szkole Podstawo­
wej w Trzemesznie Lubuskim k. Sulęcina 
odbyła się akademia patriotyczna poświę­
cona 87. rocznicy tego święta. Udział w 
akademii brali również kombatanci por. 

Antoni Kowalewski i Kazimierz Kulas oraz 
mieszkańcy i młodzież T rzemeszna. Ze­
branych gości serdecznie powitała dyrek­
tor szkoły mgr Teresa Mazur. Była pięk­
nie przygotowana część artystyczna przez 
uczniów szkoły pod kierunkiem nauczy­
cielki pani Haliny Kubisz. Takie spotkania 
sprawiają, że "idąc w przyszłość nie zapo­
minamy o szarej przeszłości .. ." Musimy 
jej zawsze strzec, jak największego do­
bra: BÓG, HONOR, OJCZYZNA. 

Tekst i foto: Kazimierz Kulas 

Wypożyczalnia sprzętu 

MIKO Sp. z o. o. 
ul. Sienkiewicza 45 
66-300 Międzyrzecz 
tel. 741 11 85 

0691 412 665 
www.miko-trading.biz 

Oferuje: 

-agregaty prądotwórcze- do 5,5 kW 

- sprężarki powietrza - do 500 L/min 

- spawarki transformatorowe - do 250 A 

- wciągniki linowe - do 0,5 T 

-przecinarki tarczowe do metalu- 075 mm 

pn+pt 
8-:-16 

Dlaczego Panie Burmistrzu?? 
Od ponad roku na terenie miasta działa Stowarzyszenie Noclegownia - Przytulisko 

im. Najświętszej Marii Panny. W połowie roku otrzymaliśmy lokal na biuro zastępcze 
przy ul. 30 Stycznia 37. Sami, własnym sumptem wyremontowaliśmy je i tam działa­
my. Prezes stowarzyszenia Zbigniew Flak szukał uparcie budynku na noclegownię dla 
bezdomnych. Znalazł w końcu. Zaczął prowadzić rozmowy z dyrektorem Energetyki w 
Zielonej Górze {właścicielem budynku), jednakże resztę domówień przejął w swoje ręce 
pan Burmistrz, obiecując nam, że sprawę załatwi do końca. Zadowoleni rozgłosiliśmy 
w mieście, że lada moment będziemy mieli noclegownię a bezdomni zapewniali, że 
własnym sumptem wyremontują obiekt- szykując sobie GNIAZDKO NA ZIMĘ. Mimo, 
że to MY znaleźliśmy lokal, że z naszej inicjatywy wyszło, że założymy noclegownię stało 
się inaczej. Burmistrz załatwił lokal na noclegownię, lecz nie dla nas a dla Opieki 
Społecznej. Trudno dziwić się , że czujemy się oszukani obietnicami, a nawet okradzieni 
z pomysłu. Rozumiemy, że cel szczytny będzie w mieście - ale MY i BEZDOMNI 
chcieliśmy mieć udział w remoncie tymczasem budynek remontują prywatne firmy. 

Czujemy się jakby ukradziono nam DZIECKO, dziecko stworzone od początku przez 
nas. Dlaczego? Dlatego, że pomagamy potrzebującym? Co dzień z naszej pomocy 
korzysta około 20 osób. Są zadowoleni! Liczyli na nas, na naszą noclegownię. 

Jakie rozwiązanie Pan widzi, Panie Burmistrzu? Miasto przejęło NOCLEGOWNIĘ, 
miasto obsadza etaty, remontuje a MY? JAKA NASZA ROLA?? Biuro opłaca i utrzy­
muje się z własnych pieniędzy pana Zbigniewa Flaka. Nie otrzymujemy żadnych fundu­
szy z miasta. Czy nadal tak będzie? Nawet Stowarzyszenie w nazwie ma : PRZYTU­
LISKO - NOCLEGOWNIA, a więc nieświadomie oszukujemy ludzi. P O M O C Y! 

Zarząd Stowarzyszenia 

Jesteśmy wiodącym dystrybutorem artykułów 
szkolnych i biurowych. Członkiem Klubu Gazeli 

Biznesu. W związku z dalszym rozwojem poszukujemy 
odpowiedzialnych, doświadczonych i zaangażowanych 

osób do pracy w naszej firmie na stanowiskach 

PRZEDSTAWICIELA HANDLOWEGO 
KURIERA- DOSTAWCY 

PRACOWNIKA MAGAZYNOWEGO 
Oczekujemy: 

• wiary we własne siły, 
• samodyscypliny, 
• prawa jazdy kat "B". (Przedstawiciel 

Handlowy i Kurier) 
Oferujemy: 

• interesującą pracę w młodym zespole 
• szkolenia 
• wynagrodzenie stałe i prowizyjne 

(adekwatne do osiąganych wyników) 
• samochód służbowy (Przedstawiciel 

Handlowy i Kurier) 
C.V. i list motywacyjny z klauzulą 

o ochronie danych osobowych i aktualnym zdjęciem 
prosimy składać w siedzibie firmy : PHUP ZEMAR Sp. z 

o. o. 
66-300 Międz rzecz, ul. Poznańska l 06 
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KIEROWNIK OŚRODKA POMOCY SPOŁECZNEJ 
w MIĘDZYRZECZU 

ogłasza nabór na stanowisko pracownika noclegowni dla osób bezdom· 
nych 

l. Wymagania związane z wykonywaniem pracy na stanowisku. 
1. Wymagania niezbędne: 
a) kwalifikacje · wykształcenie średnie lub wyższe 
preferowany kierunek: pracownik socjalny, pedagog, socjolog, psycholog 
b) niekaralność za przestępstwa popełnione umyślnie 
c} pełna zdolność do czynności prawnych oraz korzystanie w pelni z praw publicz­

nych 
d) nieposzlakowana opinia 
e) stan zdrowia pozwalający na zatrudnienie na wyżej określonym stanowisku 

11. Zakres zadań (czynności) wykonywanych na stanowisku pracownika 
noclegowni 

1. Przyjmowanie osób bezdomnych do noclegowni. 
2. Prowadzenie ewidencji tych osób. 
3. Współpraca z innymi instytucjami. 
4. Praca socjalna. 

III. Wymagane dokumenty: 
1. List motywacyjny 
2. Curriculum Vitae 
3. Kwestionańusz osobowy dostępny w Ośrodku Pornocy Społecznej, pokój nr 4 
4. Kserokopie dokumentów osobowych potwierdzających wykształcenie 
5. kserokopie dokumentów potwierdzających staż pracy 
6. kserokopie dokumentów potwierdzających posiadanie innych umiejętności 

IV. Oferty należy kierować na adres: 
Ośrodek Pornocy Społecznej ul. Staszica 2 
66-300 Międzyrzecz (godz. 7-15}, tel. /095/ 741 27 28, 741 11 17 
w zamkniętych kopertach, w terminie do 07.12.2005r. do godz. 15, pokój nr 4. 

Nadesłane oferty z załącznikami nie będą zwracane. 
Kandydaci, którzy złożą oferty na w/w stanowisko zostaną powiadomieni o wyni­

kach naboru pisemnie. 

Podstawową zasadą przy wybo­
rze zawodu powinno być dostoso­
wanie go do predyspozycji psy­
chofizycznych kandydata. Najko­
rzystniej byłoby, aby wybór zawo­
du uwzględniał zainteresowania, 
zamiłowania i uzdolnienia ucznia. 
Realizacja własnych zainteresowań 
sprzyja zaspokojeniu potrzeb 
psychicznych, które człowiek 
osiąga poprzez pracę w wybranym 
przez siebie zawodzie. 

Istotnymi składnikiami predys­
pozycji psychicznych są : 

- sprawność intelektualna (pa­
mięć, uwaga, zasób wiedzy, spo­
sób spostrzegania, prawidłowa 
analiza zdarzeń, myśl abstrakcyj­
na), 

-sprawność psychomotoryczna( 
koordynacja wzrokowo-ruchowa, 
czas reakcji, precyzja ruchów), 

- dojrzałość psychiczna i emo­
cjonalna, 
-osobowość (dojrzała do pełnie­

nia ról społecznych, bez cech pa­
tologii). 

Przy wyborze zawodu ważne są 
również predyspozycje fizyczne 
obejmujące właściwości budowy 
i funkcjonowania organizmu: 

- wygląd zewnętrzny, 

- budowę ciała, 
- stan zdrowia, 
- funkcjonowanie fizyczne, 
- funkcjonowanie poszczegól-

nych narządów. 
Wybierając zawód należy pa­

mietać o określonych wymogach 
zdrowotnych. 

Niezbędne minimum stanowi 
przestrzeganie wyłącznie prze­
ciwwskazań zdrowotnych wyni­
kających ze zmian w stanie zdro­
wia, które uniemożliwiają lub unie­
możliwią w przyszłości pracę w 
wyuczonym zawodzie. Każda dys­
funkcja organizmu czy też choro­
ba przewlekła dają wiele przeciw­
wskazań ograniczając w ten spo­
sób możliwości nauki w zawodach 
zgodnych z zainteresowaniami i z 
zamiłowaniami ucznia. 
· Dlatego też odpowiednio wcze­
śnie powinno się informować kan­
dydatów do szkół ponadgimnazjal­
nych o konieczności uwzględnia­
nia przeciwwskazań zdrowotnych, 
aby w przyszłości uniknąć rozcza­
rowań osób zmuszonych do zmia­
ny szkoły lub przekwalifikowania. 

Na przykład osoba z wadą wzro­
ku nie może pracować na wyso­
kości i obsługiwać maszyn w ru-

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

. ''DOM'' 
66-300 Międzyrzecz Os. Centrum 8 

741 ·1 0-23; 741-26·49; 749·15·92; 0508147224 
e-mail : bondom@o2.pl lub bondom@o2.p 
. . www.bondom.republi.ka.pl 

CZŁONEK WLKP STOWARZYSZENIA POSREDNIKOW W OBROCIE NIERUCHOMOSCIAMI 
BIURO UBEZPIECZONE. LICENCJA ZAWODOWA nr 2783. nr 3465 

Gdy nadchodzi jesienna słota, na kupno domu przychodzi ochota. 
Więc do biura DOM udaj się dziś, w kupnie, sprzedaży pomożemy 

Ci. 
l. CHDCISZEWO- Dom wiejski o powierzchni około 220 m2, 

zbudowany z cegły na granitowej podmurówce parterowy, z dachem 
spadzistym krytym naturalnym łupkiem min Budynek 
siada trzy duże po­
koje, jeden mniej­
szy, kuchnie, ła­
zienkę z WC, trzy 
przedpokoje, we­
randę, oraz dobu­
dówkę z częścią 
mieszkalną skła­
dającą się z poko­
ju, kuchni i łazien­
ki. N a działce o 
pow. 10~00 m2 

znajduje się budynek gospodarczy o pow. około 350 m2 oraz dwie 
stodoły. Budynki zbudowane są z czerwonej cegły, pokryte czerwo-
ną dachówka. Uzbrojenie: prąd, woda, szambo, telefon. Cena 170 
000 zł. 

2. SIERCZ - Dom wiejski z dachem dwuspadowym krytym da­
chówką (do przełożenia), parterowy o pow. ok. 80 m2, trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, p om. ·gospodarcze. W budynku nowa instalacja 
elektryczna oraz kominy. Okna drewniane powlekane plastikiem. 
Powierzchnia działki 2435 m2• Uzbrojenie: prąd, woda, studnia nowa, 
szambo, telefon. Cena 42 000 zł. 

3. STOLUŃ - dom wiejski, wolno stojący o pow. około 60 m2 + 
pomieszczehie gospodarcze o pow. około 25 m2 do adaptacji oraz 
strych do zagospodarowania. Budynek murowany z cegły pokryty 
blachodachówką, okna drewniane, skrzynkowe. Na działce o pow. 
2435 m2 znajduje się budynek gospodarczy murowano-drewniany 
oraz garaż z kanałem. Uzbrojenie: prąd, woda, szambo, telefon, c.o. 
tradycyjne. Cena 100 000 zł. 

Pozostałe oferty, a jest ich kilkadziesiąt znajdziecie Państwo w 
biurze lub na naszej stronie internetowej. 

Poszukujemy mieszkań do kupna i wynajęcia w Międzyrzeczu. 
Poroagamy w udzieleniu kredytu hipotecznego w bankach 

PKO S.A., PTF Bank oraz Raiffeisen BANK. 
SERDECZNIE ZAPRASZAMY 

Ewa Miszczak i Iwona Stachowiak 

chu. Tych zawodów nie można 
wykonywać w korekcji okularo­
wej. Kiedyś przy wadzie wzroku 
zakazane było również prowadze­
nie pojazdów. Obecnie rzadko kie­
dy wada wzroku jest przeciwwska­
zaniem do wykonywania zawodu 
kierowcy z powodu dużych moż­
liwości korekcji tej wady w związ­
ku z postępem wiedzy medycznej 
i techniki. 

Przy wadzie słuchu istnieje za­
kaz pracy w hałasie, pracy na wy­
sokości,ograniczenia na stanowi­
skach w bezpośrednim kontakcie 
z petentem. 

Astma jest przeciwwskazaniem 
do pracy z alergenami, w zmien­
nych i trudnych warunkach klima­
tycznych. Schorzenia ortopedycz­
ne, szczególnie wszelkie wady 
kręgosłupa są przeciwwskaza­
niem do wykonywania ciężkiej 
pracy fizycznej, np: dźwigania w 
wymuszonej pozycji ciała . Osoba 

z upośledzeniem umysłowym lek­
kiego stopnia, a nawet z ociężało­
ścią umysłową, nie powinna wy­
bierać zawodu pielęgniarki, leka­
rza, prawnika, inżyniera, nauczy­
ciela, dzienńikarza ani pełnić ról 
społecznych . 

Podstawę decyzji zawodowej 
ucznia szkoły ponadgimnazjalnej 
stanowi znajomość świata pracy - z 
obserwacji życia codziennego, 
przekazów ustnych, spotkań z 
przedstawicielami zawodów. Dlate­
go konieczne jest mobilizowanie 
młodzieży do idobywania usyste­
matyzowanej wiedzy o zawodach 
oraz konfrontowania wymagań ze 
swoimi predyspozycjami. ~ 
Więcej informacji: 

lek. med. Ewa Plotkowiak - Kulik, 
Kierownik Oddziału Higieny 
Pracy WSSE 
oraz lek. med. Bożena Kosowicz 
z Oddziału Higieny Pracy WSSE, 
tel. 722 - 60 - 57 



1. Mistrzostwo Polski w piłce nożnej - Olimpia· 
dy specjalne. 

w dniach 19-22 października br. w Olsztynie odbył się 
VIII Ogólnopolski Piłki Turniej Nożnej Drużyn 7 -osobo­
wych. Zawody rozgrywane były na głównej płycie boiska 
byłego "pierwszoligowca" Stomilu Olsztyn . patronem 
imprezy był Polski Związek Piłki nożnej przy współudziale 
byłych reprezentantów Polski : Jacka Ziobra i Romana 
Koseckiego, którzy bardzo mocno angażują się w ruch 
Olimpiad Specjalnych. 

Podczas ceremonii otwarcia odczytano list prezesa 
ZPPN Michała Listkiewicza dedykowany sportowcom 
Olimpiad Specjalnych. Wraz z nauczycielem wychowa­
nia fizycznego ze Specjalnego Ośrodka Szkolno - Wy­
chowawczego z Nowej Soli Mariuszem Kubiakiem (moim 
serdecznym kolegą od czasów studiów w jednej grupie) 
pojechaliśmy jako trenerzy z kadrą województwa lubu­
skiego bronić złotego medalu zdobytego przez naszą 

No i doczekaliśmy się jubileuszu. Ple­
biscyt na najpopularniejszego sportowca 
Międzyrzecza odbędzie się już po raz dzie­
siąty. To okrągła rocznica upoważnia do 
stwierdzenia, że mamy do czynienia z 
tradycją, że plebiscyt i wieńczący go bal 
na stałe wrosły w życie sportowe nasze­
go miasta. 

A zaczęło się stosunkowo niewinnie. 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

reprezentację w roku 2003 w Łodzi. 
Podczas Mistrzostw Wojewódzkich dokonaliśmy se­

lekcji zawodników z poszczególnych Ośrodków Szkolno­
Wychowawczych i ustaliliśmy skład reprezentacji na tur­
niej ogólnopolski. Mistrzostwa te odbyły się w kwietniu 
br., a ich organizatorem był SOSW w Międzyrzeczu, na 
których nasza drużyna zdobyła srebrny medal. Na zawo­
dy do Olsztyna wybraliśmy dwóch zawodników z Między­
rzecza: Tomka Florka i Łukasza Kućmę. Pozostała 
część drużyny tworzyli zawodnicy z innych ośrodków : 
trzech z Nowej Soli, po jednym z Gubina, Świebodzina, 
Lubska, Żagania. Wyjazd poprzedzony był dwutygodnio­
wym obozem w Jagniątkowie, niedaleko Szklarskiej Po­
ręby. Kładliśmy tam głównie nacisk na przygotowanie 
kondycyjne do zawodów. Dużo biegaliśmy i chodziliśmy 
po górach. 

Z racji obrońcy tytułu rozstawieni zostaliśmy w najsil­
niejszej grupie wraz z drużynami zachodniopomorskie-
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go, mazowieckiego, podkarpackiego i lubelskiego. Wyni­
ki były następujące : z Mazowieckim wygrana 2:0, Pod­
karpackim wygrana 3:0. Z Zachodniopomorskim zremi­
sowaliśmy 2:2. Drużyna ta prezentowała bardzo dobry 
styl gry, a gola wyrównującego zdobyli w ostatniej minu­
cie gry. O wszystkim decydował ostatni mecz. Nie mogli­
śmy go przeg rać. Chłopcy zmobilizowali się i wygrali z 
województwem lubelskim 4:0. jednego z goli zdobył 
Łukasz Kućma bezpośrednio z rzutu rożnego . Zasłuże­
nie obroniliśmy l miejsce. Otrzymaliśmy złote medale z 
rąk gościa honorowego Krzysztofa Hołowczyca. 

2. Ping - pangistka Renata Poluch, srebrna me­
dalistka. 

Uczennica SOSW w Międzyrzeczu Renata Poluch, 
srebrna medalistka Mistrzostw Polski 2004 roku w ping -
ponga zakwalifikowała się na tygodniowe zgrupowanie 
kadry Polski. Odbyło się ono w Warszawie. Dzięki temu 
mogła doskonalić swoje umiejętności w wyśmienitych 
warunkach treningowych. Jednak w grupie osób wy­
jeżdżających na Mistrzostwa Europy do Czech nie udało 
jej się znaleźć. 

3. Złoci unihokeiści. 
W Żaganiu odbył się VI Wojewódzki Miting Olimpiad 

Specjalnych w Unihokeju. Przywieźliśmy z tego turnieju 
dyplomy i medale za zdobycie l miejsca. Drużyna SOSW 
Międzyrzecz osiągnęła następujące wyniki: z SOSW Su­
lęcin 2:1, SOSW Wschowa 2:2 i SOSW Świebodzin 4:2. 
najlepszym zawodnikiem turnieju uznano Daniela z OSW 
Międzyrzecz. 

Paweł Gaił 

Pomysł wspólnej zabawy międzyrzeckich 
środowisk sportowych zrodził się wśród 
biegaczy, a głównym pomysłodawcą był 
Andrzej Frabiński. 

Ale stało się to, oczywiście na Biegu 
Sylwestrowym - świecie ludzi kochają­
cych bieganie. Pornyslem integracyjnej 
imprezy zaczęli zarażać innych, a gdy gro­
no osób zainteresowanych ta inicjatywą 
się poszerzyło powstał pomysł plebiscytu. 

SIATKÓWKA 
• zawodnicy Orła (l B): 
- Michał Baranowski - środkowy 
- Andrzej Barański - przyjmujący 

dydatami. Powyższa lista jest przykłado­
wa i nie jest zamknięta . W przypadku 
równej ilości punktów decydować będzie 
większa ilość wyższych miejsc. 

punktach: TOTO- ul. Zachodnia, TOTO­
ul. Waszkiewicza, Sklep MARS - ul. 30 
Stycznia. 

Zapraszamy do zabawy. 
Andrzej Świder 

l w tym momencie do akcji wkroczył 
Kurier. Jego łamy, bowiem, jako gazety 
na wskroś doskonale międzyrzeckiej się 
nadawały do jego przeprowadzenia. 

Po sukcesie pierwszego plebiscytu i 
balu kontynuowanie pomysłu stało się 
oczywistością. 

l tak minęło 1 O lat. 
Jak na jubileusz powstało byłoby bar­

dzo dobrze gdyby zarówno plebiscyt, jak i 
bal, wypadły wyjątkowo okazale. Ze swej 
strony zrobimy wszystko, aby tak się sta­
ło . Decydujące jednak znaczenie będzie 
m iała aktywność czytelników oraz środo­
wisk sportowych. 

Poniżej podajemy przykładowe kandy­
datury, będące efektem publikacji na ła­
mach Kuriera oraz zgłoszeń klubów spor­
towych i czytelników. 

KULTURYSTYKA: 
- Daria Piznal - wicemistrzyni świata 

seniorów 
PIŁKA NOŻNA: 
- Adrian Kinal - napastnik, najwięk­

sza nadzieja międzyrżeckiej drużyny 
- Tomasz Włodarczyk - bramkarz 
- Tomasz Sobczak - kapitan drużyny 

- Michał Jakubczak - przyjmujący 
- Mariusz Wójcik - środkowy 
LEKKA ATLETYKA: 
- Arkadiusz Toczyński - mistrz Pol­

ski juniorów w sztafecie 4x100 m 
- Agnieszka Kasica - wicemistrzyni 

Polski na 1 00 m młodzieżowców 
- Monika Grabarek - III miejsce ju­

niorek w halowych MP na 60 m przez 
płotki i III miejsce w MP na 100m przez 
płotki., reprezentantka Polski na ME iu­
niorek 

TENIS: 
- Iwona Kowalska - dwukrotna mi­

strzyni polski indywidualnie w kategorii 
powyżej 35 lat 

- Martina Scott- zwyciężczyni 7 tur­
niejów ogólnopolskich, w tym XXIX Mię­
dzynarodowego Turnieju im. W. Fibaka 
w Poznaniu w kategorii juniorek 

- Tomasz Gruchała - czwarty na li­
stach rankingowych PZT w kategorii ka­
detów, zwycięzca 4 ogólnopolskich tur­
niejów tenisowych. 

BIEGACZE: 
- Krzysztof Kochan - zwycięzca 

Grand Prix województwa lubuskiego w 
biegach długodystansowych, uczestnik 
maratonu sztafet w Brukseli 

- Zbigniew Kolis - medalista mi­
strzostw Polski w biegach na orientację 
weteranów. 

Ważne będą głosy z co najmniej 3 kan-

Kupon konkursowy ukaże się również 
w styczniowym numerze Kuriera. Gło· 
sujemy do 10 stycznia 2006 roku. 

Kupony można przesyłać do redakcji, 
dostarczać do jej siedziby (os. Centrum 
8, biblioteka, l piętro) oraz składać w 
urnach wystawionych w następujących 

P.S. Wręczenie nagród i wyróżnień 
odbędzie się zgodnie z tradycją, na wiel­
kim Balu Sportowca. Już dziś zaprasza­
my na wspólną zabawę wszystkich milo­
śników międzyrzeckiego sportu. 

Bal odbędzie się 14 stycznia 2006 r. 
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IGRZYSKA, GIMNAZJADA, 

UCEALIADA 
Rozpoczęły się rozgrywki w ramach współzawodnictwa 

sportowego szkół województwa lubuskiego na szczeblu 
Gminy. W dotychczas rozegranych zawodach zwycięzcami 
zostali: 

* Szkoły Podstawowe: 
- badminton - dziewczęta: Szkoła Podstawowa nr 3 

- chłopcy: Szkoła Podstawowa nr 3 
-piłka ręczna- dziewczęta: Szkoła Podstawowa nr 2 

- chłopcy: Szkoła Podstawowa nr 3 
- unihokej- dziewczęta: Szkoła Podstawowa nr 2 

-chłopcy: Szkoła Podstawowa nr 2 

PIŁKA HALOWA 
25 października w hali sportowo - wi­

dowiskowej MOSiW-u zainaugurowała 
rozgrywki liga halowej piłki nożnej. Do 
rozgrywek sezonu 200512006 przystąpiło 
dziewiętnaście z dwudziestu wcześniej 
zgłoszonych drużyn , które podzielone zo­
stały na dwie grupy. W grupach zespoły 
piłkarskie rywalizują w systemie .każdy z 
każdym", po czym po cztery najlepsze z 
obu grup, przystąpią do gier finałowych . 
Zwycięzców ligi poznamy tuż przed przy­
szłorocznymi Swiętami Wielkanocnymi. W 
dotychczas rozegranych meczach uzyska­
M n::l~fj:muiace rezultaty: 

: 1 ( 2 : O ); S. Koban - 2, S. Brodnicki, 
P. Dorada, M. Karpiński l T. Mirowski 

* REMPOL - ROBEX 2 : 11 ( 1 : 1 ); 
E. Dziobek, A. Przybyszewski l Z. Nowic­
ki - 4, M. Jeger - 3, R. Witkowski - 3, T. 
Dubino 

* FOTO JOKER - LEX O : 21 ( O : 7 
); P.Cygan - 8, D. Kunat - 6, T. Szafra­
niec- 4, D. Nowak- 2, J. Figiel 

* CARUSO - FOTO JOKER 2 : 4 ( O 
: 2 ); A. Kinal, H. Kusik l S. Barłóg - 2, 
R. Mazurkiewicz, M. Humeniuk 

* ŚMISZEK - AUTO KOMIS SPE· 
CIAL 1 : O ( O : O ) M. Nowak 

* MOW - REMPOL 2 : 4 ( 1 : 1 ) M. 
Piwiński. T. Kier~1t::~n l n Knw::~l~ki - 2. 

* Szkoły Gimnazjalne: 
- badminton - dziewczęta: Gimnazjum nr 2 

- chłopcy: Gimnazjum nr 2 · 
- koszykówka - dziewczęta : Gimnazjum nr 1 

- chłopcy: Gimnazjum nr 1 
• unihokej - dziewczęta: Gimnazjum nr 1 

- chłopcy: Gimnazjum nr 2 
* Szkoły Ponadgimnazjalne: 
- tenis stołowy - chłopcy: l Liceum Ogólnokształcą­

ce 
Reprezentacje szkół, które zajęły pierwsze miejsca w 

swoich kategoriach wiekowych będą reprezentowały 
Gminę Międzyrzecz w zawodach o mistrzostwo nasze­
go powiatu. 

TERMINARZ PIŁKI HALOWEJ 
* 04.12.2005 - niedziela - Grupa 11 
KAMSTAR MENTOR - EROWA POL­
SKA 
VALENTIN - BONAR PLASTIK 
ODLEWNIA- ROSOMAK 
AUTO KOMIS ANIELKA - BUD DREW 
BAUHOLZ 
SZANSA NA REMIS- wolny los 
* 06.12.2005 - wtorek - Grupa 11 
BONAR PLASTIK - KAMSTAR MEN­
TOR 
ROSOMAK- AUTO KOMIS ANIELKA 
VALENTIN -ODLEWNIA 
* 11 .12.2005 - niedziela - Grupa l 
GRAF GAZ - ROBEX 
LEX - GALAXlA 
AUTO KOMIS SPECIAL - CARUSO 
REMPOL - ŚMISZEK 
MOW - FOTO JOKER 
* Uwaga ! . mecze -13.12.2005- wto-

rek- Grupa l 
- przełożone na inny termin ! 
ŚMISZEK - ROBEX 
FOTO JOKER - GALAXlA 
GFAF GAZ - AUTO KOMIS SPEC!AL 
* 16.12.2005 - piątek - Grupa l 
AUTO KOMIS SPECIAL - GALAXlA 
REMPOL- LEX 
ROBEX - CARUSO 
* 20.1 2.2005 - wtorek- Grupa 11 
BUD DREW BAUHOLZ - EROWA POL­
SKA 
SZANSA NA REMIS - BONAR PLA­
STIK 
KAMSTAR MENTOR - wolny los 

* * Pierwsze mecze rozgrywane w wto· 
rek i piątek rozpoczynają się o godzinie 
20.1 O, początek gier niedzielnych zapla­
nowany jest na godzinę 10.00. 



Nr 12 (178) 

60- lecie tenisa w Międzyrzeczu świętowano w dniu 5 października . Obchody zorga­
nizował Tenis Club Polland- Orzeł, a osobą prowadzącą był Jan Pomesny. 

To kolejny kawał historii, tradycji i sukcesów międzyrzeckiego sportu. Sekcja teniso­
wa fu nkcjonowała od 1945 roku w ramach Orla. Wyodrębnienie jako samodzielnego 
klubu nastąpiło dopiero w latach 90-tych. Była i jest zdolna istnieć dzięki determinacji, 
operatywności , a przede wszystkim miłości do tenisa międzyrzeckich pasjonatów tej 
dyscypliny sportu. 

Istnieje bez wielkich pienię­
dzy i machiny organizacyjnej. 
Istnieje dlatego, że są ludzie, 
którzy tenis kochają, z całą 
jego filozofią i złożonością psy­
chologiczną. Jubileusz był za­
równo dostojny, uroczysty, jak 
i rodzinny, wspomnieniowy. 

Dostojny - bo nastąpiło 
uhonorowanie osób, którym 
międzyrzecki tenis szczególnie 
dużo zawdzięcza. Srebrną od­
znaką "Zasłużonego Działacza Polskiego Związku Tenisowego" zostali odznaczeni: 
Stanisław Skrzek, Władysław Pasewicz, Piotr Nowak, Jarosław Marcela, Stanisław 
Karpiński i Mirosława Scott. Rodzinny i wspomnieniowy dlatego, że nie udało się uciec 
od historii międzyrzeckiego tenisa i to tej najdalszej - sięgającej kortów obrzyckich. 

T en i s w Międzyrzeczu 
ma nie tylko tradycje, ale i 
wyniki. T e największe wią­
żą się z Maciejem Dobro­
wolskim, swego czasu part­
nerem deblowym Wojcie­
cha Fibaka. Parniętam 
wywiad telewizyjny, jakie­
go kilka lat temu udzielił 
Wojciech Fibak. Mówił o 
początkach swojej kariery. 
Jak był małym chłopcem 
ojciec zabrał go na korty 

do Międzyrzecza i powiedział, że jest tam chłopak od którego może się nauczyć tenisa. 
Tym chłopakiem był Maciej Dobrowolski. Organizatorem spotkania był Jan Pomesny, 
któremu udało się zaprosić do Międzyrzecza wiele znamiennych osób (lista poniżej). 
Wszyscy oni z wielkim szacunkiem i uznaniem odnosili się do osiągnięć tenisa w naszym 
mieście oraz działalności lokalnego środowiska tenisowego. Rangę jubileuszu podnio­
sła obecność telewizji. Był też olbrzymi rocznicowy tort. Ale przede wszystkim była 
niepowtarzalna atmosfera wytworzona przez ludzi, którzy dla tenisa w Międzyrzeczu 
wiele zrobili i którym to święto się należało. Tenis jest sportem wyjątkowym i pomimo, 
że nigdy go nie uprawiałem doceniam jego atmosferę. 

Widowisko tenisowe jest teatrem wyjątkowym, w którym dominująca jest cisza 
tłumu . Cisza dogłębna i bezwzględna . Cisza, w której zawodnik odgrywa swoją rolę, 
doprowadzając swój organizm do wysiłku fizycznego, technicznego i psychicznego. 
Pozostaje mieć tylko nadzieję, że cisza nad międzyrzeckim tenisem nigdy nie zapadnie. 

Andrzej Swider 
P.S. W spotkaniu między innymi wzięli udział: 
- Marina Grebieńczuk - reprezentantka Białorusi na Igrzyskach w Atlancie w akroba-

tyce sportowej 
· prof. Jacek Durski - były prezes PZT 
- prof. Lechosław Owerczak-AWF Poznań 
· prof. Antoni Skubko - prof. Z Mińska (Białoruś) 
· Jerzy Wierchowicz - Mistrz Europy parlamentarzystów 
· dr Zdzisław Jarmużek - były senator RP 
- dr Żurek - AWF Gorzów (szef katedry tenisa) 
· L. Jarząbek - prezes L ubuskiego Okręgowego Związku T en i sa. A. Ś. 
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. 
NAUCZYCIELSKI B RYDZ 
28 października odbyły się w Bobowic­

ku kolejne zawody brydża sportowego dla 
pracowników oświaty i starostwa. Tur­
niej cieszy się coraz większą popularno­
ścią, a atmosfery w trakcie zawodów 
mogliby pozazdrościć zawodnicy wielu 
dyscyplin sportowych. Zawody stały na 
bardzo wysokim poziomie, a różnice punk­
towe między poszczególnymi parami były 
minimalne. 

Niespodziankę sprawiła para: Jacek 
Paluch - Józef Matysiak, która zwycię­
żyła w turnieju. Miejsce drugie zajęła para: 
Edward Rybarczyk - Sławomir Tubis. 
Na trzeciej pozycji byli: Wacław Gall -
Zenon Wojciechowski. Kolejny, wio­
senny turniej odbędzie się w ZSB w Mię-

dzyrzeczu. Serdecznie zapraszam do 
udziału pracowników oświaty , starostwa 
i wszystkich chętnych amatorów brydża 
sportowego. Fundatorem wspaniałych 
nagród był ZNP oraz firma ubezpiecze­
niowa. Za co sponsorom serdecznie dzię-
kuję. Wacław Gall 
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KURIER MIĘDZVRZECKI 

Krzyżówka nr 3 
(dla najmłodszych) 
l. australijski pies 
2. niemłody ale wiekowy 
3. imię Pottera 
4. długi zarost u Św. Mikołaja 
5. do mycia 
6. 12 sztuk np. jajek 
7. sobota lub wtorek 
8. samica jelenia, sarna 
9. przeźroczysta w oknie 
W oznaczonym rzędzie piono­

wo powstanie rozwiązanie, które 
należy nadesłać do redakcji do 19 
grudnia 2005 roku. 

Red. Eugeniusz Luc 

Krzyżówka nr 1 (dla dorosłych) 
POZIOMO: 1/blizna na brzuchu, 4/nielegalne osiąganie korzyści 

materialnych, łapówkarstwo, 8/parowy zbiornik parowozu, 10/lanie 
manto, 11/stolica wschodniej Azji , 14/łukowaty skok konia, 15/mały 
krewniak orła, 18/przewrót wojskowy, 19/podstępna pułapka, 23/ 
zbiór indyjskich tekstów religijno - obyczajowych, 24/śmierć, resztka 
27/pobożny żebrak islamski, 29/kiełbasa z osła, 31/zamek suwakowY 
lub ciastko, 31/polski bassebal, 33/gra blokiem, 34/pletwonurkowy 
Lupin. 

PIONOWO: 1/hiszpańskie okrycie wierzchnie, 2flnna nazwa krze­
wu efedra, 3/naczynie do zapiekania, lub mała forma odlewacz, 41 
nieśmiertelnik piaskowy, 5/okresowy, pierwiastków, 6/ważny w komi­
nie, ?/widzialny przejaw boga Re, 9/idzie za pługiem, 12/na bank, 
13/1 ,1 6 część funta ang., 16/zdrowe warzywo, 17/jej bratem i mę­
żem był Ozyrys, 20/kilka strzałów z automatu, 21/pies na odyńce, 221 
mebel w gabinecie lekarskim, 25/przydomek Ateny, 26/jezioro na 
Mazurach, 28flnna skrócona nazwa sklepów z prasą i książkami, 29/ 
logiczność, 30/wziątka karciana. 

Litery z kratek ponumerowanych dodatkowo, uszeregowane w 
kolejności od 1 do 21 utworzą rozwiązanie, które należy nadesłać do 
redakcjo do 19 grudnia 2005 roku. Red. Eugeniusz Luc 

Krzyżówka nr 2 (dla młodzieży) 
POZIOMO: 3/znawca win , 6/obrzędowe obmycie ciała, 7/ 

inaczej o kłusym koniu, 8/osądzał Jezusa, 1 O/budowla ogrodowa, 
12/może być karny lub pracy, 13/gorący kontynent, 15/inaczej 
odżywka do włosów, w płynie, 18/niebiańska istota, 19/okrągły 
obraz lub płaskorzeźba, 20/stos atomowy, 21/w fizyce najmniej­
sza porcja energii. 

PIONOWO: 1/skrajna deska z okrąglaka, 2/napój siedmiu zło­
dziei, 3flmię naszego, wielkiego Papieża, Wojtyłły, 4/do zębów 
lub butów, 5/zachwalanie towarów, 9/dodatek do .szkoda czasu 
i .. .", 1 O/wigilijny solenizant, 11/satrapa, despota, 12/staroć z 
dawnych lat, 14/syn Uranosa i Gai a ojciec Zeusa i Posejdona, 

16/holownicza, 17/polecenie dla psa, 18/pożywka dla drobnoustrojów. 
Litery z kratek ponumerowanych dodatkowo, uszeregowane w kolejności od 1 do 

10 utworzą rozwiązanie, które należy nadesłać do redakcjo do 19 grudnia 2005 
roku. Red. Eugeniusz Luc 
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K ODAK EXPRESS 
Międzynea, ul .. Wesoła 7 

Tel. (095) 741 24 00, marcolor@neostrada.pl 

onstytucji 3-go Maja 16 (w podwórzu) 
tel. (095) 741·25·41 

FERUJE: 
• Kuchnie • Tapicerkę 
• Sypialnie • Młodzieżowe 
• Segmenty • Meble na wymiar 

Sp rzedaż ratalna 
Możliwość dowozu towaru 

Segment Nel" • 1.451,· 
~-- Sypialnia " 

PLAST 
ADAMIAK 

PRODUCENT 

OKNA i DRZWI 
z PCV i ALUMINIU 

OKUCIA ROLETY, PARAPETY 

Międzyrzecz, ul. Poznańska 106 
tel./fax (0-95) 7 42 16 42 

te ł. (0-95) 7 42 16 43, 7 42 21 96 
www.okplast.pl; e-mail: okplast@okplast.pl 



CENTRUM USŁUGOWE 
66-300 Międzyrzecz, Os. Centrum 15 

(parking przy PKO) 
tel. (095) 742 11 18 

K A l l 
ART.SZKOLNE 
ART. BIUROWE ......_ __ 

KI 

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG TECHNICZNYCH 

"INSTAL - PRIM" 
66-300 Międzyrzecz, ul. Reymonta 4 

Centrala: tel./fax (095) .7 41 27 29 
Hurtownia: tel./fax (095) 7 42 96 30 

www. instalprim.com.pl 

D AUTORYZOWANA DYSTRYBUCJA l MONTAŻ 
KOTŁOWNI GAZOWYCH l OLEJOWYCH 

D NOWOCZESNE TECHNIKI GRZEWCZE, 
SANITARNE l GAZOWE 

D HURTOWNIA INSTALACYJNA 

PROJEKT- WYKONAWSTWO - SPRZEDAŻ 

Firma· Judek 

-nagrobki 

66-300 Międzyrzecz 
ul. Rzemieślnicza 2 

tel. {0-95) 741-18-92 

- grobowce rodzinne 
- parapety, okładziny schodowe 
-kominki 
- kostkę granitową 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Solidność, terminowość, 
niepowtarzalność wzornictwa. 

Udzielamy wieloletnich gwarancji. 
Transport na terenie województwa bezpłatny. 

Zapraszamy 

• 66-300 Międzyrzecz, ui.Sportowa 18 
tei.095 7 42 00 65 dom. 7 42 13 83, kom. 607 094 542 t 

OKNA 

SUPER PROMOCJA 
• OKNA 1465x1435 w cenie • 499 zł 

• BRAMY GARAŻOWE od 795 zł 
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